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Łódź Na.sz 
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Zasadniczą. treścią. dzisiejszego życia: politycznego w Polsce jest 
zmaganie się Narodu Polskiego i żywiołu żydowskiego. 

Nie można powiedzieć, że w dziejach naszej Ojczyzny nie było 

nigdy walki ekonomicznej i politycznej z Żydami. Odwrotnie wiele 
faktów na walkę tę wskazuje, że wymienimy tutaj przykładowo: odru­
chy antysemityzmu i lokalne pogromy w XIV i XV wieku w ośrodkach 
ówczesnego życia publicznego w Poznaniu, Krakowie, Lwowie i Bo­
chni. W XVI wieku zawiązuje się Ligę miast polskich do walki z Ży-
dami. 

Także charakterystyczny jest list magistratu m. Lwowa do magi­
stratu poznańskiego. . 

"Wiemy, że i panowie nie mnie j jesteście przez Żydów uciskani. 
Wobec tego prosimy Was, zechciejcie nas zawiadomić, czybyście rów­
nocześnie razem z nami nie mogli przeciwstawić się takim swobo­
dom żydowskim i takie same skargi przeciw Żydom wytoczyć przed 
majestatem królewskim. Żywimy nadzieję, że nasze wzajemne poro­
zumienie przeciwko Żydom przyprawi ich o utratę swobód. W ten spo­
sób przysłużymy się dobrze naszym obywatelom i Rzeczypospolitej." 

W podręcznikach historji Polski na te fakty wogóle nie wskazy­
wano, o napływie Żydów nic nam nie mówiono i dlatego nieraz prosty 
człowiek zadaje sobie pytanie: jakto się stało, że czteromiljonowa rze­
sza obcego żywiołu naraz znalazła się w samem łonie naszej Ojczyzny. 

A tymczasem napływ ten jest celowo zorganizowany przez kie­
rownicze sfery żydowskie. Po inkwizycji . hiszpańskiej, po rugach 
z Niemiec, Czech i Węgier żydostwo uszczęśliwia Polskę. Można w hi­
storji Polski zaobserwować fakt, że napływ żydowski wzmagał się, ile­
kroć rozluźniały się węzły jedności narodowej, religijnej, politycznej, 
a rozluźniały się nie bez wydatnej pomocy prekursorów dzisiejszych 

lóż masońskich. 

Już za naszej pamięci tego rodzaju zastrzyki żydostwa możemy 

stwierdzić: przypomnijmy sobie napływ t. zw. litwactwa pod koni~c 
ubiegłego stulecia, w czasach zupełnie świeżych danie obywatelstwa 
przez rzą.dY pomajowe kilkuset tysią.com Żydów, "których papiery nie 
zawsze były w porządku", jak to publicznie oświadczył gen . Skład­
kowski, po nieudanej przed paru laty rewolcie socjalistyczno-komuni­
stycznej w Austr.ii. a p..o orzewrocie llitlerowskim w Niemczech 

wa.lka. .. 

Po wielkiej wojnie zaczynają się rwać więzy nauki masonskłej. 

Zresztą u nas w Polsce pewne fakty tak mocno uderzyły zapachem in­
teresu żydowskiego, że młode polskie pokolenie zrozumiało, że naj. 
ważniejszem jego zadaniem, nie tylko jego, może i następnych pokoleń, 
jest odwrócenie tych "pokojowych najazdów" Żydów na Polskę. Zro­
zumienie to zawdzięczamy największem~ myślicielowi politycznemu 
w dobie dzisiejszej, Romanowi Dmowskiemu. Bo też jeżeli Polska ma 
być państwem niezależnem, samodzielnem, silnem, śmiało stawiae 
czoło swym sąsiadom, musi być mocno wewnątrz jednolita. Chodzi 
o to, aby żywioł żydowski, mający własną politykę, i własne tej poli­
tyki cele, był bez reszty pozbav.'iony na nasze życie publiczne wszel­
kiego wpływu. 

Jest to tembardziej potrzebne, że Żydzi, jeśli nie chcą być "naro­
dem chorym, zarażającym powietrze", jak mówił Icknok Grunbaum, 
muszą skończyć z pasorzytowaniem na ciele innych narodów. 

Rozwiązanie kwestji żydowskiej przez masowy exodus z Polski 
w swej ostatecznej formie znajduje zrozumienie i u przywódcy trum­
peldoru, Zabotyńskiego. Dobrze dię dzieje, skoro zrozumienie tej rzeczy 
jest po obu stronach. Niedopomyślenia było przed paru laty, aby Za­
botyński m~wił o konieczności "ewakuacji" Żydów z Polski. 

Na drodze, jaką. sobie obraliśmy, napotykać jeszcze będziemy na 
niejedną. przeszkodę; sekta masońska będzie się starała ; o to, aby jej 
mistrzom nie stała się krzywda. Pójdziemy mimo to twardo i nieustęp­
liwie, a mamy trzy etapy do przebycia: pierwszy to zlikwidowanie . ży­
dostwa w Polsce pod względem politycznym, w następstwie sięgnip-my 
do zgodnego z interesem narodu polskiego rozwikłania stosunków 
polsko-żydowskich w dziedzinie gospodarstwa. Ostatnim etapem bę­

dzie całkowita "ewakuacja", mówiąc językiem Zabotyńskiego. 
luż weszliśmy w pierwszy etap tej drogi, musimy, jak ongiś magi­

strat lwows~i. wołać do wszystkich Polaków: "Prosimy Was, zechciej­
cie nas zawiadomić, czyście ró",-nocześnie razem z nami nie mogli 
przeciwstawić się takim swobodom żydowskim i takie same skargi 
przeciwko Żydom wytoczyć przed majestatem królewskim". Z tą tylko 
różnicą., że majestatem królewskim jest dziś Naród Polski, a skargą, 

wniesioną przed majestat, będzie kartka wyborcza, rzucona na listy 
Obozu Narodowego. 



~onstanty Dobtozyński. L6ctx 

Marsz Bojowy 
R6wno 
o bruk 
salwami n6g 
werblem serc w iskrach zawar­
Czekacie lczeć! 
na cud? 
Rwać 
w prz6d!ł 

Starcze. 
m6w pacierz. 

Zaczyna się nasz taniec - grożny 
[marsz bojowy. 

Dość było marzeń i dość było 
Dziś [złud. 

jedno jest tylko słowo. 
wtył 
albo 
wprz6d! 

• 
Napisał F. Szwajdler. Lódi 

U[ 
L ó d ź, dnia 19 września. czucie odpowiedzialności za losy całe- W iatocie rzeczy porównania te są 

W ostatnich kilku latach ruch na- go Narodu. Mając wielki cel pn;ed o- pochlebne, bo niewątpliwie faszyzm 
rodowy objął naj szersze masy ludnoś- czyrna, zdobywaję. si.ę na codzienny we Włoszech a hitleryzm w Niemczech 
ci, budząc wszędzie zapał do pracy nad wytrwały trud, połączony z ciągłem po- miały decydujący wpływ na wzmoc-
budową Wielkiej Polski. święceniem i samozaparciem. nienie swych narodów i na podniesie-

r pod wpływem idei narodowej łączą Z dniem każdym zrozumienie idei nie rozwoju d.uchowego i materjalne-
się w poczuciu wspólności dążeń i i- narodowej jest głębsze i powszechniej- go szerokich mas ludności. 
deałów wszystkie warstwy Narodu w sze: zanikają niechęci i przesądy, bu- Co do stosunku do kwestji żydow­
szeregach Obozu Narodowego. Ramię dzi się w całym Narodzie świadomość, skiej ruch narodowy polski podobnie 
w ramię obok robotnika i chłopa ma- że tylko Obóz Narodowy, zorganbowa- jak hitl·eryzm - zagadnienie to uważa 
szeruje student i adwokat, a na czoło- ny w Stronnictwie Narodowem, usu- w obecnych naszych warunkach za za­
wych stanowiskach obok inteligenta nie wszelkie nasze trudności, rozwią- gadnienie naczelne. Dopiero rozwiąza­
widzimy często robotnika, któremu in- że kwestję socjalnę. i odrodzi Polskę. nie tego zagadnienia umożliwi zreali-
teligenci podlegają. Wśród narodow- Wrogowie Polski (socjaliści, komu- zowanie w pełni programu narodowe­
ców zacierają się różnice klasowe, po- niści, żydzi) . przerażeni rozwijaję.cym go. Jak bowiem dziejowe doświadcze-

I 
wsz·echne jest głębokie zrozumienie się ruchem narodowym, robią wszelkie nie wykazuje, Żydzi są źródłem zła w 

Mamy 8ię cofnąć? Grzbiety giąć prawdy, że każdy jest obowię.zany do wysiłki, aby rozwój ten powstrzymać! I Polsce, bowiem przez brak poczucia. 
Co? [w pokorze? ~spółpracy stosownie do .swych zdol- Ch.cę. obrzydzić ruch narodowy lu· łą.czności z Narodem i przez podważa.-

Na kolanach nalD skomleć ności i stanowis~ dZlO.m bezkrytyczn~ przez przyrów- nie w interesie międzynarodow'llgo ży-
[o litość?? Idea narodowa: rozpala s·erca. Masy name do faszyzmu l hItleryzmu. dostwa naszych stosunków gospodar-

Czołgać $ię. prosić wśr6d żał~: wpatrzone w ideał Wielkiej Polski, po- !szczególnie podkreśla się podobień- czych, moralnych i religijnych sę. czyn-
Chwytem lanych drgań? rzucają swary i waśnie, budzi się w I stwo do hitl'eryzmu ze względu na sto- nikiem, który hamuje i unie;możliwia 
za krtań! nich poczucie godności własnej i po- sunek do kwestji żydowskiej. budowę Wielkiej Polski. 
Z g6 b k' l" • Jednakże zachodzą też zasadnicze 

za r rzas ]Utra śnI SIę. różnice pomiędzy ruchem narodowym 
Spr~żyć [jak noże! polskim z jednej strony, a faszyzmem 

ramiona i hitleryzmem z drugiej strony. 
krzykiem Faszyzm i hitleryzm to skrajny na-

rozpalić cjonalizm, stojący na stanowisku w marszu 
zahuczeć -

pięści 
wichurą 

krokiem 
ze stali 

buchnąć 
w pięściach 

zakwitnie 
nad głowy 

inny świat 
bruk nowe 

słońce 
nowy 

skrzesze nam 
Raz, 
dwa! 
Raz. 
dwa! 

. w skrach 

Słuchajcie! 
Wy co bledniecie przed huezącłl 

m6wcie .,De Profundis" 
Nie czekamy dłużej 

[burzą 

ani godziny. minuty. sekundy •.. 
Nie dacie? 

Pęd naSZ ostry Jak n6ż! 

Z gar­
deł 

wam 
Teraz 

Mył 
'W7-

dne­
my! Rzł\­

dzić Zaraz 
natychmiast 
już!! 

chcemy l 

Osoby,; 
TATE MARKS 
HIPI~TKOWSKI 

UPIOR 
GOL-IŃSKI 
TŁUMY 

Rzecz się dzieje w jednem niebar­
dzo podłem mieście na tle dekoracji 
wyobrażającej ratusz miejs,ki. W sali 
obrad zieją pustką wybite przez rad­
nego "płk." ManClberga szyby. Przed 
gmachem wali si~ połamane podJum 
przewodniczącego, za którem bohater­
ski radny Urbach szukał schronienia. 
Na tle dekoracji zjawia się upiór, po­
stać bez głowy, świeCQ,ca gQłemi pi­
s7JCze1ami z resztek ŚWietnych niegdyś 
szat. 

Akt I. 
Scena I. 
UPIOR. 

(przech8idza. się wOl1no l kozy) 
Ciemno WiSzędzie, głUicho wszędzie 

W dni 
kt6re atęgły. 

kratY' 
w niebo 

zakisłe 
ple§nią 

i mury 

wgryźĆ się 
zębami 

nad głową 

runąć 
zgrzytem 

pazur6w 
jak piorun 

Baczność! 
marszem 

bojowy-rn! 
Szlusować! 

Huczeć w kr~ 

I p1"66:no jęczę, szloch'am na wsze 
strony .•• 

Nic mi już nie pomoże 
takie zrządzenie ~e 
za bardzo gTzeSZiIlą zbrukałem duszę. 
Ha, pokutować za to też muszę 
na miejscu z:brodni. 
(słyszy z daleka szmery i n8lSłuchuje) 
... lecz tam ktoś idrzie, 
w blaskach podhodni ..• 
Kto to być może? 
Trzeba się skryć tu gdzie w jakiej 

n<XrZe 

(Chowa się. Na scenę wchodzi Tata 
Marks w wystrzępionym i zatłuszczo­
nym chaJacie u nóg wlecze mU się 

cY'Cełe.) 

UPIOR. 
O jest znowu ten przybłęda 
czego parch ten tu się szwenda? 

TATE MARKS ~ się wolno 
i drapie się po pejsach. 

bryndza była jest i będzie. 
Próżno po nocach ludzi dobrych I TATE MARKS: 

straszę, Sraszny ską.dś tu wieje smród 
próżno odwie<k.am piwnice, poddasza. i lęku mnie ścina lód 
i do pałaców pUkam bram zł<>(:onych... (z przestrachem) 

wszechwładzy narodu i państwa. Fa­
szyzm i hitleryzm jednostkę całkowi­
cie podporządkowuje państwu, które· 
mu przysługuJe naj wyższa władza na­
wet w dziedzinie duchowej i moralnej. 

W hitleryźmie do tego przyłącza się 
zasada czystości rasy, wyłączają.ca ze 
względów rasowych elementy niearyj­
skie poza obręb narodu niemieckiego 
i życia publicznego. 

Z tych względów obydwie te dok­
tryny znalazły się w kOlizji z Kościo­
łem, najwyższę. władzę. w dziedzinie 
wiary i obyczajów. Wprawdzie fa-

. Szyzm w ostatnich latach zdołał usu­
nąć wszelkie rażące rozbieżności, na.­
tomiast w Ni:emczech sprzeczności po- . 
między hitleryzmem i Kościołem wciąż 
są żywotne. 

Z piersi 
·i rramion 

hnt PolSKa jest o tyle w szczęśliwszej 
gęa sytuacji,_ że ruch narodowy jest w cał­

Bataljo -
nami! 

Jutro 

Raz. 

już 
tęczą 

dwa! 
Raz. 
dwa! 
Biegiem!! 

Gewałt! 

'W'7Pruć 
zwYcięstwo! 

R6wnaj 
szeregi! 

z g6ry 
nam gra! 

Tam przy mUl"Ze coś się rusza 
jakaś potępiona dus.za 
gewałt! Serca palpitacja! 
Już tu id1zie 
Gewałt!!! 

(Chce UJCiekać.) 

UPIOR wyohodząc: 
Hej, stój Żydzie 
Jam Sanacja. 
Broniłem cię pmeeieł; wiernie 
ohoć mam za. 10 teraz ciernie. 
Mów dlacz&gO się tu kręcisz! 
Mów, bo zaraz cię wyświęce. 

TATE MARKS z pnzestra.ehem: 
Ja to proszę laski pa.na 
wielmożnego, kochanego 
Tak na spacer sobie z rana 
nie rób że mi pan nic złego. 

~do siebie) 
O jak mu się w oczad. świeci ... 

(głośno) 
Ja mam żonę, ja mam dzieci 
dużo dzieci (z3Jpala się) ot, gieroi 
kto przed nimi się ostoi 'l 

Przyjdde, przyljdzie moje grono 
z krzykiem, piskiem, na. czerwono! 

(wsikazuje r~Q. na ratusz) 
I to weZ}'1!rtko będzie moje 

(szyderczo) 
..• A pomogą mi wtem ... gore 
Głupie goje ha, ha, ha, ha! 
Trochę blagi, wódy f13Joha 
i to bydło wnet się garnie 

(groźnie) 

Będ~ mieli raj ClZerwonyl 

kowite) zgodzie ~ nauką katolicką.. 
Ruch narodowy ma swoje źródło i o­
parcie w zasadach chrześcijańskich i 
z religji w dużym stopniu czerpie swą. 
siłę i natchnienie. 

To skojarzenie jest tak istotne, że 
każdy wróg Kościoła jest równocześ­
nie wrogiem Obozu Narodowego, a 
walka z wrogami Obozu Narodowego 
jest równocześnie walką z wrogami 
Kościoła. 

Nietylko w teorji istnieje ta zupeł­
na zgodność. Wystarczy przyjrzeć się 
wybitniejszym działaczom Obozu Na­
rodowego. Iluż to wśród nich gorliwych 

_2 

Im - obroża! Dla mnie - trony! 
Jeśli nie, to na latarnie! 

UPIÓR (z podziwem). 
Aleś ty jem parchu kuty 
A jak ci usqją buty 
w których musiJgz wiać nieboże 
aż za siódme z rzędu morze? 

(wzdycha) 
I ja"kiedyś milałem wł8ldze 
Byłem wielki i syt chwały 
A diLiś'l 
Dziś obl,atam z ciała 
i na to nic nie poradizę. 

TATR MARKS (z pewnością w głosie) 
J edna.k moje przyjdzie święto 

UPIOR. 
PrzecIeż raz już cię kopnięto 
wyrzucono na łeb z Rady 
2;nowu pchasz si'ę? 

TATE MARKS: 
Talk W}"l)8Ida. 

• 

Ja żydows1ką mam naturę 
jak mnie drzwiami ktoś wYl'ZUci 
to ja oknem umiem WTócić 
aJlbo inną. jakąś d>ziur.ę.. 

uPIOR. 
Bacz pej:s'ata brud!Ila kukło 
(by cię gdzieś COŚ nie zatłuJkło. 
B1ll1"Z8. groźna wokół wzbiera 
może trza:mąt cię cholera! 

TATE MARKS: 
lUnę się tu na pejsy, brodę 
~a komintern na mą. duszę' 
Ja tę btwzę mniaMźę, zd U'8zę 

. Ja, ja, zrobię "KrwawQ. śroc1 Q" !!! 



p 

katolików sodalisów, działaczy kato­
lickich! 

Ruch narodowy polski opiera się 
na czynnikach nieprzemijaję.cych i na. 
najszlachetniejszych pierwiastka.ch du­
szy polskiej] Dlatego zwycięstwo na­
stę.pić musI i dlatego też zwycięstwo 
Obozu Narodowego w Polsce będzie 
poczę.tkiem nowej ery, w której Pań­
stwo Polskie jako wyłą,czny wyraz du­
szy Narodu urzeczywistni najwyższe 
ideały ludzkości. 

F. SZW AJDLRR. 

Więźniowie piotrkomscy, czlonkowie S. N. 
!: Radomc:;ka, w towarzystwie ·prezesa p. T. 
GumuliI1Bkiego. Od lewe.i pp. J. Koper, 
Wt. Piętakiewicz. prezes T. Gumu.l'iński, 

kier. org. J. H. StYSil1.ski i J. Białeeki. 

Obecne ciągnienie IV klasy wykazuje dobitnie 
JAK ŁATWO WYGIłAC 

w kolekturze IYfinRtOW~KIE60 
POZNAŃ, 27 GRUDNIA 12 

Losy I klasy są już do nabycia 
Zamówienia z prowincji załat'llia si, natycbmiast 

D~ 1734718 

Znana na terenie m. Łodzi pral!ownia 
dzIanych .3wetr6w, kamizelek oraz dzie­
cięcych niedźwiadków F. Petzold, ul· 
Główna nr. 8, bę.dz,ie niedlugo obchodziła 
jubileusz ?':i-lecia hstnienia. Firma Pe­
tzold w konfekcji dzianej pozyskała so­
bie nailiczniejsza, klientelę i w tej dziedzi­
nie uchodzi za jedną z najstarszych i naj­
lepOlzych z firm na terenie Łodzi. 

n 17469 

wnWÓRBIA TAllEMEK tY[lKOWY[H 
" WIELKO POLANKA" 
właść.: R. T. KOWALSKI 

Łódź· Stoki, ulica Projektowana nr. 56 
Poleca tasiewld we wszystkich gatunkach. 
Hurt n 17 226 Detal 

Scena II. 
Ciż, Hipiątkowski. 

HIPIĄ.TKOvVSKI wchodzi zatacza­
ją.c się nieco i kieruje się oclraz'U do 
ta ty Marska. 

I-IIPIĄ.TKOWSKI: 

Pozwól o wielki miłościwy panie 
abym ci mógł na powitanie 
skraj cycełe ucałować. 

TATA MARKS (po cichu): 
Ośla głOwa 
goj przebrzydły, cham, idjota 
całować mnie ma ochotę 
by cycełe mi powalać. 

(głośno) 
Pro!:zę, proSJ7.,ę, ja POZ\\ alam 

Num-er ~ -.ORĘOOWmK, .ponle"dzfafel[,."dnla 21 wl'zesnia 1936 - 'Strona S 
&JWg MI = ę::&SWJ"Re , 

30 lat pracy naroDowej i społecznej 
2 ORl1zji juDifeuszu JJ'Kurjera PoznćJńsRiego'· 

Dr. Marjan Seyda, współzałożyciel 
i' naczelny redaktor "Kurjera Poznań­
skiego" od założenia po dzień dzisiejszy 

Cofnijmy się w dziejach Wielko­
polski i Poznania o trzydzieści lat 
wste·cz. 

Natężenie antypolskiego systemu 
pruskiego osią.gnęło wówczas szczyt 
kulminacyjny. Ze szkolnictwa prusac­
tw<> wygnało język polski najzupeł­
niej. Przecież nie minęła wówczas 
jeszcze zupełnie ta fala oburzenia, ja­
ka przeszła przez cały świat kultural-

I ny po mękach, które znosić była zmu­
szona dziatwa polska. Jeszcze brzmiał 
w uszach Europy płacz dzieci wrze­
sińskich, jeszcze nie przebrzmiały 
echa głośnego listu otwartego Henry­
ka. Sienkiewicza, a młodzież szkolna 
świata całego wyrażała swe współczu­
cie naszej dzielnej dziatwie, bronię.cej 
praw swych do języka macierzystego. 

A na żywe ciało naszej Ojczyzny, 
na ziemię polską, wróg rzucił się z za­
jadłością, właściwą krzyżactwu. Szły 
po naszych miastach i miasteczkach, 
po naszych łanach polskich głośne pro­
testy przeciw gwałtowi pruskiemu, 
zwącemu się wywłaszczeni.em. 

Jakże żywę. była wówczas treść pie-
śni naszego kujawskiego wieszcza: 

Po na.szych Janach smutek wieje, 
Smutel, 'do naszych chat się wciska. 
Jak widma senne mkną nadzieje, 
A na ich miejscu rozpacz bliska. 

Tak, zdawało się, 'że ta ziemia pol­
ska, która Orły zrodziła Białe, skaza­
na jest bezapelacyjnie na zagładę, -
na los ten 'Sam, jaki spotkał ziemie po­
między Labę. a Odrę.. Zdawało się tak 
przedewszystkiem tym naszym roda-

śp. Dr. R. Szymański, założyciel "Qrę­
downika" i jeden z głównych założy-

cieli "Kurjera Poznańskiego". 

kom, co poza kordonami nie byli na­
rażeni na tak silny i dobrze zorgani­
zowany napór wroga. Wprost niemoż­
Ihvością wydawało się im, by wobec 
systematycznego, celowo prowadzone­
go ataku pruskiego ostać się mogła 
polskość byłego zaboru pruskiego. 
Ogół bowiem rodaków za kordonami 
nie wyczuwał tego silnego tętna naro­
dowego ducha, jakie biło w Ukryciu 
po Wielkopolskich chatach Wiejskich, 
robotniczych i rzemieślniczych, jakiem 
w ciszy tajnej pracy samokształcenio­
wej młodzieży uderzały w zgodnym 
rytmie serca,. - nie wyczuwali celu 
tej pracy organicznej, którę. prowa­
dziły wszystkie organizacje, nie­
tylko ideowe, lecz i gospodarcze. Nie 
wyczuwano, że to, co robiliśmy, robio­
ne było wszystko w imię Ojczyzny, -
w imię tej Polski, jaka przyjść miała, 
w której przyjście wierzyliśmy nie­
zIomnie. 

Nad tem, aby wiara ta nie gasła, 
lecz wciąż nowym podsycana była za­
pałem, pracowała przedewszystkiem 
prasa polska, - ta prasa, której kie­
rownicy szli do więziell pruskich za. 
codzienne ogłoszenie polskich przeko­
nań i polskich nakazów. Żaden inny 
czynnik nie przyczyniał się \V tej mie­
rze do budowania Polski w sercach 
społeczellstwa naszego, .i a k g a z e t a 
p o I s k a, świecąca ofiarnością, na 
każdym kroku, nietylko wygłaszaję.ca 
w teorji piękne hasła, lecz dająca 
przez swych współpracowników przy­
kład, jak należy współdziałać ze spo­
łeczeństwem w jego życiu organiza-

HIPIĄ. TKOWSKI przypada pokor- (Za s<:eną słychać hałas gwizdy i krzy­
nie do kolan TATE MARKSA i całuje ki. TATE MARKS nrusłuchuje uważnie) 
eyeełe oraz ręce. 

UPIÓR. 
Brr ... do czarta. co za świnia 
parcha tak po łap-ach ślinie 
i w cycełe zafajdane 
i to jest mój wychowanek 

(1Xl chwili) 
pójdę schować się ~ w grobi e 
bo naprawdę mdło się rdbi. 

(wychodzi) 

TATE MARKS do 
HIPI~ TKOWSKIEGO 

Wykonałeś me zlecenia. T 

HIPIĄ. TKOWSKI: 
O tak mistrzu, bez wy"Whnisnia 
latałem po całem mieŚoCie 
zebrałem ooś ludzi dwieście. 
Inni też zrobili dużo 
"k.nvawej środzie" sukces wróż~. 
J ak kazałeś, jeszcze wczoraj 
zjoc'hało się gości sporo 
z Psiej W61JJki i z Kikutkowa 
a. naweot i z Parcha:tkowa. 
Biegłem tu prawie bEllL duszy 
za Clhwnę już :pochód ruszy. 
Mistrzu klnę \Się na tw~ brodę 
Zwyciężysz plt"Zez "Krwawą, Środę". 

TATR MARKS: 
Sam to wiem ty synu wraży 

H1PI~ TKOWSKI:' 
Co pali każe T 

TATE MARKS: 
COŚ niedohrze jest z tym krzykiem 
jakieś dziwne to. hałasy. 

(do HIPIĄ. TKOWSKIEGO) 
Ruszaj piorunem na trasę 
ty będziesz moim łączniG.\.iem. 

HIPIĄ.TKOWSKI pośpiesznie wy­
chodzi. 

Za scenę. wrzawa potęguje się, po­
tem nagle milknie. 

. TATR MARKS (z niepokojem). 
Teraz znowu ba:l'dzo cicho. 
Djabli wiedzą co za licho. 
Żeby czasem .... 
Ech nie, to jest niemożliwe 
przecież dziś ten dzień straszliwy 
"krwawa środa" 
To im sił rpo'Winnododać 
s'erca napełnić otuchą. 

(po chwili) 

Ale co tak dziwnie głllCho? 
Przecież dzień ten jest wybrany 
by iść n rupll'Z ód , tluc taranem 
w twierdzę dotą,d niezmożoną 
Świat zabrurwić na czerwono! 

Za Slceną wzmaga się gwar i odgłos 
walki. 

TATE MARKS: 
No nareszcie słychać krzyki 
już tam moje pułkowniki 

i wiec1z.a co c'f,vnić należy 
gdzie ~laci"lHić, gdtie u·dcrzyć. 

Red. Roman Leitgeber, wspól'założyciel 
"Kurjera Poznal'lskiego" i dyrektor 
Wydawnictwa "Drukarni.a PoIska". 

cyjnem, by sprawa polska nie słabła, 
lecz wzmagała się z dnia na dzień. 
Nie było poprostu żadnego pola pracy 
narodowej, na .którem nie współdzia­
łaliby czynnie redaktorzy pism pol­
skich, najczęściej jako inicjatorzy i 
kierownicy. 

O i'le weźmiemy nasze pismo, to 
pochlubić się ono może specjalnie 
ważnQ., dziś dopiero należycie docenia­
nę. pracę.: utwierdzenia samowiedzy 
warstw średnich, mieszczaństwa na­
szego, - a tem samem spolszczenia 
naszych miast i miasteczek. Dziś, gdy 
szeroko po całej Polsce rozbrzmiewa 
hasło odżydzenia ziem naszych, hasło 
stworzenia rodzimego, polskiego han~ 
dIu - dziś ta praca, jakiej dokonywał 
założyciel i długoletni redaktor nasze­
go "Orędownika", śp. dr. Roman Szy­
mal'lski, moze być przykładową· 

A praca ta wzmogła się, nabrała 
rozmachu i siły młodzieńczej, gdy 
trzydzieści lat temu stary i . doświad. 
czony ten pracownik rozpoczę.ł współ­
pracę z nowemi silami, ożywionemi 
gorę.cem pragnieniem służenia Ojczy­
źnie całem swem sercem i rozumem. 
Widomym znakiem tej współpracy 
było stworzenie obok "Orędownika", 
wychodzącego już od roku 1871, nowe­
g'0 pisma. "Kurjera Poznańskiego'" 
którego pierwszy numer ukazał się 
20 września 1006 roku. 

O ile "Orędownik" przeznaczony 
był dla warstw najszerszych, nowopo­
wstały dziennik zjednoczyć miał koło 
siebie młodę. inteligencję, przede-

(Bije się w pierś.) 

Dziś ja jesz,cze w tym chałacie 
z.a,się.dę na magistracie, 
wtedy zmiażdżę g.ojów głowy, 
krwawy zrobię im remanent! 

-
Głosy za scenę. ~1iżają się cora~ 

bardziej. Brzmi w nich nuta trwOgi 
i rozp-aczy. • 

TATE MARKS z przera.żeniem: 
Na Jechowe! 
To nie krzyki są. oo,iowe 
To wyglę.da mi na lament! 
Czuję w głowie straszny zamęt 
Aj gewałt! 

Targa pejsy i brodę biegaj~c po 
sr.p.niPt 



• r • .sIroM , - 'ORĘDOWNIK, ponleCIziałeli, CInia 21 wrze'~nia 1936 - N'umer 22ft 

w~zystkiem mieszczańską.. Inteligencji I na laurach. Na nich spoczywać zwy­
tej wówczas nie było jeszcze w Wiel- kU tylko starzy, a my za, takich się 
kopolsce zbyt wiele, bo przecież ża- nie uważamy - mimo 66 lat istnie­
den Polak nie mógł zostać urzędni- nia "Orędownika". My chcemy praoo­
kiem, a zawody wolne dawały moż- wać nadal jeszcze i też nadal prac u­
ność bytu ograniczonej tylko liczbie jemy w tym samym duchu, który 
Polaków. Mimo to "Kurjer Poznański" utwierdził polskość na naszych sta­
zdobył sobie wstępnym bojem znacz- rych Piastowskich ziemiach. 
ny, ja;k na owe czasy, zastęp czytelni- Hasłem naszem jest: Polska cała 
ków, - szczególnie wśród tych żywio-
łów demokratycznych, co ożywione 
były duchem szczerze narodowym, co 
przeciwstawiały się na każdym kroku 
naporowi germanizmu, co czynnę. pra­
cę. wśród szerokich warstw ludu budo­
wały Polskę w duszach i sercach. 

Łódź na f1roncie wałki 

stać się musi taką, jaką przez wyr0.­
bienie polityczne swych obywateli, 
przez ich głębokie poczucie narodowe 
stała się Wielkopolskal 

Z tem hasłem idziemy dziś z Po­
znania ku wschodowi naszej Ojczy­
zny. Idziemy świadomi, że cała. Pol­
ska upodobni się do ziem zachodnich 
wówczas, gdy tego będzie c h c i e ć. 

Chciejmy tedy wszycy, aby miasta 
i miasteczka w całej Polsce stały się 
p o l s k i e m i, aby w niej wszędzie 
byli polscy kupcy, polscy rzemieślni­
cy, aby wszędzie głos polski decydo­
wał o sprawach naszego państwa, -
aby Polska stała się wielką i potężną. 
przez swą. polskość, przez swego du­
cha narodowego. 

"Kurjer Poznański" i "Orędownik" 
wraz z drugiem pismem dla szerszych 
warstw ludowych, "Postępem", były 
placówkami pracy narodowej. Redak­
torzy tychże to głównie pism nie po­
przestawali na pracy przy biurku re­
dakcyjnem, lecz widać ich było wszę­
dzie, jak się to dzisiaj mówi - w te­
renie. Nie było żadnego poczynania 
narodowego, przy którem nie wystę­
powali jako inicjator2>Y lub czynni 
współpracownicy. Organizacje takie 
jak "Straż", jak "Rada Narodowa", 
Tow. Przemysłowe, Czytelnie Ludo­
we, Sokół - stały poprostu Współp7a­
cą i wysiłkami szeregu redaktorów 
tychże pism, a gdy dochodziło do wal­
nych rozpraw z wrogiem, jakiemi by­
ły wybory, to redaktorzy dwoili się 
'i troili, - wszędzie ich było pełno, na 
wszystkich słyszano ich zebraniach 
WYborczych, oni pisali płomienne arty­
kuły i odezwy, oni najwięcej bodaj 
przyczyniali się do odnoszenia zwy­
cięstw narodowych i sukcesów wybor­
czych. 

Dekalog robo1ni,czej ŁOdz,i, wyłOżony w r. 1934, będzie zreałizow,any 27w'rześnia 1936 

Prym w tej pracy trzymali bez­
względnie ci wszyscy, którzy groma­
dzi li się pod ideowym sztandarem 
tego pisma, które w tej chwili ze słu­
szną dumę. i z pełnem uzasadnieniem 
patrzy na miniony trzydziestoletni 
okres swego istnienia. A że w tej pra­
cy współdziałanie "Kurjera Poznań­
skiego" i "Orędownika" było j'ak naj­
ściślejsze, dlatego i my patrzymy na 
rocznicę powstania naszego bratniego 
organu jako na święto rodzinne, będą.­
ce niejako i świętem rodzinnem tych 
najszerszych warstw narodowo myślą.­
cych i narodowo działaję.cych, których 
dziesiątki tYSięcy przez wspólnę. ideę 
są poniekąd duchownymi współwłaści­
cielami naszego pisma. 

Idea, którą pismo nasze reprezen­
tuje, podbiła całą. Wielkopolskę i 
wszystkie ziemie dzisiejszej Polski za­
chodniej. Idea ta sprawiła, że mamy 
miasta i miasteczka czysto polskie, 
że handel i rzemiosło w nich znajdu­
je się wyłę.cznie w polskich rękach, 
ŻEl p.oziom oświaty i politycznego my­
ślenia stoi na. zachodzie Polski bar­
dzo wysoko. 

Zasługa to pracy naszej w prze­
szł<lŚci, w której ostatnie lat trzydzie­
ści najważniejszą bodaj odegrały ro­
lę, bo bezpośrednio przygotowały 
umysły dla Po~ki wolnej i zjedna­
l"zonej. Lecz bynajmniej nie może to 
być dla nas powodem do spoczynku 

Scena III. 
TATR MARKS. GOL-I:RSKI 

i HIPI4TKOWSKI. 
GOL-IŃSKI wpada. na scenę w pa­

nicznem przerażeniu. 

GOL-IŃSKI: 
Mistrzu! Mistrzu! Koniec świata! 
Sz.cz~ka mi ze strachu Lata., 
brak tchu! Brak mi &łów I 

TATE MARKS doskakuje do GOL­
IŃSKIEGO aż wiewają mu poły cha­
łata. 

TATR MARKS: 
Mów! 
Na czarta., Bel~ba. 
udała sie nasza próba? 

Gdy się przegląda prasę różnych 
kierunków i odcieni i odczytuje prze­
widywania i horoskopy wyborcze na 
dzień 27 września w Łodzi, to jedno 
jest w nich uderzające. Każdy horos­
kop zaczyna się od przedstawienia hi­
storycznych wspomnień i zmian ja-

kim ulegało społeczeństwo łódzkie na 
przestrzeni czasu niepodległości przy 
okazji aktów wyborczych do samorzę.­
duo A więc waży się fakty, że przy 
jednych wyborach miała górę żydo­
socjalistyczna lista, przy drugich pol­
ska i tak ciągle w kółko. Z tej każdo-

Czerwony agitator 

Towarr,Y$%e j towar:yuki! Łqcr,cie się pod utandarem .. Irontu ludowe/Co". 
Bęcl:iecie mieli równe prawa ••• 

••• (do siebie) Zjem was po kolei, na jeden sposób. 

09tatni chwyt "krwawa środa". 
Nieprzyjaciel tyły podał? 

GOL-IŃSKI: 
Mistrzu, mistrzu da.ruj proszę 
Aaaa ... 

'TATR MARKS wśe1ekle: 
Mów, bo cię tu wy.paproszę 
Mówźe goju ty przyklęty 
Świat w ozerwieni T 

Gdzie milicja, Okaery? 
Mów, bo 'trzaśnie mnie cholera I 
Nim wytrzęsę 'l ciebie dusze 
Mów gdzie pułk machabeuszów 
krwaw'e płachty~ Tryumf, fanfary? 

GOL·IŃSKI: 
Mistrzu, daruj! 
Jam nie winien! 
To nie maj tam .•• 

TATE MARKS: RatUJSz wzięty? 
GOL-IŃSKI nie może m6wi~, 

bije pokłcmy. , 

tYlko A coT 
HIPI4TKOWSKI ('POdnoszę.c się 

TA TE MARKS (w najwyiszej 
Co tu robić J; takim wołem 
zamiSJsi' gadać bije czołem 

złości): z ziemi): 
Mistrzu I Plajta.! I 

. (drwiąco) 

I ten mial podłożyć lonU 
Paszoł wont! 
Ja ci, ja ci zooJ'ę Skórę! 

Wpada przerażony HIPI4TKOW­
SKI. 

HIPI4 TKOWSKI: 
Mi.8tnm, mistmu, tamci górą! 

TATR MARKS: 
KtoT Kto? bo, się krwią Z8.lej~! 

HIPI4.TKOWSKI: 
Mi·S<trzu, mi,strzru, ja już md[eję. 

(pada. zemd:lony) 
TATE MARKS wyTYW'8. włosy z bro­

d,. wreszcie dl{)8kakuje do bijącego 
wcię.ż pokłony GOL-IŃSKIEGO, targa 
go za włosy i krzyczy rOtZld.zierającym 

I 
głosem. 

TATR MARKS: 
Nim pod rękę. moję. skonasz 

J Mów, gdzie gwardja jest czerwona? 

TATR MARKS: 
JaktoT Mówcie na. Joohowe! 
Moja głowa! Moja głowa.! 
Przecież to jest "środa krwawa". 
to nie żarty, nie zabawa 
Gdizie są hufce? 

GOL-IŃSKI z jękiem: 
Była. gvstka 

HIPI4 TKOWSKI: 
Można schmvać do napoa.I"Stka 

TATE MARKS: 
A ~kie gd'lie legjony? 

GOL-IŃSKI: 
Rozgromiooe ... 

TATE MARKS: 
A czerwone gdzie sztandary 
co miały iść hen w obłokaeh. 

HIPI4TKOWSKI: 
luż w... rynsztokach ••• 

TATR MARKS: 
Gewałt! gewałt! gewalt! 

razowej zmiany wycię.ga się pośrednio 
wnioski i horoskopy dla zbliżaję.cych 
się wyborów. Popełnia się przytem 
przy tych "wróżbach" jeden zasadni­
czy bł~d, mianowicie zapomina się zu­
pełnie, że żyjemy w czasach nie fal 
maję.cych swój przypływ i odpływ, 
lecz w okresie głęboko sięgających 
pr~d6w, trwałych nurtów ideowych; 
zdobywajQ.cych dla. wielkiej idei zwo­
lenników nie na jeden dzień, ale na 
trwałe, na zawsze. 

Tern się właśnie różni czas· minio. 
ny od obecnego okresu dziejowego, Ze 
w6wczas walczono w imię interesów 
COdziennych, dziś zaś walka toczy si, 
na płaszczyźnie przedewszystkiem 
światopoglądu, którego dyscyplinie są 
podporządkowane interesy jednostek 
i grup. Gdy więc walczono o interesy 
własne, jednostkowe, czy klasowe -
wóWczas możliwe były przypływy f 
odpływy zależnie od tego kto i wiele 
obiecywał. Kto dawal więcej - zatem 
masa głosowała. Dziś płaszczyzna 
walki zupełnie się zmieniła. Zaszła tu 
śmiało można powiedzieć rewolucja. 
Przedewszystkiem Obóz Narodowy w 
myśl swoich założeń programowych i 
ideowych wprowadził walkę na wła-. 
ściwą. płaszczyznę. W odróżnieniu 
więc od wszystkich partyj i partyjek 
żydowsko - socjalistycznych i komunio 
stycznych oraz "sanacyjnych", które 
w stosunku do polskich mas wybor­
czych zajmujl], stanowisko "obiecują­
cych protektorów" lub łzy roniących a; 
narzucaję.cych się "opiekunów" judzą­
cych jednych Polaków przeCiwko dru­
gim, Obóz Narodowy stanę.ł na stano­
wisku, ujętem krótko i lapidarnie~ 
Polski i narOdowy charakter Lodzi na 
dziś i w przyszłości zależy nie od róż. 
nych kombinacyj, lecz od jednolitego 
i twardego stanowiska szerokich mas 
polskich robotnik6w, rzemieślnik6w I 
kupc6wl 

Polski I narodowy charakter Lodrl 

j 
leży w ręku wszystkich Polaków, jak 
narodowy charakter państwa zależy 
od stanowiska całego narodu. 

Zatem Obóz Narodowy powiedział 
wyraźnie, że za decyzję jaką drogą ma 

Kto popełnił taką zbrodnie 
kto p.otęgę moją skTuszył? 
Dajcie chociaż nowe :spodnie 
bo się z ł4d nie mogę ruszyć 
Aj gewałt! gewałtll 

Scena IV. 
Ciż, Upiór. 

UPIOR. 
Ha, ha, ha., ha 
coś to liC'ho jest u braeha. 
OOIŚ tak łzawo, ckliwo, mgliście 
Dano w skórę? co? Siarczyście? 
Do ratusza. chciałeś podejść 
Przez tę lichą.., krwawą środę? 
Ha., ha., ha, ha. 

(Zasłona spada.) 
KADE, Ł()D2. 



Za nami pozostała beztroska I 
Przed nami szare, bezbarwne zycIe z 
ciężkiemi obowiqzkami. Jak- długo jesz. 
cze jesteśmy w pełni sił i zdrowia, łat. 
wiej nam wszystko znosić I spełniać 
swoje zadania. Starajmy się więc jak naj. 
dłużej utrzymać korzyści wakacyj, utrzy. 
mujmy zdrowie i siły na odpowiedniej 
wyżynie, pijcc codziennie Ovomaltynę. 

Ovomaltyna jest w stosunku do 
swej wysokiej wartości bardzo 
łanIa. Nawet najsłabszy żo/qdek 
doskonole znosi Ovomaltynę. 

pójść Lódź ponosi pełną. odpowiedzial­
ność społeczeństwo polskie, które do 
tej decyzji jest powołane. 

Obóz Narodowy odniósł się więc do 
szerokich mas wyborców z pełnem za­
ufanie~ tak jak przystało na obóz 
nie "protektorów", lecz obóz. będący 
w rzetelnej służbie narodu i jego. mas. 

Obóz Narodowy zdóbywając 100 t y­
~ięcy głosów w r. 1934 nie schlebiał i 
nie obiecywał nikomu. Nie czynił tego 
wówczas i nie czyni tego dziś dlatego, 
że polskie społeczeństwo łódzkie i O­
bóz Narodowy to jedno. Tam, gdzie 
istnieje taka jedność, tam gdzie istnie­
je jeden wielki front walczą.cej polsko­
ści, tam nie może być tych co obiecu­
ją. i tych co czekają. na obiecanki. 

Bo wola pOlskich mas narodowe1 
Lodzi, to jednocześnie wola Obozu Na-
rodoweg9· . 

Inny jest stosunek Żydów i socJal­
komuny do polskiego społeczeństwa w 
Łodzi. Oni byli i będą zawsze w po­
zycji obiecujących protektorów, ob­
cych przychodzących zzewną.trz, trak­
tujących polskie masy nie jako świa­
dome swoich zadań i celów społeczeń­
stwo, lecz jako mięso wyborcze, które 
się kupuje za cenę obiecanek. 

Obóz Narodowy czyli tysiączne ma­
sy robotnicze Łodzi tych komiwoJaże­
rów obcych idei i interesów z pod zna­
ku sierpa i młota oraz żydowskiej pię­
cioramiennej gwiazdy, usiłują.cych u­
prawiać handelek kosztem Polskiego 
Narodu przepędził z narodowej pol­
skiej świątyni w roku 1934. Wówczas 
na krótki wprawdzie czas, ale w skali 
historycznej - robotnik łódzki na ra­
tuszu łódzkim wykładał nowe polskie 
prawo, narodowe dziesięcioro przyka­
zań, tak jak mu nakazywał jego in­
stynkt ł jego sumienie narodowe. BVł 
to program szeroki mas polskich z du­
szy polskiej wyrosły. Tenże robotnik 
sam własnoręcznie bez udziału płat­
nych protektorów i opiekunów wska­
zywał prawem niepisanem drogę po 
jakiej Polska przyszłości iść winna. 

Masy polskie zorganizowane fizycz­
nie i moralnie we froncie narodowym 
wyłożyły wówczas swój krótki i jasny 
program gospodarza we własnem pań­
stwie. Program ten rzucony z narodo­
wej trybuny robotniczej na ratuszu 
łódzkim w r. 1934 stał się własności" 
całego Narodu, pomimo, że tego pro­
gramu zrealizować nie dano. Skoro 
dzieło wielkie, dzieło narodowej rewo­
lucji, zaczęte przez Lódź robotniczą 
nie zostało skończone w roku 1934, be­
dzie na nowo podjęte w r. 1936. W 
dniu 27 września, polskie masy w Ło­
dzi pójda do boju pod hasłem narodo­
wem: o losaCh samorzą.du w Lodzi, a 
'dalej o losach narodu i państwa decy­
dowaćbędziemy my. front narodowy 
- polski i nikt poza nami. Jedyną. na­
sza. obiecankI) jest święte przyrzecze­
nie. że jd?i"mv w bói. bv zdobyć dzi­
siejszą Łódź dla Polski Narodowej. -
Program nasz - to" bezpośl.'ed.nia. czy­
sta wola szerokich mas, Polaków w 
służbie Wielkiej Polski, wola będąca 
wyrazem nie fali przemijaj:,tcej, lecz 
trwałego i wielkiego pr:,tdu dzięjowe­
go. którego nowe fundamenty wbiliś­
mv w r. 1934 - by w dniu 27 września 
1936 r. pod.ią.ć budownictwo narodowe­
go samorzą.du w Ł.odzi z nowym zapa­
łem i z nowym entuzjazmem. J. R 
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Ic'h metoda 
Hiszpania. Francja, Belgja, Pols'ka... '5Niewiniątka" - Te~ror ,~zapobi,egaw'czy" 

Jak to się zazwyczaj kOń'czy ... 
Ł ó d ź, 18 września. mających na celu utrzymanie-łpokoju 

Żydzi czasami swym podkomend- JUlblicznego w Belgji. Prasa przypomi­
nym s.ocjalistom .oddają niedźwie- na .ostrzeżenia Van Zeelanda, iż nie 
dzią przysługę. Ostatni.o "przysłużył dopuści do tego, by uzbrojone organi­
się" im żydowski, komunizujący "Głos zacje zakłócały spokój kraju." 
Poranny", drukując następującą wia- Wiadomość tę przedrukowujemy 
domość z Belgji: bez skrótów, gdyż jest .ona niezwykle 

"Pomiędzy stronnictwem "Rexi- charakterystyczna. Lewica ma swój u­
stów" a ugrupowaniami ' lewicowymi stalony system dochodzenia do wpły­
doszł.o wczoraj wieczorem do poważ-, wów, ·a potem i do władzy. St.osuje się 
niejszych starć w związku z wiecem .on stale - bez względu na t.o, czy w 
antyk.omunistycznym, zwołanym przez danym kraju jest rząd demoliberalny, 
przywódcę "Rexistów", Leona Degrelle czy nawpół autorytatywny. Dziś sze­
na przedmieściu Leodjum. ' reg państw przeżywa atak lewicy, a 

Burmistrz miast Leodjum, socjali- między niemi Polska, to też nie od 
sta, odmówił zezwolenia na odbycie rzeczy będzie bliższe przyjrzenie się 
wiecu, gdyż socjaliści, komuniści i in- temu systemowi. 
ne ugrupowania lewicowe zagrażały Zaczyna się wszystko bardz.o nie­
zorganizowaniem kontrmanifestacji. winnie. Lewica żąda wolności słowa 
Gdy Degrelle w otoczeniu swych zwo- i zgromadzeń. Po uzyskaniu tego roz­
lenników udawał się statkiem do Se- poczyna się gwałtowna agitacja na 
raing, członkowie ugrupowań lewico- rzecz gwałtów. 
wych, zgromadzeni na mostach na Szeroko się mówi o "dyktaturze 
Mozie, obrzucali statek kamieniami i pr.oletarjatu", rewolucji, bezpardono-. 
kawałami żelaza. Jednocześnie z brze- wej walce itd. Gdy przeciwnicy prote­
gów "rzeki padło do statku kilkadzie- stują, twierdząc, iż jest to nadużywa­
siąt strzałów. Przywódca .organizacji nie wolności słowa i jawne nawoływa­
"Rexistów" w Leodjum z.ostał ciężko nie do krwawej rozprawy, przywódcy 
ranny, zaś trzej inni członkowie tego cz·erwonej międzynarodówki powołują 
stronnictwa odnieśli lżejsze rany. się na wolność słowa! 

W Leodjum panuje w związku; z' Wolność ustaje z chwilą, gdy lewi­
tym wielkie podniecenie. Wszelkie ca. poczuje się na siłach. Teraz nad­
zgromadzenia i wiece zostały zakazane. chodzi okres zapobiegawczego terroru, 

W związku z wczorajszymi incy- gdy przeciwnicy głoszą coś, co lewicy 
dentarni wywołanymi przez "Rexistów" się nie podoba, gdy wytykają fałsz i 
minister sprawiedliwości zapowiedział czerwoną obłudę, lewica rozpoczyna 
wydanie jak najsul'owszych zarządzeń, serję aktów terrorystycznych. Najścia ' 

Podpalają kOŚciOły 
zapełnione ludźmi 

_ Z okrucienstw czerwonyc.h l~atów hiszpańskich 
p a ryż. (Tel. wł.) Na podstawie na bezbronne . .ofiary. Rzucano w nich 

.op.owiadań naocznych świadków nad- granatami oraz butelkami, napełnio­
chodżą. z Hiszpanji wiadomości o 0- nemi samozapalnemi płynami. Kiedy 
kropnościach i .okrucień·stwach d.oko- po południu nadeszli powstańcy, zna­
nywanych przez k.omunistów i anar- -leźli już tYlk.o kilku pozostałych przy 
chistów. życiu, którzy jednak byli stra;sznie po-

Świadk.owie tych nieludzkich t.or- ranieni. Wśród zabitych wielu było 
tur opowiadają o niebywałych sce- robotników, którzy nieprzynależność 
nach, jakie rozgrywają się niejedno- do związków zawodowych przypłacili 
krotnie wobec bezwzględnych i r.ozju- życiem. 
szonych hord k.omunistycznych. Bar- W Fuente de Cantos zaraz w pierw­
barzyńcy nie przebierają. w środkach szym dniu p.owstania wp~dz.ono 70 na­
i prześcigają. się wzajemnie w wynaj-' rodowców d.o kościoła, który następnie 
-ctywaniu sposobu zamęczania zniena- p.odpalono. · Ci, którzy nie zginęli w 
wi-ctzonych przeCiwników i podejrza- pł.omieniach, zginęli od kul zbrodnia­
nych o sympatje dla powstańców osób, rzy k.omunistycznych. W ten sam spo­
niezależnie od tego, czy mają d.o czy- 5ób spalono pozostałe kościoły, kla­
nienia z dziećmi czy kobietami, ojca- sztory i k.aplice. Niezmierzone bogac­
mi r.odzin czy też staruszkami. twa historyczne zostały zniszcz.one. 

W Almendralejo marksiści " w krót- Na 'ulicach rozgrywały się straszliwe 
kim cz.asie p.otrafili zapełniĆ wszystkie sceny. Mniszki przepędz.ono na ulice 
więzienia. Z banków wydostano listy i gwałcon.o. 
k.ont i zmuszano więźniów d.o podpisa- . W kąż-ctej, nawet najmniejszej miej­
nia czeków na wysokie sumy. W ten scowości, metody m.ordów pracują.­
sp.osób anarchiści otrzymali około 100 eych na komenaę M.oslc.wy czerwonych 
tysięcy pesetów. Kiedy powstańcy hord były identyczne. W małym, 600 
zbliżali się do miasta, wszystkich dnsz liczą.cym Aljucen, uwięzi.ono na 
więźniów zamknięto na podwórcu i w sali tanecznej kilkadziesiąt osób, po­
k.ościele, poczem z .okien rozpoczęła czem wymordowano ich granatami 
czerwona milicja op;ień karabinowy ręcznemi. 

na lokale przeciwników mnożą się. Ju:Z 
-o wolności słowa niema mowy. Teraz 
przywódcy względem rządu stosuj~ 
metodę zastraszania, grożąc rozrucha­
mi. Tak we Francji żądano rozwiąza­
nia lig patrjotycznych, bo w przeciw­
nym razie "gniew proletarjatu będzie 
nieokiełznany" i tchórzliwy rząd dla 
"świętego spokoju" idzie po linji żą­
dań żydo-komuny ... 

Z tą chwilą faktycznie władza jest 
już w ręku lewicy. Dyktują swe żąda-

NO WE SENSACY JNE 

MODELE ODBIORNIKÓW 

--'0$ 
Ultranowoczesno konstrukc1ci. 
Do złudtenia wierne odtwa­
fl:anie dtwlęków. · 

Demonstracje sprzedat no 
dogodne roty w firmlet 

Dom Muzyczny "ESPE" 
Zakopane, Krup6wki 51. 

Tg 1552 

nia, szantażując rozruchami i kres te­
mu może poł.ożyć jedynie otwarta wal­
ka, jak w Hiszpanji. 

Wypadek, opisany w "Głosie Po­
rannym", nie jest odos.obniony. Oto 
przed paru dniami tak samo zastoso­
wano terror wobec partji Dorio w Lyo­
nie. Tam na zebranie nacjonalistów 
dokonano napadu i w rezultacie 31 0-

sób poszło do szpitala! ... Na wszelkie 
perswazje żydo-komuna ma tylko je­
dną. odpowiedź: "Rozwiążcie ich, za­
każcie ~m się zbierać, to będzie spo-
kójl" . 

A jak jest w Polsce? 
Oto wyjątki uchwały delegatów 

włókienniczych w Łodzi z dnia 16-go 
września rb.: 

"Zebrani zwracają się do O. K. Z. Z. 
o proklamowanie strajku powszechne­
go, gdyby napady endeckich bojówek 
nie ustały i zaostrzyły się represje ad­
ministracyjne ... 

Skoro rzekomo napadają "endecy", 
zatem represje administracyjne są 
skierowane przeciwko nim. Czemuż 
zatem protestuje przeciwko represjoJ;D 
lewica? Jest jednak inaczej. To lewica 
wysyła bojówki wynajęte za pienią­
dze żydostwa na zebrania i lokale 
"endeków", a że ostatecznie musi to 
za sobą. pociągnąć represję, więc w ra­
zie zastosowania represyj grozi się 
strajkiem. Zwyczajny szantaż! 

O istotnych zamiarach lewicy, rz'll­
komo nie mają.cej z Kominternem nic 
wspólnego, najlepiej świadczy to, że 
w tej samej odezwie P. P. S: żąda 
zwolnienia Żyda Kantora, członka Ko­
mitetu Wyborczego listy nr. 2, areszt.o­
wanego w związku z komunistyczne­
mi wystąpieniami. Dalej ta sama rA­
zolucja protestuje przeciwko zamknię­
ciu lokalu Związku Prac.owników Han­
dlowych, gdzie wykryto "jaczejkę" ko­
munistyczną!· .. 

Dziś oni domagają się, protestują, 
żądają· .. A jednocześni'e napadają i 
chcą, aby im to uchodziło bezkarnie! 
Zupełnie to samo, co we Francji i w 
Belgji. 

Za tydzień Łódź idzie do urn wy­
borczych i wówczas społeczeństwo bę­
dzie miało możność wypowiedzieć się, 
czy życzy sobie palenia kościołów, wy­
sadzania dynamitem setek przeciwni­
ków politycznych i bestjalstwa pod żyr. 
dowską komendą. Ale nawet idąc do 
urn wyborczych, należy pamiętać, ż·e 
lewica wybory traktuje jedynie jako 
okazję i jeden ze sposobów agitacji, a 
właściwą "ich" drogą jest terror. Ob­
chód "krwawej środy" zdarł maskę z 
czerwonych pysków - padły entuzja­
styczne .okrzyki na rzecz Z. S. R R, 
Stalina i Żydów, jako wodzów komu­
nistycznej rewolucji. 

Żydo-k.omuna szykuje się do ataku 
i ten atak będzie odparty takiemi me­
todami, jakie zostaną użyte przez ży­
dowskich pachołków. Nie jesteśmy sta­
dem baranów, nie będzi'emy czekać !la 
podobne wypadki, jak we Francji, Bel-
gji czy: Hiszpanji... ha. 

-----. 
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. Codziennie koncertuje orkiestra ludowa STANISŁAWA NAMYSŁOWSKIEGO ............................................................................... ~ •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 1 
Z frontu wal'k wyborczych w Łodzi 

to kogó wspomaga? 
Socjalisł~w - k~muniści i 2y dzi, chadeków i enpeerów - posłańcy magistratu i inne 

"mJarodaJne czynniki" - Za listami narodowemi słoi Idea Narodowa 
Ł ó d Ź, dnia 18 września. 

Sytuacja wyborcza w Łodzi weszła 
już w to stadium, w którem trzeba 
wyborcom powiedzieć wyraźnie, na ja­
ką listę mają głosować, i jakie nazwi­
ska na kartkach wyborczych skreślać. 

Stronnictwo Narodowe wolne jest 
od tych kłopotów. Listy Stronnictwa 
Na!odowego są w każdym okręgu i 
kazdy Polak z góry wiedział, że Stron­
nictwo Narodowe w żadnym przypad­
ku nie każe mu w ostatniej chwili gło­
sować na jakąś inną listę. Stronnic­
two Narodowe nie uczyniłoby tego na­
~et wtedy, gdyby np. w jakimś okręgu 
lIsta Stronnictwa została unieważnio­
na, gdyż Stronnictwo Narodowe głosa­
~i Polaków nie handluje i nikomu za 
zadnę. cenę nie odstąpiłoby ich. 

Inaczej przedstawia się ta sprawa 
u komunistów, socjalistów i żydów. 
To "szanowne" towarzystwo oficjalnie 
~ d~a oka niby się nie zna wzajemnie 
l OlC ze sobą pozornie nie ma wspól­
nego. Ale tylko dla oka naiwnych. W 
rzeczywistości interesy wyborcze obra­
bia się do spółki. O tern jednak wy­
borca dowiaduje się w ostatniej chwili. 

Oto przykłady: Socjaliści twierdzili, 
że nie mają nic wspólnego z kómuni­
stami ani z Żydami. Opowiadali i opo­
wiadają wyborcom, że do wyborów idą 
sami, z nikim nie zawi-erając spółek. 

A tymczasem po cichu, po fabry­
kach, komuniści · otrzymuje karteczld 
z rozkazem glosowania na listy socja­
ll~tyc~ne. A więc spółka jest. Nie po­
wIedzIano tylko o istnieniu jej robot­
nikowi polskiemu, którego chce się po­
zyskać dla list socjalistycznych. Nle 
powiedziano mu, że komuniści w o­
statniej chwili otrzymaj, rozkaz glo­
sowania na listy socjalistyczne. 

Trzeba jednak, żeby robotnik pol­
ski wiedział o tem. Bo to jest rzecz 
bardzo ważna. Jeśli bowiem komuniści 
namawiaję. swoich by glosowali na 'li­
sty socjalistyczne, to można być pew­
nym, że między kandydatami na U-

Fabryka Mebli 
wszelkiego rodzaju na dogodnych 
warunkach nabyć można w firmie 

W.ŁUCZAK 
t6dt, Zamenhofa 2 - telefon 214 .. 25 
oraz duży wybór dywanów, claodnł­
ków, mat meblowych ł firanek -
wł.snego wykonania. n 18 04S 

stach socjalistycznych są komuniści. 
Inaczej part ja komunistyczna nie za­

, silałabY głosami swoich ludzi socjali­
stycznych kandydatów. 

iydzl powinni oddać swoje głosy na 
listQ socjalistyczn,". I tak będzie. Ży­
dzi, jeśli nie będę. mieli w jakimś okrę­
gu swojej listy, ławą glosować będą. na 
listy socjalistyczne. Tembardziej, że 
niema list "sanacyjnych polsko-żydow­
skich, oprócz jednej jedynej listy "Ja­
gienów" W okręgu śródmieJskim. Z 
tego, co się słyszy w kołach żydow­
skich, nawet fabrykanci i kupcy ży­
dowscy, a już bez wyjątku cała żydow­
ska inteligencja głosować będę. na li­
sty socjalistyczne. Cała zydowska bry­
gada z byłego B. B. postanowiła od­
maszerować na front socjalistów l ko-
munistów. ' 

To też Polacy powinni uświadomić 
sobie, że nie jest to dla nich towarzy­
stwo. Hańbą dla Polaka byłoby głoso­
wanie wspólnie z żydami I komunista­
mi na "polskie" Ust Y socjaUstyczne. 

* * • 
W dużym kłopocie są również Po­

lacy "sanacYJni". Własnej "sanacyj­
nej" listy nie mają. Większość głoso­
wać będzie oczywiście na listy naro­
dowe, zdając sobie sprawę, że jest to 
święty obowiązek każdego Polaka, ale 
są i tacy, którzy do tej chwili nie wie­
dzą co zrobić ze swoim głosem. Udają 
się więc po radę do organizacyj "sa­
nacyjnych", A są i tacy - niestety 
jtlst to rzeczywista prawda - którzy 
zapytują slQ dzielnicowych przodowni­
ków policji państ1Vowej, na kogo mai. 
glosować, i jaka lista Jest "rządowa". 
Te wszystkie "miarodajne" czynniki, 
spotkawszy się z takiem pytanien'l, od-" 
powiadają przeważnie w sposób nastę ... 
pujący: "Listy "pr.orzQdowej" niema w 
żadnym okrQUu. Zaleca si, 1Vobec tego 
głosować na Ust Y chadecko-enpeerow­
sklei". 

s 

To jest fakt. Takich rad udzielają 
"czynniki miarodajne" w postaci pre­
zesów, sekretarzy i woźnych związków 
i organizacyj "sanacyjnych" a także i 
niektórzy niżsi funkcjonarjusze urzę­
dów państwowych, gdy ktoś zwróci się 
do nich z pytaniem, jaka lista jest na.j­
bardziej "prorządowa", 

To trzeba sobie także dobrze zapa­
miętać. Lista chadecka jest wl,c er­
satzem listy "sanacyjnej" i to jest li~ 
sta, popierana przez "czynniki miaro­
dajne'" Ładny kwiat, niema co mówić. 
Nie wiadomo tylko, kto tutaj bardziej 
zjechał na dziady czy "sanacja", 
która musi maszerować z chadekami l 
enpeerowcami, - czy chadecy, kt6r%y 
do niedawna szczycili się swoj, nieza­
leżnością, a dziSiaj musz, korzystać z 
łaskawej protekcji poslańc6w magi­
strackich, Izby Skarbowej I Innych te~ 
go rodzaju "czynników miarodajnych". 
Bo te szacowne osoby postanowiły ła­
skawie popierać chadecję, jako stron­
nictwo "bardzo porządne" i bardzo 
grzeczne, stające na baczność i z ka­
peluszem w ręku przed każdym woź­
nym urzędowym. 

Dla każdej listy ktoś po cichu pra­
cuje: dla socjalistów starają się komu­
niści i Żydzi, dla chadeków zabiegaję. 
woźni z izby skarbowej, strzelcy, i 
przysposobienie z Monopolu Spirytu­
sowego oraz z więzienia przy ul. Tar­
gowej - za "Jagiełłami" z 10-go okrę­
gu kwestuję. Kony i Ejtingony. 

Tylko za Stronnictwem Narodowem 
nikt nie adwokatUje. I to jest dobrze. 
Za Ustami Stronnictwa Narodowego 
przemawia potężnie Idea Narodowa. 
Takiego orędownika nie ma żadna li­
sta. Dlatego nasze listy zwyciężą! 

TEN. 

Z okresu eksperymentów so cjalistycmych 

Rzut o~a na Dflenłon oarlamentu łÓ~l~ielo 
Historja samorzę.du łódzkiego za- wybory, oparte na pięcioprzymiotnl­

wiera wiele ciekawych i pouczaję.cych kowem prawie wyborczem. Z wyborów 
kart. Bierzmy za podstawę rozwRŹan tych wychodzi jako prezydent miasta 
rok 1914. W okresie wojny światowej przedstawiciel P.P.S. p. Rżewski, jako 
do roku 1917 niema w Łodzi wogóle wiceprezydenci pp. inż. Wojewódzki z 
samorzę.du. Miasto znajduje się po N. P. R. i Paterson z P. P. S. 
ucieczce Rosjan w rękach Niemców, Zasługę. pierwszego samorządu, pa­
rzę.dzi niem oberbiirgermeister von trząc objektywnie na sprawę, jest 
Schoppen, mianowany przez władze wprowadzenie w Łodzi obowiązku po­
okupacyjne. W roku 1917 odbywają wszechn-ego nauczania. 
się pierwsze wybory do samorzę.du · W 1923 odbywają się nowe wybory. 
oparte na systemie kurjalnym. PierW- Do walki wyborczej staje po raz pierw­
szym burmistrzem zostaje p. Skulski szy blok chadecko-enperowo-narodowj7 
LeopOld, późniejszy premjer w Polsce Jeszcże klasowe i zawodowe intel'e~y 
Niepo'dległej. Rządzi on miastem do odgrywaję. rolę, ale już widać wpływy 
roku 1919. Okres ten można uważać narodowe; sę. one wprawdzie tylko 
za świtanie ruchu narodowego, gdyż częŚciowe, jednak istnieją. Prezyden­
słynny jest on z tego, że radni miejscy tem miasta, już nie burmistrzem, zo­
nieustannie protestują przeciwko oku- staje p. Cynarski, wiceprezydentami 
pacji niemieckiej. Po traktacie brze- ny, iż Niemcy ~resztują i do więzien 
skim protest narodowy jest tak moc- wysyłaj~ kilku najczynniejszych na-

Przychodzi rok 1919, Polska jeśt już rodowych radnych. 
niezależnem państwem. Dekretem 2: I pp. Groszkowski z Ch. nem. i Woje­
dnia 4. lI. 1919 r. zostaj~ rozpisane wódźki z N. P, R. Rada ta przedsiębie-

Zdrajcom po łapach 

Tak prezentują się socjał· komuniści 
przed wyborami... 

... a tak po wyborach 

rze dużo wysiłku nad uporządkowa­
niem gospodarki miejskiej i w r. 1927 
rozpoczyna budowę kanalizacji mia­
sta. Skutkiem zdekompletowania ra­
dy, magistrat rządzi miastem w roku 
1927 na prawach rady miejskiej. W, 
roku tym zostaje zamordowany prezy­
dent miasta Ś. p. Cynarski. W tym też 
roku odbywają się trzecie z rzędu wy­
bory do rady miejskiej. 

Jest to okres, kiedy socjaliści idą. 
Jeszcze ręka w rękę z "sanacją". W, 
rezultacie walld wyborczej zwyciężają 
socjaliści. Prezydentem zostaje p. Zie­
mięcki z PPS-u, wiceprezydentami 
pp. RapaIski i Wieliński. Rada z tego 
wyboru zaczyna eksperymentować, 
narażając miasto na olbrzymie straty. 
W łonie jej wybuchają. skandale. A 
ponieważ w tym czasie już są. "socja­
liści" w opozycji do "sanacji", magi­
strat zostaje złożony z urzędu i w r" 
1933 na ratuszu zasiada komisarz inż. 
Wojewódzki, który w międzyczasie 
wypłynął jako gorliwy "sanator". Ko­
misarz rządowy rzą.dził miastem prze­
szo rok, wybrana przez większość spo­
łeczeństwa polskiego łódzka rada 
miejska została rozwiązana, 

Kupuj tylko u rodaka 
buduj Polskę dla Polaka! 

Z informacyj, jakie doszły do nas w 
tej sprawie, wynika jeszcze i to, że 
part ja komunistyczna wyraźnie m6wi 
swoim ludziom na jakich kandydatów 
z list socjalistycznych mają glosować, 
a jakich mają skreślać z kart wybor­
czych. Zanosi się więc na to, że z list 
socjalistycznych wyjdę. sami kandy­
daci komunistów. Do tego robotnikowi 
polskiemu nie wolno ręki przykładać. 
Bo później jeden z drugim będzie mu­
siał z żalem powiedzieć sobie: "chcia­
łem glosować na socjalistę, a tymcza­
sem wybrany został komunista". 

Kto głosować będzie na listę socja­
listyczną, nie będzie miał pewności, 
czy głos jego nie przyczyni się do zwy­
cięstwa komuny. Listy te dla Polaka 
stały się niemożliwe od chwili, gdy u­
jawniło się, że głosować będą. na nie 
komuniści. 

Parszy~i~o~alizatorzy 
Zdrada łódzka w śWietle faktow i· do,kumentów 

Ale nietylko komuniści głosować 
będę. na listy socjalistów. Padną. na 
nie także i glosy zydowsJde w przy­
tłaczającej większości. W gazetach ży­
dowskich już pisze się między wi~r­
szami następującą radę dla Żydów: 
.. i.i _...le nie ma listy żydowskiei. 

Ł 6 d ź, dnia 16 września. 
Na terenie Łodzi kolportuje się pI­

semko, uchodzę.ce za organ zbankru­
towanej łódzkiej Chrześcijanskiej De­
mokracji. Nie zwracalibyśmy na nie 
uwagi i nie zaprzę.talibyśmy niem Sło­
wy czytelników, gdYby nie fakt, źe sta­
le czyni zaczepki bądźto pod adresem 
ObruL" NarodQwei!o. bQ.dź też naszego 

.pisma. Póki zaczepki te nosiły cha.­
rakter nieuda.nych i głupich dowcipów 
przedwyborczych - puszczaliśmy je 

, płażem, wychodząc z założenia, że i 
"psu wolno szczekać na księżyc" ., A­
toli miarka się przebrała. Pisemko to, 
robiące "ruch" na rzecz "sanacyjne­
go" - t. zw. "chrześcijańsko - narodo­
wego. frontu robotniczego", niedawno 

zamieściło zdjęcie z uroczystości Stron­
nictwa Narodowego w Łodzi w dniu 
15 sierpnia br. ("Cud nad Wisłą") - a 
pod niem taki napis: "wielotysięczne 
rzes%e członk6w Chrześcijańskiej De­
blokracji w dniu 15 sierpnia w Lodzi" 
Ud. Byliśmy przyzwyczajeni, iż takie i 
tym podobne kanty może robić tylko 
prasa żydowska i "sanacyjna", oJ<nzu-
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je się jednak, że niektórzy Polacy z dzy. Wiedzieli bOWIem dobrze, 
Ch. D. w walce politycznej chwytają' że z chwilą. objęcia przez naro· 
się wszystkich środków, nie gardząc dowców władzy na ratuszu łódzkim 
nawet metodami żydowskiemi. Jeśli - wszelkie zakusy żydowskie na od­
chodzi wyłącznie o teren łódzki, nie cinku samorządowym raz na zawsze 
'dziwimy się temu specjalnie, gdyż tu- zostaną unicestwion~. 
tejsza Ch. D. dała się już mocno po- W momencie najbardziej gorącym? 
znać Ze współpracy z Żydami. - Ale w chwili, kiedy walka Obozu Narodo· 
o tem poniżej. - Ostatnio we wspom- wego z Żydami i ich poplecznikami 
nianem pisemku znaleźliśmy uwagi ja- weszła w fazę rozstrzygającą - z ra­
kiegoś niedołężnego politykiera cha- dzieckiej większości narodowej nagle 
deckiego, które ku uciesze czytelników wyłamuje się czterech radnych Chrze­
pozwolimy sobie przedrukować poni- śCijańskiej Demokracji, wybranych 
żej dosłownie. W artykule pt. "Pikant- zresztą do rady miejskiej głosami na­
ny bigos w łódzkim kotle przedwybor· rodowe mi, i łamiąc i depcąc złożone 
czym" czytamy, co następuje: przyrzeczenia, słowo honoru - z miej-

la że szala zwycięstwa przechyliła się 
n~ stronę żydowską.. Ale równocześnie 
ze wstrętem odwróciła się od tych, 
którzy się do tego przyczynili. Radę 
miejską rozwiązano - a oto dziś zno­
wu stajemy do walki. Obóz Narodo­
wy, nauczony "bohaterską" posta.wą. 
radnych Ch. D. - idzie już teraz do 
bojll samodzielnie! Dość zgniłych kom­
promisów! 

"Zapewne każdego absorbuje pyta- sca staje do walki z Obozem Narodo­
nie, kto zdobędzie większość w przy- wym, a po stronie żydowskiej. Trzeba 
szlej Radzie Miejskiej? Że socjaliści przyznać, iż intryga żydowska odnio­
zdobędą może więcej mandatów niż np. sła wtedy nielada sukces! Znaleźli się 
narodowcy, którzy przez niefortunne Polacy, którzy nie rozumieli swego po­
posunięcia stracili podstawę - robot· słannictwa, dali się omotać mackami 

Działacze chadeccy, tworząc wespół 
ze znanymi wrogami kościoła skle­
cony na prędce l zw. "chrześcijańsko­
narodowy front robotniczy" obawiali 
się iść do wyborów samodzielnie, bo w 
opinji publicznej dawno przegrali. 
Tern też należy sobie tłumaczyć fakt 
rzucania oszczerstw i insynuacyj pod 
adresem O. N. - Zbankrutowany "po· 
litykier" chadecki we wspomnianem 
piśmie nie ograniczył się jednak tylko 
do rzucania inwektyw, spłodzonych 
zresztą. przez Żydów - ale, w dodat­
ku puścił wodze fantazji i za· 
czął prawić ... morały. Jak wygląda 
moralność łódzkich chadeków, zilu­
struje jlJ! najlepiej artykuł adwokata 
Fr. Szwajdlera, który ukazał się w na­
szem piśmie w 27 grudnia 1934 r. a 
więc zaraz po wyłamaniu się 4 rad­
nych Ch. D. z Obozu Narodowego. 

Kup szczęśliwy los 
w kolekturze 

{lJtndvSłown SZY Ihabela 
Łódź, Przejazd 34 (Dom Ludowy) 
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nika łódzkiego, świadczy fakt, wyco­
fywania się robotników, narade nie­
oficjalnie ze Stronnictwa Narodowego 
i wstępowanIa do zwiQzków chrześci­
jańskich. Ewentualny sukces będą 
mieli socjaliści do zawdzięczenia tylko 
narodowcom, którzy miast robotników 
uświadamiać obrazili I oburzyli ich. 

O jednej rzeczy narodowcy zapo­
mnieli, że Łódź nie leży w Poznań­
skiem i, że z robotnikiem łódzkim trze­
ba umieć się obchodzić." 

Przecieramy oczy. .. Takie bzdury 
w piśmie chrześcijańskiem? Ależ­
stanowczo lepiej śpiewa tę piosenkę 
prasa żydowska w Łodzi! Że też cha­
decy nie mogą się niczego sami dobrze 
nauczyć ... Czyżby Żydzi byli tak zły­
mi nauczycielami 'l 

Po tak mizernym wstępie do starej 
piosenki żydowskiej - napotykamy 
odrazu na nikczemność, na insynuacjt 
i oszczerstwo, na broń, którą znacznie 
lepiej (od chadek6w) operuj, Żydzi. -
W tym samym bowiem artykule "ka­
tolika" o umyśle żydowskim - czy­
tamy: 

" ... pozatem głośna swego czasu 
rozprawa sądowa, kiedy to adwoka~ 
Kowalski bronił Żyda przemysłowca l 
robotnicy przegrali sprawę wywołała 
wielkie poruszenie i wszyscy w odpo­
wiedni sposób ten wypadek komento­
wali. Inna rzecz, że później wyjaśnio­
no, iż Kowalski prowadził tę sprawę 
w zastępstwie kolegi-adwokata nieo­
becnego w Łodzi, ale na nic się to zda­
ło, gdyż Kowalski, jako prezes Stron­
nictwa Narodowego w Łodzi, bez­
względnie sprawy tej nie powinien był 
przyjąć, chociażby dlatego, że klientem 
tym był Żyd." 

Podobnej bezczelnej insynuacji, 
zrodzonej naprzód w mózgach żydow­
skich, a potem przeflancowanej do 
głów zbankrutowanych rozbitków cha­
deckich w Łodzi - nie można pozo­
stawić bez odpowiedzi. Jeśli bowiem 
zezwala się "psu na szczekanie na 
księżyc", gdy czepia się ludzi trzeba 
mu dać po łapach ..• 

* * * 
Jak na wojnie - tak i w walce po­

litycznej zdarzają się wydpadki po­
spolitej zdrady. W rozwiązanej 
radzie miejskiej w Łodzi Obóz Naro-

I Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 

I 
speci. chorób skór. wener. i moczo.,łciowyc~ 
Łódź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-3 
przyjmuje9-12 i 3-9 w niedzielę: 9-10 

n 13046 

.Docent Dr. med. 

Benedykt DylewBki 
chorobg uszu, nosa, i !fardła. Wady mowy i głosu 

Łódź, Bandarskiego 12, m. :I 
Przyjmuje od 4 - 6 po pol. Tel. 222-80 
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żydowskiemi i przeszli na druglJ! stro· 
nę barykady, na stronę - zdrady in­
teresów polskIch. I cóż za to dostali? 
Pracę w żydowskich fabrykach ... Gdzie 
są dzisiaj? - Żydzi wyrzucili ich na 
brukI ... 

Po tak nikczemnym ciosie, zada­
nym znienacka w plecy narodowcom 
- zdrowa opinja publiczna zrozumia-

Uczciwość i poświęcenie ••• 
"Nawet w życiu prywatnem ten tyl: I ska nie znaleźli !1ni j~dnego słuS1.ne.g? 

ko człowiek zasługuje na szacunek ) argumentu. I mc dZlwne/?o. PrzecI~z 
uznanie, który jest wierny zaciągnię- Chrześcijańska DemokraCja podobm~ 
tym zobowiązaniom. Człowiek, niedo- jak Stronnictwo Narodowe opiera swó~ 
chowujący swych zobowiązań, ma opi- program na zasadach narodowych l 
nję człowieka nieuczciwego, którego ,chrześcijailskich. Różnic więc ideo­
ludzie unikają w obawie przed wyko- wych być nie może. Z wywiadów, 
rzystaniem ich dobrej wiary. I dobrze udzielonych prasie sanacyjnej i żydow­
jest, że ludzi nieuczciwych potępiamy, skiej wynika, że chodziło im o to, że 
w ten bowiem sposób społeczeństwo tylko jeden z ich grona został wybra-

Ogrody Widzewskie ::~.:. Majątek Widzew 
Poczta Pabianłce - Skrzynka pocztowa 54 

Szkółki drzew owocowych i ozdobnych, specj. hodowla róż i bzów. 
Firma załoiona w roku 1926 - nagrodzona zlotemi medalami II 174ól 

na wystawach: w Łodzi 1928 r .• w PoznanIU 1929 r" w Warszawie 1931 r. 
S.kOłki prowadlIODe s, pod f.chowem kierowD. wapółwłaieiciela p. L. Nowickiego. 

zostaje ochronione prz'ed niejednem 
złem. 

Refleksje te nasuwają mi się w 
zwilJ!zku z wystąpieniem członków 
Ch. D. z Klubu Narodowego. 

Klub Narodowy jest w posiadaniu 
dokumentów, w których wszyscy czte­
rej radni, członkowie Ch. D., uroczy­
ście przyrzekli podporządkować się za­
rzą.dzeniom Prezydjum Klubu. Ciż 
członkowie Ch. D. po nabożeństwie w 
kościele w obecności plenum Klubu 
ślubowali uroczyście podporzą.dkować 
się Klubowi oraz władzom Stronnic­
twa Narodowego. 

Dlacz'egoż Komitet Wyborczy Obozu 
Narodowego, a następnie Stronnictwo 

ny na ławnika. No, ale przecież na 
35 narodowców Stronnictwo Narodo­
we ma tylko 4 ławników, a więc sto­
sunkowo znacznie mniej. A może 
Chrześcijańska Demokracja miała ja­
kichś kandydatów z niezwykłemi kwa­
lifikacjami? 

Dla każdego jest zrozumiałe, że Ch. 
D. chciała wykorzystać swoje wyję.t­
kowe stanowisko, powstałe stę.d, że ich 
4 głosy decyduj q. o większości narodo­
wej. Przecież ich pretensje dochodziły 
do tego, że żądali dla siebie najwyż­
szych stanowisk w Zarządzie Miasta. 

Obóz Narodowy kategorycznie zry­
wa z wszelkiemi targami o stanowi­
ska. 

Lekarz atomatolog H A L I N A Z E J A n 17228 
Choroby jamy ustnej, leczenie, usuwanie i wprawianie zębów - Przyjmuje: 

w Z~erzu, ulica 1IfanL 'ocli. 1. Dl 3. od 12-ej do 18-ej. we wtorki, czwartki i soboty 
w Łodzi, al. Z,lenka 161. m. 6. od 9 do 12 i od 15 ~o 19 w poniedziałki, środy i piątki. 

Narodowe i Klub Narodowy - tyle i Jeż'eli w życiu prywatnem wyma­
tak uroczystych zażądał zobowiązań? gana jest uczciwość, o ileż więcej tej 

Otóż zdawano sobie sprawę, że uczciwości należy wymagać w życiu 
przed Obozem Narodowym wzgI. Stron. publicznem. Obóz Narodowy dąży do 
nictwem Narodowem s~ niezwykle odrodzenia życia publicznego. W życiU 
wielkie trudności. Zdawano sobie publicznem winni brać udział wyłącz­
sprawę z tego, że na radnYCh będą od- nie ludzie idei, ludzie bezinteresowni, 
działywały ze wszystkich stron ponęt- zdecydowani do poniesienia najwięk­
ne pokusy i te słabsze charaktery znaj- szych ofiar dla dobra Narodu. WszeI­
dą. się w niebezpieczeństwie sprzeni'a- ka nieuczciwość, wszelki egoizm i pry­
wierzenia się swym zobowiązaniom, wata winny być tępione z całlJ! bez­
zaciągniętym wobec wyborców. względnością, zupełnie nawet nieza-

Chrześcijańska Demokracja próby leżnie od przykrych konsekwencyj, ja­
nie wytrzymała. Oddawna już zaczęły kie w związku z tem mogą. doraźnie na­
krążyć pogłoski po gazetach żydow- stąpić. W życiu pu~liczn~~. musi być 
skich o secesji chadeków. Radni absolutna czystosć mtencJI l tylko lu­
Chrz~ścijańskiej Demokracji ulegli pO-I dzie o takiem nastawieniu mają prawo 
nętnym pokusom i rozbili większość do zabierania głosu w sprawach pu­
narodową w Radzie Miejskiej. blicznych i do decydowania o losach 

Na wytłumaczenie swego stanowi- społeczeństwa. 

"ELIBOR" Sp. Akc. Ł. J. Borkowski 
Tel. 101-72, 101-73 Oddział w Łodzi ul. Kilińekiego 70 

WĘGIEL KOKS BELKI.?ELAZNE, 
__ ~~ ______ ,~ ________ ŻELAZO, CEMENT 

wagonowo i detalicznie 

Niechaj ten, niewątpliwie bole~ny 
wypadek w rozwoju idei narodowej w 
Łodzi, nikogo nie zniechęca .. Idea na:· 
rodowa, która opiera się na llleprzeml· 
jających pierwiastkach duszy Narodu 
z tego powodu nie upadnie. " 

Może ten i ów człowiek pod napo­
rem trudności ulec, lecz przyjdą w to 
miejsce inni, silniejsi, którzy przeni­
knięci do głębi miłością Narodu w du­
chu ofiary z zupełnem zapomnieniem 
o sobie poświęcą swoje życie w pracy 
nad wcieleniem w życie idei 'narodo­
wej. 

Końcowy ustęp deklaracyj, podpisa­
nych przez radnych członków Ch. D. 
p. Potapczuka i innych brzmi: "Przy­
rzekam uroczyście, że złożę mandat 
radziecki, gdybym wystąpił lub wyklu­
czony został z Klubu Radzieckiego, 

WATOLINA 
BOKSLEITNERA 

jest lekka ciepła i nie pogru~ia. 
WYŁĄCZNA SPRZEDAZ. 

ŁÓDŹ, Sienkiewicza 79, tel. 141-79 
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utworzonego przez radnych wybranych 
z listy Obozu Narodowego uchwałą 
Prezydium Klubu". 

Spodziewamy się, że pp. ~otapczuk, 
Kolejwo, Peterman i Pawlak, jako lu· 
dzie uczciwi, wierni swym zoobwiąza­
niom moralnym, złożą w najbliższym 
czasie swoje mandaty. 

Na ich miejsce winni wejść nastę· 
pujący zastępcy: 

1) na miejsce Stanisława Peterma­
na - Franciszek Stańczyk; 

2) na miejsce Leona Kolejwy - Jó­
zef Krysztoforski; 

3) na miejsce Michała Pawlaka -
Stanisław Zielak; 

4) na miejsce Marjana Potapczu­
ka - 'Stanisław Bartczak." 

Tyle adw. Fr. Szwajdler. 
W "Orędowniku" z dnia 24 grudnia 

1934 r. ukazał się następujący komu­
nikat: 

"Prezydjum klubu radzieckiego O· 
bozu Narodowego komunikuje nam, że 
czterej członkowie ChrzeŚcijańskiej De 
mokracji postanowili wystę.pić z klu· 
bu radnych Obozu Narodowego i utwo­
rzyć własną samodzielną frakcję ra­
dziecką. 

W związku z tern należy stwierdzić 
że komitet wyborczy Obozu Narodowe 
go przyjął na swoje listy wyborcze po 
szczególnych członków Chrześcijań 
skiej Demokracji jedynie tylko na sku 
tek ich usilnych proŚb i na podstawie 
podpisania przez nich deklaracyj, w 
których każdy z kandydatów pod slo 
wem honoru zobowiązał się uroczyście 
należeć do Klubu Narodowego i stoso 
wać się do regulaminu tegoż klubu 
oraz do złożenia mandatów w razie 
wystąpienia lub wykluczenia z Klu 
bu Narodowego. Ponadto stwierdzić 
należy, iż już po wyborach, na zebra 
niu organizacyjnem radnych, członko 
wie Chrześcijańskiej Demokracji w 
obecności prezesa Stronnictwa Naro 
dowego w Łodzi i przedstawicieli za 
rządu głównego Stronnictwa Narodo 
wego oraz całego kompletu radnych 
złożyli uroczyste ślubowanie, że pod 
porządkują się wszelkim zarządze- J 

niom klubu oraz Stronnictwa Narodo 
WilgO. 

W tych warunkach, ponieważ rad 
ni-członkowie Chrześcija11skiej Demo 
kracji, a mianowicie pp.: Stanisław 
Peterman, Marjan Potapczuk, Kolej 
wo i Michał Pawlak nie dotrzymali za 
ciągniętych uroczyście zobowiązań 
moralnych, Klub Narodowy postanowił 
na specjalnem posiedzeniu uznać ich 
za ludzi niehonorowych i wykluczyć ze 
swego grona. 

Wiadomość o wystąpieniu czterech 
"chadeków" z Klubu Narodowego wy 
wołała w mieście powszechne oburze 
nie, a wśród Społilczeństwa narodowego 
tem bardziej niezłomną wolę zwycię 
stwa wbrew zaciekłej walce, jaką Obo 
zowi Narodowemu wytoczyła "sana 
cja" razem z Żydami." 

* * * 
Oto, jak wyglądają moralizatorzy 

z pod znaku rozbitków Ch. D. w Łodzi 
Każdy prawdziwy Polak· katolik 

nie da się nabrać na szyld pięknie 
brzmiący "chrzeŚCijańsko - narodowy" 
bo wie, że kryjlJ! się za nim tylko 
fałsz, obłuda i - karjerowiczostwo .. 

A owemu pisemku radzimy, by już 
więcej nie czepiało się O. N. - gdyż 
demaskuje moralnie tych, których 

dowy prowadził ciężką ale męską i 
zdecydowaną walkę w obronie naji­
stotniejszych interesów polskich. Ży­
dzi zorjentowali się, że to nieprzelew­
ki i z obawy przed utratą wszystkich 
stanowisk i wpływów na ratuszu łódz­
kim zmobilizowali podporządkowane 
sobie siły, porusźyli wszystkie jawne 
i ukryte sprężyny, aby tylko uniemoż­
liwić narodowcom sprawowanie wła.-

popiera... L T. 
~~_~. _~ ... ~ ____ ~._~_~_""l , -, 

.,ooIł;. .... 
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ltlarnuje 
kto 

swój głos i 
nie glosuje 

wz:macnia żydo - kOD1unę, 
na Obóz Narodowy 

Z dnia 

Apel 
Do urn wyborczych, polska rzeszo t 
Jak jeden duchl Jak jeden m,żl 
Ser~a miłości, kraju zwi,żl 
Do urn wyborczych polska rzeszo' 
Niech twoje ręce twórcze wskrzeszą 
Potężnej Polski cud! 
Z nami jest wiara I Z nami ludl 
Do walki stań, na znójl NA TRUDI 
Do urn wyborczych polska rzeszo 
Niech się już dłużej źli nie ciesz,1 
Hej ramię w ramię I Dłonie w dłoń' 
Hej w górę serca I W górę skroń I 
Do urn wyborczych polska rzeszo 
Pukaj do jasnych jutra wrót! 
Niech twoje ręce twórcze wskrzesz, 
Potężnej Polski cud' 

IRENA HORNUNG 
lekarz-stomatolog (dentysta) 

z praktyką chirurgiczną przeniosła gabinet 
dentystyczny w Łodzi 

do Zduńskiej .. Woli Rynek 3 
II. piętro • lTbt8 

Idziemy 
po zwycięstwo 

Naród dostrzegł niebezpieczellstwo, 
grożące mu ze strony żydo-komuny i 
ocknął się z letargu. 

Naród polski wreszcie zorjentował 
się, że dorobek jego pracy jest marno­
wany przez ludzi złej woli. Dał od­
prawę wrogom zewnętrznym na polach 
walk i podjął akcję o odżydzenie Pol­
ski na polu gospodarczem i społecz­
nem. 

Fala idei narodowej, hasła i pro­
gram nowego ustroju państwa polskie­
go, głoszone przez Romana Dmowskie­
go i Stronnictwo Narodowe, objęły i 
robotniczą Łódź. 

Hasła "Polska dla Polaków", pra­
ca, prawa i władza dla Narodu Pol­
skiego znalazły w Łodzi dziesiątki ty­
sięcy zwolenników, którzy z wiarą gło­
szą. je na zebraniach i ulicach, a ma­
sy z entuzjazmem, z wielką radością 
i szczerością przyjmują je. 

Wszyscy wierzą w zwycięstwo Obo­
zu Narodowego. Wszyscy poświęcają 
wolne chwile dnia na uświadamianie 
tych, co jeszcze błądzą i nie orjentują 
się w sytuacji wyborczej. Oni to tłu­
maczą i pouczają, że socjaliści, ta o­
sławiona dwójka z pięścią, w której 
ręku po~ostały tylko ochłapy, idzie z 
Żydami, walczy z Kościołem, ponie­
wiera robotnikiem, współpracuje z 
burżujami i broni żydowskich fabry­
kantów, że socjalistyczna dwójka nie 
warta jest poparcia i że nikt z Pola­
ków głosować na nią nie będzie. 

z. z. z. czy Frakcja Rewolucyjna 
P. P. S. to tylko strzępy haseł bez 
zwolenników. 

Nikt nie wierzy t. zw. "Chrześci­
jańskiemu Narodowemu Frontowi Ro­
botniczemu" (siódemce), złożonemu z 
bankrutów, zdrajców chadeckich ."sa­
natorów" i przyjaciół lóż masońskich. 

Robotnik łódzki poznał się na wszy­
stkich farbowanych lisach i precz pę­
dzi od siebie zwol-enników i szerzycie­
li bezbożnictwa i żydowskich wojtków. 

Robotnik łódzki, wraz z drobnym 
uginającym się pod ciężarem podat­
ków i konkurencji żydowskiej kup­
cem, rzemieślnikiem i inteligentem, po 
zwycięskich wyborach w maju 1934 r., 
stanę,ł mocno na gruncie narodowym, 
zacię,ł się i postanowił, że gospodarzem 
w magistracie łódzkim muszą być na­
rodowcy, bo taka jest wola stu tysię­
cznej masy wyborców, którzy w dniu 
wyborów tj. 27 września wezmę, do rę­
ki kartki Obozu Narodowego i z pod­
niesionę, głowę, i z Okrzykiem "Niech 
żyje Łódź Narodowa" pójdę, do urny 
wyborczej i odniosą świetne zwycię­
stwo nad żydo-komuną. 

LEON GRZEGORZAK. 

Hasła wyborcze Obozu Narodowego w Łodzi ł 

., , la I. o IIra[J. 
• 

o IWY[I~~ , o -Obóz Narodowy staje do wyborów 
do rady miejskiej w Łodzi z własnym 
programem. Program ten ma podłoże 
zarówno ideowe jak i czysto praktycz­
ne. 

Program ideowy 
1) Obóz Narodowy dąży do tego, by 

każdy Polak mieszkający w Łodzi, od­
czuwał, że jest gospodarzem tego mia­
sta, które budowali od pokoleń nasi 
dziadowie i pradziadowie, które bro­
nili krwią nasi ojcowie i my sami. 

2) Przedewszystkiem domaga się 
Obóz Narodowy odżydzenia Łodzi, ra­
dykalnego usunięcia wpływów żydow­
skich z gospodarki miejskiej, stosowa­
nia zasad katolickiclt w-życiU publicz­
nem, które tutaj tępili Żydzi od lat 
całych, a w końcu ograniczenia wpły­
wów obcych kapitalistów, tuczących 
się kosztem rdzennego społeczeństwa. 

3) Tak samo jak hasłem naszem 
jest "Polska dla Polaków" tak na te­
renie miasta musimy wołać: "Łódź 
tylko dla Polaków!" 

Program praktyczny 
1) Żądamy, by gmina m. Łodzi po­

święciła lwią część swoich wysiłków 
pomocy dla bezrobotnych. Uczciwe 
społeczeństwo ma obowiązek wszystko 
zrobić ażeby usunąć bezrobocie, a po­
nieważ rada miejska reprezentuje 
społeczeństwo, od niej będziemy doma­
gali się spełnienia tego zadania. 

2) Domagamy się zredukowania w 
gminie wszystkich urzędillków żydow­
skich i udzielenia "racy Polakom. 

3) Domagamy się rzetelnej opieki 
miasta nad rzemiosłem i drobnem ku­
piectwem. 

4) Domagamy się szczególnej po­
mocy dla drobnych warsztatów repre­
zentują.cych polską pracę zawodową., 
czy to w formie specjalnych kredytów 
za gwarancją miasta i pośrednictwem 
K. K. O. czy zamówień i dostaw dla 
miasta. Nie dopuścimy do tego, by 
zamówienia były, jak dotą.d, dokony­
wane u Żydów albo u obcych poza 
miastem naszem czy nawet zagranicą.. 
Będziemy kontrolowali wydział prze­
mysłowy magistratu, ażeby ukrócić 
jego, częstokroć szkodliwe, krępowa­
nie inicjatywy naszego rzemieślnika. 

5) Domagać się będziemy opieki i 
pomocy dl a drobnego właściciela re­
alności zwłaszcza gdy cierpi pod obu­
chem kryzysu i jest sam bez pracy. 
Nie wolno więc zmusząć go do nad­
miernych ś,·,riadczeń społecznych! 

6) Domagać . się będziemy radykal­
nej rewizji koncesyj miejskich. A 
więc wystąpimy przeciwko nadmier­
nemu eksploatowaniu ludności przez 
rzeźnię, która pobiera wygórowane o­
płaty za swoje czynności. Będziemy 
domagali się obniżenia cen światła i 
prądu, gdyż uważamy, że niedoim­
szczalne jest, ażeby kosztem naszym 
elektrownia wyciągała rocznie miljony 
zysku i płaciła naprzykład dyrektoro­
wi pensji i tantjem roczni-e ponad 200 
tysięcy złotych! Domagać się będzie­
my zniżki cen biletów tramwajowych, 
lepszej komunikacji tramwajowej, łą­
czącej miasto z przedmieściami. Ka­
nalizacja musi być ostatecznie dokoń­
czona i to w naj krótszym czasie. 

7) Pilnować będziemy by miasto 
dało obywatelowi za jego pieniądze 
podatkowe najkonieczniejsze warunki 
sanitarne, higjeniczne i techniczne. U­
lice muszą być wszędzi·e należycie wy­
brukowane, oświetlone, zadrzewione, 
skandaliczne śmietniki usunięte z u­
lic i placów. 

8) W dziedzinie opieki społecznej 
roztoczymy opiekę nad inwalidami 
polskimi i starcami, którzy całe życie 
uczciwie pracowali, płacili podatki 
miastu, a dziś są w nQdzy. Będziemy 
wszystko czynili ażeby nieszczęśliwe, 
obarczone dziećmi, niemogące zapra­
cować matki mogły otrzymywać po­
moc czy to w formie pieniężnej czy w 
naturze. Żądać' będziemy zwiększe-
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nia ilości żłóbków miejskich, ufundo­
wania dalszych domów wychowaw­
czych, rozszerzenia opieki szpitalnej 
i ambulatoryjnej, będziemy pamiętali 
o potrzebie półkolonji dla dzieci naj­
biedniejszych i o masowe m dożywia­
niu dzieci szkolnych. 

9) Domagać się będziemy zwięk­
szenia ilości szkół powszechnych, wie­
czorowych, dokształcających i zawodo­
wych. Domagać się będziemy nauki 
bezpłatnej i zaopatrywania najbied­
niejszych dzieci w pomoce naukowe. 

10) Będziemy dążyli d() ogranicze­
nia wydatków budz'etowych, do 
zmniejszenia wydatków na biurokra­
cję gminną, do skreślenia kompromi­
tujących subwencyj dla Żydów, do o­
graniczenia zapomóg miasta na ży­
dowskie szkolnictwo i na żydowskie 
cele społeczne, będziemy starali się u­
niemożliwić udzielanie subwencyj or­
ganizacjom politycznym jak to się 
dzieje dziś ze szkodą wielu pożytecz­
nych organizacyj społecznych. Będzie­
my domagali się skreślenia haraczu 
narzuconego przez socjalistów na mia­
sto w kwocie 100.000 zł na ,;Wolną 
\Vszechnicę" - w Łodzi zbyteczną. 
Będziemy domagali się skreślenia sub­
wencyj na Teatr l\1iejski, dochodzą­
cych do 250 tysięcy zł, gdyż teatr ten 
nie spełnia swoich zadalI, natomiast 
będziemy żądali wydatnej pomocy dla 
Teatrów Popularnych, które spełniają 
swoje posłannictwo wobec najszer-

szych warstw ludności polskiej. 
11) Będziemy dążyli do tego by u­

sunąć wszelkie jawne i ukryte zwyżki 
podatkowe. . 

12) Będziemy popierali akcję bu­
dowlaną i nie pozwolimy na szykano­
wanie obywatela źle interpretowane­
mi przepisami ustawodawstwa poli­
cyjno-budowlanego. Będziemy zwra­
cali bardzo ścisłą uwagę na sposób 
v.tydawania koncesyj a w szczególności 
koncesyj na prowadzenie zakładów 
pracy. 

Oczywiście, nie są to wszystkie po­
stulaty, jakiemi zajmie się Obóz Na­
rodowy, gdyż życie jest zbyt skompli­
kowane i zbyt często sprawia niespo­
dzianki, ażeby można je było z góry 
przewidzieć. W kaŻdym razie Obóz 
Narodowy wszystko zrobi w tym kie­
runku by powyższe konieczności urze­
czywistnić i dać prawdziwą pomoc i 
opiekę obywatelowi m. Łodzi. 

Ruch narodowy zwycięża dziś w 
całym świecie, zwyciężyć musi i w 
Polsce. Polacy, którzy będą głosować 
w Łodzi na listę Obozu Narodowego, 
najlepiej przysłużą się sobie samym. 

NICI I JEDWABIE I do szycia 
BA WELNY I WELNY 

do cerowania 
tylko "TRZY LILJE" 
Fabryka chrześcijańska. 

ng 16539/540 

. Inikó\V nadcsłał do redakcif .. Orędownika" powyższe zdjęcie 
podpIsem: "Nasi po zwy cięstwie wyborczem Obozu Narodowego 

w Łodzi. 

Lista kandYdatów 
Obozu NarD o ego 

w jednym szeregu walki o zwycięstwo Wielkiej Polski kro­
czą: robotnik, inteligenł, rzemieślnik, kupiec i urzędnik 

Ł ód ź. - Została złożona lista O­
bozu Narodowego we wszystkiCh dzie­
sięciu okrE;'gach z następującymi kan­
dydatami na radnych miejskich: 

Okręg I: Czesław Rostkowski, le­
karz; Józef DębiilSki, emeryt; Stefan 
Dynek, robotnik sezonowy; Konstanty 
Pater, urzędnik samorządowy; \Valen­
ty !{rólikow::;ki, kupiec; Stanisław Zie­
lak, przędzalnik; Jan Pawlicki, ogrod­
nik; Bronisław Michalak, robotnik; 
Marjan Kabat, rzemieślnik; Stefan Da­
lecki, robotnik; Feliks Cieśliński, przę­
dzalnik; Andrzej \Vręczycki, kowal; 
Stefan Kochanowski, robotnik; Aleksy 
Chmielewski, robotnik; Franciszek 
Kaczmarek, drobny kupiec. 

Okręg II: Feliks Turski, inżynier; 
Antoni Belka, robotnik; Zofja Skrót­
kowska, nauczycielka; Stanisław Woź­
niak, robotnik; \Vładysław Pietrzak, 
urzędnik prywatny; Kazimierz Oraw­
czyk, bufetowy; Andrzej Kucharski, 
tkacz; Fra!lciszek MicieIski,' biura­
lista. 

Okręg III: Antoni Czel'l1ik robot­
nik; Franciszek Miloch, robotl~ik· Eu­
genjusz Baranowski, drobny ku'piec; 
Andrzej Janiak, rzemieślnik; Ignacy 
Banacki, inżynier; Edmund Bałczew­
ski, konduktor tramwajowy; Piotr l{u­
berski, robotnik; PIotr Kowalczyk, ro­
botnik; Jan Skałbana, robotnik; Lu­
cjan Olszewgki. pończosznik. 

~ Niech ŻYj"e list~ Obozu Narodowego! Niech żyje Narodowa Łódź-
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Okręg IV: Franciszek Adamiec, ro-­
botnik; Winc'enty I{ożuchowski, mu­
rarz i właściciel nieruchomości; Ale­
ksander Knorr, rytownik; Andrzej 
Helt, robotnik; Stanisław Mucha, drob­
ny kupiec; Stanisław Bugaj, robotnik; 
Józef Krzysztoforski, rzemieślnik; Bro­
nisław Janowski, przędzalnik; Feliks 
Trzcinka, drobny kupiec; Piotr Paj­
kowski, wykończalnik. 

Okręg V: Kazimierz Kowalski, ad­
wokat; Jan Szwajdler, tkacz; Franci­
szek Bąk, ogrod ik; Zygmunt Adam­
czyk, robotnik; Leon Bednarczyk, przę­
'd.zalnik; Władysław Sekuła, tkacz; 
Ignacy Baranowski, stolarz; Mikołaj 
Bojski, robotnik; Zygmunt Winiarski, 
drobny kupiec; Czesław Mertens, 
urzędnik; Hieronim Malanowski, ro­
botnik; Michał Wlchiciel, krawiec; 
Franciszek Hendlik, ślusarz; Józef 
Droś, właściciel nieruchomości; Adam 
Jagieiski, robotnik; Michał Kozula, 
piekarz. 

Okręg VI: Henryk Szulc, prezes 
Zw. Zaw. "Praca Polska"; Piotr Płó­
ciennik, stolarz; Michał Dyrda, robot­
nik; Władysław Roszkowski, adwokat; 
Stefan Budziszewski, ogrodnik; Józef 
Cyranowicz, krochmalnik; Edward 
Słodowicz, robotnik; Józef Hermiński, 
tkacz. 

Okręg VII: Leon Grzegorzak, kpt. 
rezerwy W. P.; Michał Rakowski, in­
walida wojenny; Bronisław Kowalski, 
zegarmistrz; Władysław Matuszewski, 
robotnik; Antoni Kuchciak, robotnik; 
Stanisław Klimek, stolarz; Stefan Du-

dziński, robotnik; Józef Puzanłsta, r0-
botnik; Piotr Szymański, artysta ma­
larz; Tadeusz Hejwowski, księgowy. 

Okręg VIII: Roman Galar, urzęd­
nik państwowy; Józef Nawrocki, szo­
fer; Stanisław Ciechański, robotnik; 
Bolesław Grochowski, aplikant adwo­
kacki; Leon Szczepaniak, rzemieślnik 
instalator; Karol Krajewski, robotnik; 
Jan Targos, kupiec; Kazimierz Wy­
rzykowski, cieśla; Władysław Ostrow­
ski, szofer; Andrzej Andrzejczak, ro­
botnik; Roman Jatczyk, robotnik; 
Władysław Stadnicki, kupiec; Jan 
Klinger, robotnik; Piotr Waliszek, 
tkacz; Bronisław Uciński, tkacz; Lu­
cjan Błaszczyk, farbiarz. 

Okręg IX: Wacław Kapczyński, 
rzemieślnik; Franciszek Szczypkow­
ski, robotnik; Ignacy Ostrowski, ku­
piec; Jan Borkowski, ślusarz; Anto­
ni Zarzycki, rzemieślnik; Franciszek 
Marciniak, kupiec. 

Okręg X: Franciszek Szwajdler, 
adwokat; Stanisław Bartczak, właści­
ciel nieruchomości; Marcin Lasota, 
dozorca domowy; Władysław Łapie­
nis, rzemieślnik; Stefan Plac'ek, den­
tysta; Aleksander Klik ar, adwokat; 
Stanisław Ratajczyk, motorniczy K. E. 
Ł.; Helena Oziębłowa, działaczka spo­
łeczna; Stefan Grudziński, szewc; Mi­
kołaj Pegza, elektromonter; Józef 
Krysiak, krawiec; Zygmunt Krauze, 
handlowiec; Franciszek Kucharski, 
murarz; Józef Szyszkowski, dozorca; 
Władysław Cierpikowski, kupiec; Os­
wald Zduńczyk, odlewnik. 

Gdy lekarz powie - wątroba ••• 
myślcie o jej leczeniu, bo w te; djagnozie I tum i Baldo pobudzają wątrobę do właści. 
mieści się często: woreczek tółciowy. ka- wej pracy: normalnego wydzielania żółci 
mienie żólciowe. żółtaczka. Zioła Magi- oraz powodują naturalne wypróżnienia. 
stra Wojskiego ze znak ochro .,Billosa", Wytwórnia: Magister Wolski, Warsza­
zawierające egzotyczne rośliny Combre- szawa, Złota U. ng 17551/2 

Czerwona baba Jaga 

Czerwona baba Jaga: - Pierników mam ala was wyborowych z gwiazd­
kami, Jasiu, i ty; śliczna Małgorzatko. 

Jaś I Małgosia: - Powieś się, czerwony wilku z twoimi piernikami. Ta 
moskiewska bajka nie dla nas Polaków ... 

Informator wyborczy 

Gdzie będziemy głosowali 
SPłS lokaU wyborczych we w'Szystk'i,ch obwodach 

Wyciąć łzachować 

Ł 6 d ź, we wrześniu okręg podzielony został na 23 obwody. 
Komisja główna oraz referat wy- Komisje obwodowe (lokale, gdzie 

borczy Zarządu m. Łodzi opracowały odbędzie się głosowanie) mieszczą. się: 
szczegółowy wykaz i ustaliły siedziby, obwód 1 - Trenknera 27, 2 - Zgierska. 
w których odbędzie się głosowanie. 166, 3 - Trenknera. 27, 4 - Żabia. 13, 

.... Lokale ustalone dla głosowania. 5 - Staszica 1-3, 6 - Staszica 1-3, 7 -
zbadane zostały przez członków komi- Brzezińska 83, 8 - Staszica 1-3, 9 -
sji głównej, a wykaz ustalonych lokali ,Franciszkaliska 76, 10 - Fl'anciszkań­
podajemy poniżej. ska 76, 11 - Żabia 13, 12 - Łagiew­

nicka 53, 13 - Łagiewnicka 37a, 14 -
Franciszkańska 13, 15 - Mickiewicza. 
7, 16 - Widok 7, 17 - Wspólna 8 
(front), 18 - Wspólna 8 (oficyna.), 1(1)-

Okręg I. 
Komisja okręgowa mieści się w lo­

kalu przy ul. Wspólnej 5-7, a cały 

Sędziowska 8-10, 20 - Wspólna 5-7, 
,21 - Wspólna 5-7, 22 - Łagiewnicka 
53, 23 - Wj,dok 7 (I piętro). 

Okręg II. 
Komisja okręgowa mieści się przy 

ul. Narutowicza 65, okręg podzielony 
został na 15 obwodów. 

Kbmisje obwodowe mieszczę. się: 
Dla obwodu 1 - Smugowa 6, 2 - Ma­
gistracka. 6, 3 - Pomorska 101, 4 -
Narutowicza 65, 5 - Wierzbowa 17, 6 
- Pomorska 60, 7 - Pomorska 52, 8-
Sterlinga 24, 9 - Magistracka 18, 10 -
Cegielniana 63, 11 - Cegielniana 26, 
12 - Narutowicza 65, 13 - Piramowi­
cza 10., 14 - Sterlinga 24, 15 - Skła­
dowa. 15. 

Okręg III. 
Komisja okręgowa mieści się w lo­

kalu przy ul. Rokicińskiej 41, a cały 
okręg podzielony został na 17 komisyj 
obwodowych, które mieszczą. się: ob­
wód 1 - Mazowiecka 43, 2 - Wiła­
nowska 10, 3 - Zagajnikowa 54 (par­
ter), 4 - Kilińskiego 150, 5 - Szpital­
na 9-11, 6 - Szpitalna 9-11, 7 - Roki­
cińska 41, 8 - Rokicińska 41, 9 - Ro­
kicińska 41, 10 - Nawrot 93, 11 - Za­
gajnikowa 54 (parter), 12 - Zagajni­
kowa 54 (parter), 13 - Zagajnikowa 
54 (parter), 14 - Nawrot 93, 15 - Na­
wrot 78, 16 - Nawrot 78, 17 - Kiliń­
ski ego 109. 

Okręg IV. 
Komisja okręgowa mieści się przy 

ul. Kilińskiego 194. Siedziby 16 komi­
syj obwodowych znajdują. się: obwód 
1 - Czerwona 8, 2 - Księży Młyn 15, 
3 - Targowa 77-79; 4 - Księży Młyn 
15, 5 - Abramowskiego 22, 6 - Tar­
gowa 77-79, 7 - Przędzalniana 64, 8-
Imińskiego 194, 9 - Skierniewicka 3, 
10 - Skierniewicka 3, 11 - Kilińskie­
go 194, 12 - Łęczycka 23, 13 - Sosno­
wa 32, 14 i 15 - Grabowa 25, 16 - Na­
piórkowska 25. 

okrtg VII. 
podzielony został n::".~ obwody,. prz.y­
czam siedziba komISJI okręgoweJ mIe­
ści się przy ul. Al. 1 Maja 87, siedziby 
Ul,Ś obwodowych komisyj: dla obwodu 
1- Srebrzyńska 85, 2 - Wap~enna 15, 
3 - Waryńskiego 9, 4 - WapIenna 15, 
5 - Waryńskiego 9, 6 - 11 Listopad.a 
72 7 i 8 - Cmentarna 3a, 9 - 11 LI­
s~pada - 51, 10 Mielczars~iego 16, 
11 - 11 Listopada 51, 12 - Lipowa 16, 
13 - Zakątna 21, 14 - 11 Listopada. 7, 
15 - Al. 1 Maja 87, 16 i 17 - LegJo­
nów 32, 18 - . Legjonów 44, 19 i 20 -
6 Sierpnia 56, 21 - Lipowa 49, 22 -
Łąkowa 27, 23 - Lipowa 49, 24 - 11 
Listopada 192. 

Okręg VIII. 
podzielony jest n~. 22 obwodr, ~rzy: 
czem lokal komisJI okręgoweJ mIeścl 
się przy ul. Limanowskiego 124, a lo­
kale obwodowych komisyj dla obwodu 
1 - Sędziowska 8-10, 2 - Hipoteczna 
3, 3 - Sierakowskiego 5, 4 - Prusa 
15, 5 i 6 - Urzędnicza 11, 7 - Rybna 
21-23, 8 - Zgierska 116, 9 - Hipotecz· 
na 3, 10 - Limanowskiego 121, 11 -
Obornicka. 4, 12 - Prusa 13, 13 -
Rybna 15, 14 - Limanowskiego 45, 15 
_ Limanowskiego 25, obwody 16, 17, 
18 i 19 przy ul. Drewnowskiej 88, 20 -
Limanowskiego 25, 21 - Rybna 2, 22 
- Zgierska. 70. 

Okręg IX. 
podzielony jest na 23 obwody, siedzi. 
ba okręgowej komisji wyborczej mie­
ści się przy Placu Wolności 14, a sie­
dziby obwodowych komisyj: dla obwo· 
du 1 oraz 2 - Mickiewicza 7, 3 - Za­
wiszy 23, 4 i 5 - Brzezińska 41, 6 -
Bałucki Rynek 1-3, 7 - Młynarska 2, 
8 - Dworska 10, 9 - Rybna 21-23, 10 
- Zgierska 11, 11 - Jakóba 10, 12 -
11 Listopada 27, 13 - Jakóba 10, 14 -
Pomorska 52, 15 i 16 - Pomorska 16, 
17 - Plac Wolności 14, 18 - Smugo­
wa 6, 19 - Plac Wolności 14, 20 -
Plac Wolności 1, 21 - Plac Wolności 

Okręg V. 214, 22 _ Zawadzka 9, 23 - Zawadz-
podzielony został na 22 obwody, przy· ka 11. 
czem siedziba komisji okręgowej mie- Okręg X. 
śc~ się prz~ u~. Podmiejskiej 21, a sie- podzielony na 31 obwodów, przyczem 
dZIby komISYJ wyborczych: dla obwo- komisja okręgowa mieści się w lokalu 
du 1 - Nowo Zarzewska 62, 2 -:-. Łę-I przy ul. SienkiewicUl, 46, a lokale po­
czycka 23 (parter), 3 - PodmleJska szczególnych komisyj obwo,dowych: 
21, 4 - Gdynska 15,5 - Rzgowska 76, dla obwodu 1 - Cegielniana 26, 2 -
6 - Rzg0w.s~a 62, 7 - Tuszyńs~a; 31, Zachodnia 52, 3 - Cegielniana 26, 4-
8 - PodmIejska 21~ 9 - PodmleJsk,a Narutowicza 30 5 - Sienkiewicza 11, 
21, 10. ,- Po~miejska 21 (parter), 11 - 7 _ Kiliń$kieg~ 63, 8 - Wólcvańska 
Rzgowslta 33, 12 - Rzgowska' 3D, 13 - 21 9 - Zawadzka 11 10 - 11 Listopa­
Rzgowska 30, 14 - Napiórkowskiego da: 27 11 - Gdańska: 29, 12 - Żerom-
31-33, 15 i 16 - Suwalska 15, 17 - skieg~ 6, 13 - Zawadzka 42, 14 - Za­
Sosnowa 3D, 19 - Rzgow~l\.a 25, 20. - wadzka 42, 15 - Żeromskiego 36, 16-
Nowo Zarzewska 20, 21 l 22 - przy Andrzeja 14, 17 - Żeromskiego 36, 18 
szkole. _ Gdańska 83, 19 - Piotrkowska 115, 

Okręg VI. 20. - Andrzeja 24, 21 - Andrzeja U, 
podzielony został na 10 obwodów, 22 - Gdańska. 90. (1 piętro), 23 -
przyczem siedziba komisji okręgowej Gdańska. 30 (parter), 24 - Piotrkow­
mieści się pxzy ul. Kątnej 17 a siedzi- ska 165, 25 - Zamenhofa 8, 26 - Wól· 
by Obwodowych komisyj wyborczych, czańska. 117, 27 - Kilińskiego 63, 28-
dla obwodu 1 - Żeromskiego 115, 2 - Sienkiewicza 46, 29 - Nawrot 12, 30.­
Kopernika 19, 3 - Radwańska 73, 4 - Nawrot 12 i 31 - Kilińskiego 150. 
Piotrkowska 251, 5 - Wi.leIlska 33, 6 Lokale obwodowych komisyj po. 
- Kątna 17, 7 - Kątna 17,8 - Kątna' mieszczone zostały w szkołach wzglę-
34, 9 - Wólczańska 251, 10 - Czer- dnie biurach urzędów samorzą.dowych 
won a 8. lub instytucyj sanitarnych. 

Odezwa do 'olek! 
Zebrane w dniu 30 sierpnia o go dz. 3 po południu w Łodzi w sall przy 

ul. 11 Listopada 21 Kobiety-Polki w liczbie &00 osób na wlelklem zebraniu 
Kobiet-Polek, zwołane m z inicjatywy Wydziału Gospodarczego Str. Narodo­
wego w Lodzi, uchwalilI' rezolucję tre ścl następującej: 

1) Zważywszy groźne położenie PolskI, tak pod względem gospodar­
czym, jak i politycznym, wzywamy w szystkle Kobiety - Polski, dotQd slro­
niQce od pracy społecznej, aby w tak ważnej chwUl stanęły murem pod 
sztandarami narodowemL 

2) Wzywamy wszystkie KObiety -Polki, a szczególnie kobiety, należące 
do sfer inteligencji, aby przez utrzymywanie stosunków towarzyskich i han­
dlowych z żydostwem nie gorszyły swych sióstr, stojących na niższym szcze­
blu społecznym, ale, by wzorem kobiet, rekrutujących się z ludu, bojkoto­
wały żydostwo, nietylko towarzysko, ale I gospodarczo. 

3) Wzywamy wszystkie Polki-KObiety, aby jak naj goręcej propagowały 
jedność"'! zgodę, gdyż Polska, jako majQca nadmiar elementu żydowskiego 
i to wrogo ustosunkowanego do naszego narodu, każdej chwili może podzi.e-
lić los Rosji i BlszpanjL . 

') Wzywamy Kobiety - Polki, aby wszelkie zakupy czynUy wyłQcznle 
w sklepach chrzeŚCijańskich z tym warunkiem, że towary te musz, być po­
chodzenia chrześcijańskiego. 

5) Wzywamy wszystkie Matki-Polki do wzmożonego czuwania nad 
wychowaniem swoich dzieci. Matka-Polka powinna zawsze wiedzieć, gdzie 
się jej dzieci znajdują, w jakiem towarzystwie i pod jakleml wpływamI, 
by nie dostały się pod wpływy wrogów Kościoła katoliCkiego i narodu pol­
skiego. 

8) Biorąc pod uwagQ dotychczasową działalność Stronnictwa Narodo­
wego, tak na polu politycznem jak I gospodarczem - wzywamy wszystkie 
PolkI, aby w dniu 27. 9. 193& r. oddalI' swe głosy na listę Obozu Narodowego. 

Robotniku! Znajdź godną odpowiedź na grożącą Ci pięść 
. socjał-komuno-żydowską! Glosuj na Obóz Narodowy! 



ŚWIAT KOBIETY ' 
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iW krółildeh bolerek, od'PO'Wiednie równie! 
dla osób bardzo wysmukłYCh. 

.Jubileusz kapłański 

Przybrania z futer bardzo modne Katdy rodzaj futrzanych ,przybrań da­
je się !Zas.tosować nietyl'ko do nowych 
okryć, ale doekona.le (}d'świeży takte przy­
niezczony kostjum lub paIto. Będzie 00 
miało tembard'ziej prwktyczne maczenie, 
jeżeli futro znajdzie się w domowych za­
pasach. Nawet zniszczony kawa'łek. futra. I 
odpowiednio odczyszczony i odświeżony 
mote sta,nowić cenny i modny ma.terjał 
przybraniowy. I dl'atego należy szanować 
kiliMy najdrobnie.iszy kawałek futra. 

Ks. kao. Ka(zyński 
W nadchodzącym sezonie - o czem już 

pokrótce pisaliśmy - kwtdy skrawek fu­
tra staje się cennym nabytkiem dekora­
cyjnym. Nigdy jeszcze moda nie pozwa­
lała Bobie na tak daleko idące fantazje i 
na tak ró~no!"odne zastosowania. Zwykle 
futer używa się jako kołnierzy. Robi się 
z nich mankiety i mufki. Nosi się je w po­
staci dłuższych i krótkich peleryn. bardzo 
jeszcze modnych na ulicę i na wieczór; 
naj-ladniejsze są z breitchwanzy albo z ltu­
trów. Moone są lisy pojedyńcze srebrne 
i. rude "krzy~aki". Robi się z nich pele­
rynJii allio fantazyjnie zeszyte rulony, któ­
re okalaj a, ram'iona "na ażur", osłaniając 
kostjum, suknię lub palto, Nadal modne 
.będą ~akiety futrzane krótkie, trzyćwier­
ciowe z płaskich futer i fantazyjnych. No 
i oczywiście ,palta futrzane. 

w zapasie na wypadek, gdyby się futrzane 
rękawy znudziły. Do palt przyszywa się 
również karczki futrzane, zacina.ne w zęby 
albo zupełnie proste. Niektóre przechodzą 
w szeroki pas wzdłu.ż ręka wa, od s,trony 
lok cia. Widać również karczki w rodza-

Prosimy porównać i przekonać się, 
że najlepsze są iednak 

MAGGIego 
ZUpy Al!e nadewszystko modne sa,przy-brania 

z futer. Robi się z nich kołnierze do ko­
stjumów. Małe kamiz'elki z kołnierzy;ka­
mi, które się wpuszcza w wycię,cie. Wyło-

~ i gu~ki, pas~ i hl~~ie. z~~cza~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~I.~~~~~~I.~~~~~ modne są kieszenie z płaskich futer, które'!! 
naszywa się na paltach, a.lbo na angiel­
skich kostjumach. Na kolorowem tle gru­
bej welny tego rodzajU przybrania, wyko­
nane w kolorze kontrastowym, daj a, prze­
śliczne efekty. 

Płaskie futra naszywa się na przodach 
palt i kostjumów w formie kamizel'ek, sze­
rokich górą, zwę.żających się do dołu. Wy­
gląda to ja'k staroświecki ułański rabat. 
Długie ~akietv trzyćwierciowe zaopatruje 
się pas futra naszY'ty z boku ,przy zapięciu, 
który cia,gnie się od ko'łnierza do dołu. 
Strojne kostjumy popołudniowe aksamit­
ne przybiera się w dole ~akietu szerokim 
rulonem z futra. Baskina taka musi być 
zlekka kloszowa, co przy prostej spódnicz­
ce daje bardzo nowoczesną l'inję. 

Aksamitne palta (bardzo faworyzowane 
przez modę) przybiera się kołnierzami z 
puszystych futer albo długim rulionem na­
szytym wzdłuż zapięcia od góry do dołu. 
W niektórych modelach naszycie rozsze­
rza się :.u dołowi w kształcie wyd1użone­
go trójkąta. Poza terni ozdobami du~ się 
robi rę'kawów futrzanych, ale też z futer 
płaskich. Przy kOlorowych paltach albo 
długich żakietach, na osobach wysmu­
kłych, wyglą.da to bardzo efektownie. Do­
brze jest jednak mieć ka'wwlek ma'terjału 

Przetwory z jabłek 
Galareta. Galaretę jabłkową możemy 

mieć w rM..nych kolorach. Z jabłek zupeł­
nie twardych, zielonych, białego gatunku 
otrzymujemy galaretę blado - różowa,. Z 
trochę dojrzalszy'ch (też białego gatunku> 
otrzymujemy gala,retę barwy morelowej. 
W końcu z 2J1lpelmie dOjrzałych....;; galare­
tę w ładnej barwie czerwonej. 

Jabłka pokrajane na ćwiartki zalewa­
my wodą, aby te tylko objęła, nastę.pnie 
rozgotowujemy i cedzimy przez flanelowy 
worek. Ile mamy soku, tyleż bierzemy cu­
kru. Sok wlewamy do miedniczki, odmie­
rzamy patyczkiem, wsypujemy i smaży­
my bardzo prędko, szumując. Gdy do-

się do miary, za.znaczl)nej na pa­
ttycZ'ku, zlewamy do wygrzanych słoików 
i studzimy. Aby galareta była jasna, mo­
~emy narazie smażyć sok bez cul{ru i do­
piero, gdy nieco ubędzie. wsypać cukier. 
Cukier, długo gotując się z sokiem. kar­
melizuje się i przyciemnia kolor galiarety. 

Jam. Bierzemy połowę jablek słodkich 
i połowę kwaskowych. Słodkie po obra­
niu wykrawamy w kulki, lyrteczką 00 kar­
,t{'fli lub w kostkę karbowanym nooem. 
Łv..pinki i ziarnka tych jabłek rozgotowu­
jemy na papkę z pokraj,anemi na kostkę 
jabłkami kwaśnemi, cedzimy i wyciska­
my przez płótno. Na kilo jabłek bierzemy 
kilo cukru, oQk otrzymany miesza,my z 
cukrem, bez dodawania wody, wrzucamy 
jabłka s-lodkie i gotujemy na bardzo sil­
nym ()gniu, próbując po krorpelee n 'a zim­
nym ,,>podku. 

Jak tylko kro-pellka się galaretuje, zl&­
wamy jam do wygrzanych mocno słoików. 
Po dokładnem ostygnięciu, zawiązujemy 
pergaminem. Do konserwy już gotQIW~ 
douajeuJj benzoesu (pastylkę na litr) 

WIERSZYK DO STALINA: 
Bidny dyktatorze! 
Na co się to przyda 
Udawać przed ludźmi, 
Żeś jest "gruba ryba"? 
Nie mo~e wszak nagle 
Ten stać się rekinem -
K to raz się urodził 
Zwyczajnym 8ta-l i n e mI 

WYŚCIG: BERLIN - WARSZAWA: 
Z powodu przegranej -
O naszych kolarzach 
Tak dziś plotkujący 
Plotkują plotkarze -' 
Że nie mogli przecież 
Zwyciętyć Pola.;y -
Bo wprzód się zmęczyli 
Już ... wyścigiem p r a c y. 

EGZORCYZMY: 
Pośród epidemij 
(Czyli snów o mrzonkaCh) 
Raz po raz się u nas 
PojaWi "czerwonka", 
Zbierają się wtedy, 
Doktory - by ch6ren.. 
Wyszeptać zaklęcie: 
A kyszl na PPSa urokI 

I l u s t r,: WH. GawQC~ 

DKl 

PODRÓiE EDWARDA vm: 
Czemu nie nad Jordan? 
Pytano się króla -
Lecz swą podró~ na Wschów 
Skończył na Stambule? ...... 
Czemu "f - Bardzo proste -
Rzekł, niezbity z tropu: 
"Gdy t nie chciałem sobie 
Ob~żydzać urlopu", 

ROZWAiANIE: 
Co lepsze: Czy, jeśli 
Premjer - dajmy na to -
Jest QoStry i tW!1.rdy -
Powiedzmy - dyktator - - -
Czy tet może raczej, 
Uśmiech dobrotliwy 
Mając na obliczu -
Bardziej ootęp - liwy ? ? 'l 

Nie można narzekać -
At. się człek dziWUje, 
te się nasza PollSka 
Tak rozbudqwuje I 
Razi jeno trochę 
Ten etyl jakiś nowy = 
WpraWdzie "nowoczesny" "­
Lecz zbyt. .. bar-a-kowy. 

W i e rs z: Stanso 

We wrześniu br. jeden z najWIęcej 
cenionych kapłanów łódzkich obchodzić 
będzie jubileusz 25-1ecia kapłaństwa. 
Społeczeństwo łódzkie zna doskonale 
czcigodną postać ks. kan. Dominika 
Kaczyńskiego, obecnego pasterza para.­
fji Ma.tki Boskiej Zwycięskiej. 

Ks. Dominik Kaczyński urodził się 
dnia 4: sierpnia. 1886 r. w Wie::ru.szo­
wie, pow. wieluńskiego z ojca Wik­
tora. i matki Wandy z Dajkowskich. 

W dwa lata potem wraz z rodzica.­
mi przenosi się do Jeziorny pod War­
szawę, gdzie stawia pierwsze kroki i 
uczęszcza do powszechnej szkoły pu­
blicznej. Rok 1900-1905 zastaje ks. 
Kaczyńskiego w Siennicy, pow. nowo­
mińskiego, gdzie z wynikiem celują.­
cym kończy seminarjum nauczyciel-

Dr. med. L. Niteck.l, specjalista chorób 
skórnych, wenerycznych i moczoplcio­
wyeh, L61li, Nawrot 32. teK 213-18. Przyj­
muje 00 8-9,30 rano i od 5,30-9 wiecz. 
W niedziele i święta od 9-12. 

n 17452 

skie. Począ.tkowo rodzice 'Przyszłego 
kapłana chcieli w synu swym widzieć 
nauczyciela, jednakże w młodym D0-
miniku na.rodziła się chęć służenia 
Bogu. W r. 1906 składa egzamin doj~ 
rzałości w gimnazjum w Warszawie i 
w tymże roku wstępuje do seminarjum 
duchownego w Warszawie. W r. 1911, 
po chlubnem ukończeniu tegoż semi­
narjum, zostaje w dniu 23 września 
wyświęcony na kapłana. 

Otdtą,d zaczyna się wędrówka mło­
dego kapłana, począ,tkowo na stano­
wisku wikarjusza w J adowie, Grodzi­
sku, w Łodzi, potem zostaje prefek­
tem szkół łódzkich, zaskarbiają,c S(). 

bie wśród serc młodzieży miłość nie­
zapomnianą,. 

W roku 1921. kiedy powstaje die­
cezja łódzka, k~. Kaczyński zostaje po­
wołany na stanowisko kapelana J. E. 
ks. biskupa W. Tymienieckiego OrM 
na stanowisko s ekreta.Tz a kurji i 
skarbnika diecezjalnego. Na stanowi­
sku tem wytrwał ks. Kaczyński do 
roku 1926, a w lipcu zostaje, w uzna­
niu zasług pi)łożonych dla Kościoła, 
proboszczem parafji Matki Boskiej 
Zwycięskiej oraz zostaje mianowany 
szambelanem tajnym papieskim. W 
r, 1928 ks. Kaczyń'ski otrzymuje god­
ność kanonika honorowego KapitułY 
Katedralnej Łódzkiej. . 

Umiłowaniem parafian i wszy:sł;. 
kiego tego co dobre i polskie, ks. Ka­
czyński w sercach wszystkich, którzy 
go znają., a nadewszystko młodzieZ'y 
szkolnej, zaskarbił sobie wieczną, czeM 
i umiłowanie. 

Z okazji 25 lat pracy kapłańskieJ 
dla. dobra Boga, Kościoła i Ojczyzny, 
redakcja "Orędownika" ze swej strony 
życzy czcigodnemu Jubilatowi docz&­
ka.nia złotych godów kapłańskich. 

ALTA 
DAMSKIE 

oraz wszelkie okrycia na sezon je­
sienno-zimowy wIg naj nowszych 

modeli p o l e e a: 
GUSTAW ROMAN g 

SZULC 
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~umer 220 - ORĘDOWNIK, poniedzia.łek, dnia: 21 wrzeSnia 1936 - lS{rona 1! 

O t ··, l Kto W n3Jdchodzą.cych wyoorach 

S rzezenle głosować będzie na narodowców, ten 
• pr:zez to stwie:r~zi,~ że ~h~e usuną.ć Zy-

W ostatnim tygodniu przedwybor- dow z rad Ime)sklCh l Cl~ł parl~men­
czym socjał-żyd o-komuna łącznie z tarny:ch .. ~ kto głosowa c będZIe na 
"sanacją", jako główni prZeciwnicy przeclwlllk0'Y Ob?z~ Narod?wego, ~en 
listy Obozu Narodowego, wytężą wszy- przez to stwIerdzI, ze pl'agme, aby Zy-

dzi nadal zasiadali w ra.dach miej- wali na tej podstawie wywrócić wyni­
ski ch, w magistratach, w Sejmie i w I ki wyborcze do zarządu miasta." 
Senacie! * * * 

Pamiętajcie! Wybory te są plebi- Tak było w roku Panskim 1934-35. 
scytem! " Dzisiaj "sanacja" wstydzi się iść do 

STRONNICTWO NARODOWE wyborów sa,modzielni·e - i dlatego 
W ŁODZI skleiła t. zw. "chrześcijansko-narodo­

stkie siły i użyją wszelkich środków !!"!!'!!'!"!!'!"!!'!"~!!'!"!!'!"!!'!"!!'!"!!'!"~!!'!"~!!'!"~!!'!"""'!'!!!!'!"!!'!"!!'!"~!!'!"!!'!"!!'!"~~!!'!"!!'!"!!'!"~!!'!"~!"!"!!!! 
wy front robotniczy" (Nr. 7), aby w ten 
sposób nabrać naiwnych. 

do wałki z Obozem Narodowem usUu­
jąc go zdyskredytować w ocza'ch ca­
łego społeczeństwa polskiego w Łodzi. 

Już się pola wiła anonimowa ulot­
ka, obwieszczająca przyjemną dla 
żydo-komuny wiadomość o rzekomym 
rozłamie w Obozie NarOdowym w Lo­
dzi. Rewela.cja ta dałaby międzynaro­
dowym oszustom pożądany efekt, gdy­
by nie byla już tyle razy kolportowa­
na w Łodzi. 

Obóz Narod.owy idzie do wyborów 
samodzielnie, jakO zwarta i jednolita 
siła tak, że w akcji nie zaszkodzą mu 
żadne zabiegi socjal- żydo-komuny. 
Mimo to społeczeństwo na:rodowe w 
Łodzi musimy przestrzec przed podob­
nemi Eensacjami, które w treści swo­
jej zawierają tylko Itcbożne życzenia 
przeciwników listy Obozu Narodowe­
go. 

Nadmienia..my, iż wspomniane wy­
żej ulotki, żydzi i ich pachołkowie w 
jakiś pad.stępn ysposób zdołali dołą­
czyć do egzemplarzy prasy narodowej, 
kolp~rtowanej w Łodzi. N a szczęście 
i takie oszustwa nie da.ją pożądanego 
rezultatu. Narod.owa Łó,dź od takich 
metod walki politycznej odwraca się 
ze wstrętem i pogardą! 

Polacv! 
Stronnictwo Narodowe, stają.c· do 

walki wybO'rczej o samorzą.d łódzki, 
staj e równocześnie do walki o urze­
czywistnienie wszystkich swoich ce­
lów, a więc cakowitego programu na­
rodowej Wielkiej Polski. 

Jeden cel jednak musi być w obec­
nych wyborach uznany za najważ­
niejszy: odżydzenie samorzą.du nasze­
go miasta. 

'rV Pal1stwie Narodowem nie tylko 
odbierzemy Żydom subwencje, usu­
niemy Zyclów z posad, odbierzemy im 
dostawy i zamówienia, obcią.żymy ich 
mocniej podatkami (zmniejszają.c 
równocześnie opodatkowanie ludno­
ści polslf,iej), ale odbierzemy ŻycIom 
prawa polityczne. 

Zyd nie może wybierać, ani być 
wybierany do polskiego Sejmu, do pol­
skiego Senatu, do p O'lskiej rady miej­
skiej. 

Pallstwo Polskie jest wlasnością. 
Narodu Polskiego i dlatego tylko Po­
lacy mogą. spra"\Yować w niem rządy. 

O odebranie Żydom ' subwencyj, o 
usunięcie ich z posad miejskich, o ode­
branio im miejskich dostaw i zamó­
\vień, o przesunięcie na nich zwiększo­
nego ciężaru podatkO'wego walczyli­
śmy już w poprzedniej, narodowej Ra­
dzie miejskiej. Ale Rada ta została 

Pod dobrą opieką spoczywa male .,bobo" gdy stróżem jest wierny i groźny "Zbój". 

Po wyborach 1934 r. 
"Sanacja" chcialtl ~ł1iszc~yć Obó'~ Na}'odowy - ([~;ś sama 

leży w g)'u.zach 

Ł ó d ź, dnia 17 września. musem. 
Niekiedy warto przypomnieć czas~' Przyszła pamiętna niedziela. 

davvne ... \V numerze 283 "Orędowni- 5. VV ciągu 3 dni usiłowano prze-
ka" z roku 1934 czytamy, co następu- milczeć wvniki wyborów. Usiłowano 
je: urwać mt'm maridaty. Zwróciło to 

"Jak już czytelnicy "Orędownika" uwagQ całej Polski. O kulisach tych 
wiedzą, zastosowano do radn)"ch na- dni jeszcze kiedyś napiszemy a będą 
szego obozu nową taktykę. to wielce sensacyjne rewelacje. 

Jest to taktyka przekupywania lu- 6. Po wyborach mówiono, że obóz 
dzil narodowy niema ludzi, więc nie będzie 

Usiłują wykupić naszych radnych mógł rządzić miastem. 
ofiarują'c im posady, pracę a nawet Potem rzucano pod naszym adre­
gotówkę, byleby zrobili u nas rozłam, sem oszczerstwa, że naprawdę nie dą­
byleby przeszli do "sanacji". żymy do władz~T , ale chcemy t~r lko de­
. Może to kogoś ~dziwi, może kOgOŚ' monstl'ować, że tylko względy pol i­
mnego oburzy, moze jednak bęcIą j ta- tyczne kierują nami. 
cy, którzy odniosą. się do tego faktu Potem jeszcze mówiono i pisano, że 

KRAWATY NAJNOWSZYCH 
WZORÓW 

w wielkim wyborze od najtańsz)cb do naiwykwinłniejszych 
z własnycb tkania, poleca: Dg 17~Sl 

Fahryka KRAWAT POLSKI" ł:.ódź, 
Krawatów " Piotrkowska 111 
Detal. spn:edai Piotrkowska 110 Prosimy zwracać uwagę na znak fabr. 

) 

Na szczęście - takich naiwnych 
wyborców w Łodzi niema ... 

Za'mordowani 
przez bandyt1ów 

Ki el c e (PAT) W l1Qcy na 18. b. m. 
dokonano napadu rwbunkowego we 
wsi Gó>zd, pow. radO'mskiego na wła­
ścicieli sklepu AntO'niegO' i Anielę Ma­
rudów. 

Marudowie oraz pastuch ChojniC'ki 
zostali zamordowani, a służąca Ma­
rjanna Adach ciężko poraniO'na. Ban­
dyci pO' rabunku zbiegli. Za sprawcami 
be,stjalskiegO' mordu pO'licja wszczęła 
energiczny pOŚCig. 

Ciiekawe wY1k,opaUska 
W Białej 

z g i e r z, 19. 9. Już przed kilku 
dniami pokrótce donosiliśmy, że we 
wsi gm. Biała pow. brzezHls~iego od­
ległej o 8 km od Zgierza wykopano 
starożytne zabytki. 

Mianowicie w koncu czerwea r. b. 
na polach gospodarza Malinowskiego, 
robotnicy sezonowi pow. brzezinskie­
go kopią.c żwir wykopali 3 groby po­
pielicowe, z których jeden zachowany 
był w całości, z drugiego zaś pozosta­
ła t~'lko gliniana przystawka (naczy­
nie do jedzenia). Po kilku tygodniach. 
sprawy wykopania dalszych grObów 
podjęło się Miejskie Muzeum Etnogra­
ficzne i Tow. Opieki nad Zabytkami 
ludoznawczo-archeologicznemi w Ło­
dzi. 

W wynilm kopania stwierdzono, że 
całkowitych grobów było tam ponad 
20, a zniszczonych o wiele więcej. Po­
za grobami wykopano ostrza oszcze­
pów z okresu żelaza z przed narodze­
nia Chrystusa. M. in. znaleziono w 
Białej ciekawe naczynie t. zw. "terra­
sigilata", naczynie wyrabiane w pro­
winc.iach rzymskich nad Renem z ory­
ginalnemi płaskorzeźbami polowań, 
winorośli i t. p. 

Z pozostałych wykopalisk wyliczyć 
warto metalowe męskie i żellskie 
spikni do odzieży, sprzączki, zapinki 
bronzowe i żelazne (cała kolekcja), o­
ryginalne ostrogi, tarcza, miecz żela­
zn~', "przęślinki", osełki, nożyki. 

Naczynia użytku codziennego, jak 
prz)'stawki oraz urny, lepione są z 
gliny ręcznie i pochodzą. z ol,;:oło 400 
lat przed narodzeniem Chrystusa. 

_ rozwiązana. z niedowierzaniem. Tych będzie może 
niewielu - bo takie metody są. w Pol­
sce, w latach ostatnich aż za dobrze 
znane, ale być mogą. I dla nich to po­
święcamy nasze uwagi. 

j-est u nas 1'0złan1, że zun:tUZ-l\., lla::; ma­

ją. radni chrześcija11sko-llaroclowi. Łódzkie widokj Rozwiązana została dlatego, że w 
niej zasiadała liczna grupa Zydów. 
Chociaż Rada miała narodową więk­
szość, Żydów było w niej dostatecznie 
dużo, by przez wszczyllanie awantur, 
a nawet bójek na posiedżeniach Rady, 
oraz różne clemoralizujące poczynania 
stwO'rzyć pretekst do rozwiązania 
jej. 

Destrukcyjna działalność Żydów w 
porzedniej Radzie miejskiej jest więc 
jeszcze jednym więcej dowodem na to, 
że sama obecność Zydów w polskich 
ciałach radzą.cych jest szkodliwa. 

Trzeba uczynić krok dalszy na dro­
dze -do o-dżydzenia Polski i odebrać 
Zydom prawa polityczne. 

Prowadzą.c walkę o narodowy sa­
morząd, doprowadzić musimy przede­
wszystkiem do tego, by Zydów zupeł­
nie z samorządu usunąć. Niechaj mia­
stami polskiemi rządzą ich gosp.odarze, 
to jest ludność polska, a nie Zydzi! 
Niechaj Zydzi pozbawieni zostaną za­
równo prawa obieralności do rad 
miejskich (a tak samo do Sejmu i Se­
natu), jak i pra\va udziału w głoso­
waniu! 

\Vedług dziś obowiązujących ustaw 
i ordynacyj, Zydzi prawa te posiadają. 
Ale ustawy i ordynacje, a nawet kon'".: 
&tytucj~. można zmienić. Zmiana ich 
nash~.pić musi, gdy l,ażąda jej cały 
naród! 

My, polska ludność m. Łodzi rzu­
camy hasło: Zydzi nie mogą. uczestni­
czyć w rzą.dzeniu ani państwem, ani 
samorządem! Nie mogą mieć pra.w 
wyborczych! 

Pod tym hasłem idziemy do obec­
nych wyborów! Wybory te stać się 
muszą. p']ebiscytem, w którym polska 
Łódź opowie się za zmianę. ustaw wy­
borcr,ych w kierunku odebrania praw 
wyborczych Zydoll1" 

* * 
W jaki sposób walczyła z nami tak 

zwana "sanacja" w Łodzi? Spojrzyjmy 
wstecz, chociażby na 1 rok tylko 
wstecz: 

1. Zamykano nam przy każdej oka­
zji lokale stronictwa, uniemożliwia­
jąc pracę ideową, jaka jest nam do­
zVI'olona w myśl statutów zatwierdzo­
nych przez władze rządowe. Dokucza­
no szykanami właścicielom nierucho­
mości, którzy wynajmowali nam lo­
kale, ażeby fama o tern szła szeroko 
i ~dstraszała innych od wynajmu. 
Uniemożliwiano nam zebrania pu­
bliczne. 

2. W dniu 3 maja br. nie mogliśmy 
brać udziału w święcie narodowem, 
mimo, że w obchodzie wziął udział na­
wet żydowski "Trumpeldor". 

3. Nie było oszczerstwa, któremby 
nas w okresie przedwyborczym nie 
obrzucono. Miasto było zasypane afi­
szami i bibułą propagandową stale 
ośmieszającą ruch narodowy. Cała 
prasa lokalna, łódzka, stanęła zgodnie 
do tego ataku. 

4. Rzucono przeciw nam około 300 
tysięcy złotYCh, moc odezw rozmai­
tych organizacyj społecznych i 7.awo­
dowych wyduszonych gwałtem i przy-

Daliśmy odpowiedź na te zarzuty 
soliclarnem wystą.pieniem na pierw­
szem posiedzeniu rady miejskiej. 

7. Potem wystąpił z różdżką. oliwną. 
katolicki "sanator" p. Najcler. Chciał, 
byśmy się uznali za mniejszość i po­
szli razem z Zydami do pomocy "sa­
nacji" i - słUChajcie! - umożliwili 
"sanacji" wybór prezydenta. 

Różnych, przeróżnych interwencyj 
używało się do tego celu. Ale i to nie 
dało rezultatu. 

8. Więc teraz zaczyna się tancz'e­
nie dokoła naszych radnych, kupowa­
nie, jakgdyby to nie byli ideowi ludzie, 
ale bydło bezmyślne. 

Jesteśmy pewni, że i te zakusy "sa­
nacji" spełzną na niczem, że nasz rad­
ca miejski wyjdzie i z tej pułapki z 
honorem, wzmocniony na duchu, że 
zyska sobie tylko jeszcze większy sza­
cunek w mieście u obywateli jako 
człowiek o charakterze kryształowym 
i etycznym. . 

Zresztą. i ogół obywateli nie rado­
wałby chwiejnemu, któryby się ośmie­
lił zlekceważyć mandat zlecony mu 
przez współobywateli i potraktować go 
jako objekt sprzedażny. 

9. Cóż jeszcze może nastąpić? Ano, 
pewnie będą. jeszcze usiłowali "sana­
torzy" nasi dowodzić, że nasi kandy­
daci do zarządu miasta nie mają od­
powiednich kwalifikacyj i będą. usiło-

~ Skład ~!!~,!9~!JA~rzewa ~ 
st. Chojny, Łódź, ulica Mazurska 8 - telefon 190-44 

pol~ea.~ sldado najlepsze gatunki w~gla z kopalni "Ju)jusz", "Kazimierz" ... Modn;cjów", 
.. Nnrlu oraz drzewo 80!!n_e z dostawą do dOMU wlasnemi koftmi Na rOlru Rzgowskiej 

i Mazurskiej Slyld wskaże. ng 16 157 

Dobrv żart 
Do redakcji "Ol'ędowni~a" w Łodzi na­

desla,no poniższy list: 
"Obywatelski Komitet Go·spodarczy 

X-go okręgu 
Wyborów do Rady Miejskiej 

Łódź 

D{) 

Piotrkow€>ka nr. 1'13 
Tlefon 1'20-57 

Łódź, dn. 17 września 1936 r. 

Redakcji "Orędownika" 
w miejscu. 

\V zalączeniu przeBylamy WPanom 
odezwę Komitetu z prośbą o łaskawe 
umieszczenie jej w najbljisz,-ch dniach 
na łamach swego poczytnego pie.ma. 

Dzię1<ując zgóry za zadość uczynie­
nie naszej prośby, kreślimy się 

z powa.żaniem 
Obrwatelski Komitet Gospodarczy 

(-l Z. F~edler 
Prze wodni czący." 

Skromniutki t. zw. "obywatelski komi­
.~et gospodarczy" ,.wYdtawil się" tylkD w 
Jednym okregu, polując Bpecjalnie na gło­
By t. zw. pOBiępowych ,.polskich" Żydów. 
Wśró~ .~andydatów na radnych z tej listy 
z:r:aJezhsmy naszego znajomego z poprzed­
mej rady miejskiej p. Józefa Wolczyńskie­
go, prezesa radnych klubu B. B. (sana­
eja"), który w "odezwie" do BPO'lecz~ńBtwa 
(.~ydowBkiego - czy polskiego?) nazwał 
SIebie ... ur~ędniki~m. Jakto? - przecież 
WBZYSCY WIedzą, ze p. posel jest dyrekto­
l'~m z.akladÓ'~v Poz·nańskiego! - Ano, gdy 
SIę rprzemawla do wyborców, zawsze le-
.piej" się :pomni ejBzyć... " 
. A.le BW{)ja, drogą. z .,sanacją" w Łodzi 
Jest b. kruoho, Bk{)ro prosi o zamieszcze_ 
nie rekliamy dla siebie ... w piśmie narodo­
w ero. =-:: Nies.tety, panie prezesie od.ezwę 
wrzueil>iśmy do kosza. ' flSa,. 
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Kaleullarz RTm.-kat. 
Wrzesiei Niedziela: Eustachego 

20 
Poniedziałek: Mateusza 

Kalendarz słowiaiskl 
Niedziela: Myślisława 
Poniedziałek: Botydara 

Słońca: wschód f,,3ł 
zachód 17,57 

Niedziela Dlugość dnia 12 g. 23 min. 
,._ Księżyca: wschód 10,52 
,_ 'Uchód 19,09 

Faza: 5 'dzień po nowiu. 

AdM reaakm i admiuiltram , todn 
te1.IOD redakcji I ad.iDl.tracJI 173-55 

Piołrkowaka 91 
Godz1aJ Pr&JJ" dla int .......... 

od 10·-12 

NOCNE DY~URY APTEK 
Nocy dr.isiejszej d}"Vurują. aptEllkl: Kon 

I S-ka (tydowska) plac Kościelny 8. Cha­
remz-a, Pomorska 12, Wagner 1 S-ka, Piotr­
kowska 67, Zajączkiewicz i S-ka, Żerom­
skiego 37, Gorczvcki, Prze}azd 59, Ep6ztajn, 
Piotrkowska 225 (żydowska), Szymański, 
Przędzalniana 75. 

Pogotowie mieJskie: tet 102-90. I1r~ 
Pogotowie P. C. JL: tel 102-4C::' ' 
Pogotowie ubnpieczalnJ: tel. 208-10. 

- Straż: tel. 8. 

Teatr MieJski -..; "Ludzie na krze". 
Teatr Popularny - .. Kaśka Karjatyda". 

KINA l.ÓDZKIE 
Adria-Metro - "Zapomniane twarze". 
Corso - .. śmiertelny skok". 
Capitol - "Złotowłosy brzdąc". 
Ikar - .. Dziewcz~ z Budapesztu" i "Pa­

pua". 
Mira! .;;..;: .. Samochód 99". I 'li>' I 
Mimoza ~ "Manewry miłosnei', ~',. 

I Oświatowy - "Pleśń kozaka". ' 
Przedwiośnie - "Ostatnie dni Pompel". 
Palace - "Nie zapomnij o mnie". 
Rialło - .. Carewicz". 
Stylowy - .. Bohate:-owie Sybiru". 

POGODA WCZORAJ 
Komunikat łódzkiej stacH meteorolo­

gicznej przy miejskim muzeum przyrod· 
niczem w parku Sienkiewicza na dzień 19 
września 1936 r. Temperatura w ciągu doby 
ubiegłej: najwyżs.za plus 23.4 st.; najniższa 
plus 9,1 I7t: Barometr: 750,1; Tendencja' 
nieznaczny spadek ciśnienia. Slabe wia­
try południowe. 

JAKA BĘDZIE POGODA 
W dalszym ciągu pogodnie i ciepło. 

·KOMUNIKATY 
Teatr Popularny. Dziś i dni na.stEWnych 

"Kaśka Karjatyda" Gabrieli Zapolskiej w 
wykonaniu calego odmłoozonego zespołu 
:Wyremontowana gruntownie sala i przy­
tulne foyer stwarza.il:\ miłl:\ atmosferę. Do­
skonale przygotowana sztuka i świetny 
z es,p ół składa.il:\ 8i~ na doskonall:\ całoŚĆ. 
Początek przedstawienia o godz. 815. 

Z ~YCIA ORGAN IZACY J 
Podzłekowanie. Zarzą.d Tow. Opieki nad 

Ociemniałymi składa niniej.:3zym najser­
deczniejsze podziękowanie wszystkim. któ­
rzy na terenie łódzkim przyczynili się do 
urzl:\dzenia i przeprowadzenia zbiórki na 
rzecz Zakładów Towarzystwa: wladzom 
państwowym ,władzy duchownej z J. E , ks. 
biskupem Jasiilskim i J. E. ks. oiskupem 
Tomczaki~m Oraz ks. kanonikiem Nowic­
kim. DyreMorem Akcii Kato,Jicki,~j na cze­
le za okazaną opiekę, poparcie i pomoc. 
.WW. IDS. k,s. Proboozczom, Paniom l Pa­
nom z Komitetu za pelną po,święcenia 
wspólpracę, wszystkim kwe.starzom i kwe­
starkom za trudy poniesione w imię mi­
łcści bliźniego. organizacjom. które ofiaro­
wały swą współpracę (Organizacje Akcji 
Katolickiej, Harcerstwo i Czerw{)ny Krzyż), 
rwiu i prasie łódzkiej za łaskawe ułat­
wienia propagandy. komitetowi woj. wy­
stawy ogrodniczej za bezpłatne stoisko na 
wyroby niewidomych, Dyrekcji i artystom 
Teatru Miejskiego za łaskawą kwestę na 
terenia Teatru. Dyrekcjom cukierni i kina 
"Rialto" za pozwolenie na kwestę w loka­
lach, Dyrekcji j pracownikom B-ku Pol­
skiego za obliczenie Z'biórki ulicznej, przed-, 
sŁawicielom przemysłu i wszystkim insty­
tucjom. łaskawym ofiarodawcom oraz 
wszystkim. którzy w jakikolwiek sposób 
- datkiem lub pracl:\ - pomogli Niewido­
mym, sklada gorl:\ce "Bóg zapIać!" 

Zarząd T-wa Opiek'i nad Ociemniałymi. 

Z RYNKU PRACY 
Zatr'lldnienl na robotach publicznych 

,Woj. Biuro F'uhduszu Pracy w Łodzi po­
daje poniżej stan zatrudnionych robotni­
ków na robotach publicznych w dniu 12 
,wn;eśnia rb. na terenie Wojló,~'6dztwa 
Łódzkiego, a mianowicie: oddział w Ło­
d.zi 7185 osób. ekspozytura w I{al'iszu 1871 
osób, w Pabjanicach 2 713 osób, w Piotr­
Ikowie-T.ryb. 154Q osób. w Radomsku 785 
osób, w Toma;szowie-Maz. 1454 osób. Ra­
zem 1554 osób. 

tona: fł - 'tiRĘDOWNIK, ponleodaleli', ania ~l \Vndnia 1~ - numer ~ 

lisia · Obozu Narodowego 
Na ,ogólną licz"ę .15 kandydatów do Rady miejskiej w l.odzi 
z listy 'Obozu Narodowego kandyduje: robotników fabrycz­
nych 26, robotników sezonowych 8, bezrobotnych robotn,ików 
6, rzemieślników 23, kupców 14, adwokatów 5, lekarzy 2, 
urzędników 6, oficerów rez. W. P. 2, tramwajarzy 2, inżyn!e­
rów 2, nauczycieli 2, właścicieli nieruchomości 7, majstrow 
fabrycznych S, inwalidów woj. IJ dozorców domowych 2 

i szoferów 2. 
Listy wyborcze Obozu Narodowego w l.odzi otrzymały 

w poszczególnych okręgach wyborczych nast. numery I 

okręg I nr. 4 . okręg V I nr. 5 
okręg II n,r. 3 okręg V II 111". 4 
okręg III 111". 5 okręg V III nr. 4 
okręg I V nr. 4 okręg I X 111". 3 
okręg V nr. 5 okręg X nr. 4 

• 

Syłua(ja przedwybonza W Łodzi 
88 osoby pr~ytr~1rJnano - Ostatnie form,alno-ści - D~iś 103 

~ebrania przedl'Wyborc~e 

Ł ó d ź, 20. 9. - Zg<>dnie z zarzę.dze- zaufania muszę. być poświadczone 
niem władz, wczorajszej nocy p-o mi e- przez głównę. komisję wyborczą., od po­
ście krę.żyły gęsto patrole policji pie- niedziałku Z1 bm. przyjmowane będę. 
szej, konnej i śledczej, celem przeciw- upoważnienia dla mężów zaufania do 
działania bójkom między rozklejacza- poświadczenia. W interesie pełnomoc­
mi plakatów przedwyborczych oraz ników leży, by wcześniej załatwili f{)r­
przeciwdziałania rozklejaniu afiszów mainości. 
w niewłaściwych miejscach. 

* 
W pierwszym już dniu zatrzyma­

ne zostały 33 osoby, przy których zna­
leziono rozmaite narzędzia, jak kaste­
ty, kamienie, rury gazowe, noże i t. d. 
Zatrzymanych osadzon{) w areszcie do 
dyspozycji władz prokuratorskich. 

* 
Prezes głównej komisji wyborczej 

wezwał {)becnie pełnomocników list, 
aby delegowali mężów zamanla, któ­
rzy obecni będę. przy obliczaniu gło­
sów w komisjach okręgowych i obwo­
dowych. Ponieważ zaświadczenia wy­
dawane przez pełnomocników mężom 

* 
Referat wyborczy ustalił już osta­

teczną. listę uprawnionych do głosowa­
nia, po uskutecznieniu poprawek, na 
skutek zgłoszonych reklamacyj. Łącz­
nie posiada prawo głosowania 344304 
mieszkańców Łod~i. . 

* Na niedzielę, 20 bm, z\.vołano łę.cz­
nie 103 zebrania, wiece i zgromadzenia 
przedwyborcze, z tego 76 większych. 
Wobec konieczności uzyskania uprzed­
nio zezwolenia na zgromadzenia pod 
golem niebem, zebra!'l takich nie zgło­
szono. Wszystkie większe sale, a na­
wet kina, zostały wynajęte. Najwięcej 
zebrań zw{)łał Obóz Narodowy. 

Informatje przedwyborcze 
Wszelkich Informacyj w spra~ie wy· 

borów do rady miejskiej w Łodzi zasię· 

gać można W lokalach wyborczych OboI 
zu Narodoweog w godzinach od 17-tej 
(5-ta wieczorem): 
OKRĘG I - dzielnica Bałuty IRa­

dogoszcz - w lokalu przy ulicy Brze­
zińskiej 33;. 

OKRĘG II dzielnica północno-
wschód i uL Pomorska, okolica Heleno­
wa itd. - w lokalu przy ulłcy Cegiel­
nianej 87; 

OKRĘG III - dzielnica Widzew - w 
lokalu przy ul. Antoniewskiej 48; 

OKRĘG IV - dzielnica południowa, 
Zarzew do ul. Napiórkowskiego - wIo-

Delegacja kominiarzy. Zarządzeniem 
wojewody łódzkiego teren wojeWÓdztwa 
łÓdzkiego podzielony został na 142 rejony 
kominiarskie. gdy ich dotychczas było 
92. Wczoraj korporacja kominiarska wo· 
jewództwa łódzkiego. opracowała protest 
do ministra spraw wewnętrznych, wska­
zując, że zwiększenie i tak już małych 
rejonów powoduje niemożność egzysten­
cji mistrzów kominiarskich. Delegacja 
domaga się zniesienia zarządzenia woje­
wody i przywrócenia da.wnego przydziału 
na rejony kominiarskie. 

kalu przy ul. Słowiańskiej 5i 
OKRĘG V - ul. Rzgowska, Chojny do 

granic miasta w lokalu przy ulicy 
Łącznej 27; 

OKRĘG VI dzielnica połudnlowo-
:r.achodnia od ul. Kopernika ł Karolew -
w lokalu przy Skrzywana 13; 

OKRĘG VII - dzielnica Koziny - w 
lukalu przy ul. Okrzeji 20j 

OKRĘG VIII - dzielnica 1:ubardź -
w lokalu przy ul. Limanowskiego 135j 
OKRĘG IX - Bałucki Rynek i Stare 

Miasto - w lokalu przy ul. Zawiszy 3; 

OKRĘG X - ŚródmIeście - w lokalu 
puy uL Targowej 5. 

pełni zostaje uruchomiona od 28 b. m. 
50 sezonowych robotników, o których pod­
jęto strajk, zostało mimo wszystko zredu­
kowanych, tak, że strajk nic dał żadnych 
rezultatów na rzecz robotników. 

U 2yda Piotrowskiego. Wybuchl 
strajk okupaCyjny w żydowskiej fabryce 
Piotrowskieg.o przy ul. WÓłczal1skiej 49. 
150 robotników przerwało pracę, domaga­
jąc się, ażeby firma honorowała umowę i 
uregulowa.ła stawki za okres wsteczny. 
rnspektor pracy podjął rokowania. 

KRONIKA MIEJSCOWA 

-
alkoliolowYlP w Warszawie odbyla się 
konferencja pl"'leciwalkoholowa, w której 
wzięH udział dzialacza społeczni i lekarza 
abstY'nenci. Konferencję zagaił ks. kan. 
Stan. Nowicki, podkreślajl:\c tywotność 
prO'blemu wa1ki z al~oho'lem na ter~~ie m. 
I.odzi. Referat z dZIedz. alkoholog)l, ma­
jacy na celu podania rewizji warunków 
lokalnych walki z alkoholem oraz rozpo­
cząć systematyczną akcję na tym odcinku 
pracy, wypowiedział ks. dyr, Ga~?yński :>J 

Poznania. Rezultatem konferenC]1 było u­
tworzenie KomHetu o.cganizacyj'l1ego. któ­
ry w najbliższym czasie ustali dalsze for­
my pracy. Przewidziane jest powołanie 
Poradni Przeciwal'koho'lowej. która w o­
parciu o organizację pooejmie racjonaln!\ 
walkę z alkoholizmem. Do Komitetu po­
wołano: ks. kan. Stan. Nowickie,go. kls. dr. 
A, Kaczewialka. p. dr. Stańczaka. p. dr. 
Fr. Czaplińskiego, p. mec. Wl. Roszkow­
skiego; ponadto zaproponowano za'Prosić 
do K· m'itetu wybitne jednostki le świata 
lekarskiego w Łodzi. 

Niemiecki zjazd. Na 20 bm. zwolan~ 
został do Łodzi wszechpolski zjazd 
,.Związku Niemieckiego Kulturalno - Go­
spodarczego". 

«RONIKA POLICY.JNA 
Obława. W nocy wczorajszej powiato­

wa policja przeprowadziła obławy na te­
renie Chojen i Rudy Pabjanickiej, przy· 
czem w toku poszukiwań w melinach u­
jęto dziewięć osób. poszukiwanych przez 
są,dy i policję. Zatrzymanych osadzono w 
więzieniu. 

SPORT" 
Łódź nie zadowolona. Międzypaństwo­

wy mecz pHkarski Polska - Niemcy daw­
no pozostał tylko echem, jednakże echa 
te nie sa, złlyt pochlebne dla organizato­
:rów tego meczu. Nie poruszalibyśmy te­
go tematu, jednakże nadchodzące na a­
dres naszej redakcji listy poniekąd wy ja­
śniajl:\ niektóre szczególy, których nie I>PO­
sób pomi.nąć milczeniem. 

Pierwszym - napewno niewszystkim 
sportowcom z,nanym - jest fakt, iż mecz 
Polska - Niemcy P. Z. P. N. oddał w 
pacht Tow. Kol. "Wa.gon 1 Lith" i stąd 
nieograniczona ilo' ć sprzedanych biletów, 
które w rzeczywistości robiły kasę. a nie 
rezcrwownly .,numer{)wanych" mi ejsc po­
siadaczowi takiego biletu_ Nic więc dziw­
nego, że na meczu działy si ę różnorakie 
sceny. Nierzadkie wy'padki były zemdleń, 
gdyż biletów by,ło sprzedawanych za du­
żo, o czem świadczyły już bardzo częste 
wypadki nie wpuszcza.nia na boisko na­
wet publliczno'ści, b~dącej wIPosiadaniu 
kupionego biletu. Charalderystyczne 
przytem }eBt to, że prasa Spol'tQwa dono­
BZąC o tych faktach, wygrywa fanfary na. 
temat "popularności jaka, cieBzyl się ten 
mec?, n1e podlueślaja,c wcale nie'Lwyklej 
ko.mpromitacji wobec gości z innych dziel­
nic kraju. a nawet zagranicy. Wystarczy 
przeczytać jedn{) z niemieckich pism spar­
to wych, które w swych spra wozdaniach 
poruszajl:\ kwe.stję nia wpusz.ezenia jednej 
z wycieczek niemieckich na mecz pomimo 
!pos.iadania biletów, li tylko. z tego powo­
du, że bawiąc dłużej na obiedzie, ,przybyli 
na mecz ,punktualnie o godz. 15,30. Czy­
teliIlicy ' łódzcy w liści e dalej Btwierdzajl:\, 
iż tego rodzaju wypadki powinny być raz 
na zaws.ze usunięte, gdy t w razde dalszych 
tego rodzaju nie zbyt pochlebnych dla 
Bportowców łódzkich zjawisk, zadowolą 
się w przy.sz-lości spra w{)zdaniem ... radja. 

Na srebrny.n ekranie 

"Z ło1ow'łosy brzdąc" 
Kino "C api łoi" 

SYTUACJA .STRAJKOWA 
Strajk okupacyjny. Na robotach przy 

bl.l'dowie drogi ŁJ;l.znów-Bęt'k6w wybuchł 
str-ajk okupacyjny 8()-lu robotników sezo­
nowych, którzy domagają się podwytsze­
nia akordowych stawek płac. Na miejsce 
wyjechali z Łodzi przedstawiciele . właKlz. 

Shirley TempIe ma bardzo wierlu zwo­
lf.nni'ków. J ej filmy cieszą się powodze­
niem. W pierwszych swych kreacjach zdo· 
.była Dna serca widzów i trwa to po dzień 
dzisiejszy. Lecz rychło się już skończy -
JEżeli bowiem film niszczy aktorów wo­
,góle, bo w stosunku do dzieci Jest kino 
wprost potwore'm. Kilka lat przed objek­
tywem pożera. dziecięcl:\ świeżość juczy 
pozy ... Los ten spotkał .lackie CGogana i 

50 tysięcy osób na Wystawie Ogrodnł- Jackie Coopera a teraz kolej na Shirley 
czej. Otwarta niedawno w parku im. Sta- TeIDlple. . . . 

Cofnięte wypowiedzenie. Zarzl:\d m. Ło­
dzi zamierzał od 19 bm. wY'Powie{!zieć p-ra,­
cę ml,lrarzom pracujl:\cym przy budowie 
zbiorników wodocil:\gowych na Budach 
Stokows,kich. Na skutek inte'l'wencji zwią­
zków zawodowych wY'Powiedzenia. cof­
nięto. 

Koniec strajku 11 Mll1era. Wczoraj 
zakończony został po 4 tygodniach strajk 
okupacyjny w fabryce Millera w Rudzie 
Pabjanickiej. Większość robotników, o­
koło 400, opuściła ju~ przedtem mury, a 
w fabryce pozostało około 100. Delegacja 
pozostaję.cych za murami inter.wenjowała 
u starosty, prosząc o wdrożeme kroków, 
by umożliwić wznowienie pracy. ,V no­
cy policja wezwala okupujl:\cych do opu­
szczenia murów, co też uczynili bez opo­
ru. Od poniedziałku 21 bm. podjęte zo­
staną wstępne prace, a cała fabryka w 

szica Wystawa Ogrodnicza - jest nietylko "Złotowłosy Brzdąc" jest może jut o· 
dużl:\ atrakcjl:\ dla mieszkańców nasze §I; o gtatnim filmem. który warto o,beirzeć -" 
miasta. ale z dru,gie.j strony odkrywa kuh- następny prawdo!p-odobnie pokaże nam 
sy ci.ężkiej le.cz pięknej pracy ogr?dnictwa. ~hirle~kę już jako siedmioletnią .,z,grywa­
W Clą.gu dm kIlku wystawę zWledzi1o. 11-1 JąCI:\ SIę" aktorzycę ... W tym filmie je­
koło. 50 t~sięcy .os~b, zaChwycaJąc si~ licz: ~z~z~ ,jest .d~jec~iem. choć chwilami brak 
neml etoIlskamj 1 artystycZD1e UJętymI lUZ .leJ śWlezoścl .. Prócz niej gra tu bar­
'kompozyc.iaIili kwiatów. warzyw 1 o.woców. dzo dobry John Boles, który' dwukrotnie 
Ogr.omnl:\ atrakcją wystawy jest znakomita śpiewa swym dobrze postawionym gl'osem 
orkIestra Stanisława Namysłowskieg(}, oraz doskonała, charakterystvczna Jane 
koncertująca codziennie w strojach ludo- Berewall (w roli ciotki). Co do treści jest 
WycI!- w ogrodzie pal.m(}wym. O dużem zna- to je.s~cze jedna amerykańska historja o 
czenJU wystawy ŚWIadczy fakt. te w nie- "KOPCIuszku". 
d~ielę odbędz~e się w Łodzi wszechpolski WieJ.bicie'le Shirleyki śpieszcie. bo n;-
Zjazd ogrodmków, który wyznaczony zo- .stępn-y jej film może być chybiony 
stał w naszem mieście z okazji Wystawy in't' 
Ogrodniczej. Bilet wejś('ia na wystawę gr. - . 
70, w czasie koncertu zł 1,-, ulgowy gr. 35 
Dla szkól .. Zlbio.J'owy po 20 gr. Wycieczki 
nalety zgła.sz.ać wcześniej w Dyrekcji park 
im. Sta&zica tel. 183-36. 

Konferencja przeciwalkohol w Domu 
Ratolickbn w Łodzi. Dnia 17 bm. w Domu 
Katolickim przy ul. Gdańskiej 111, w zwią­
z1m z Międzynarodowym Kongresem Ant y-

Hasło "swój do swego" w okre­
sie nędzy i bezrobocia w pol­
skiem społeczeństwie - jest 
nakazem sumienia narodowe-

go wszystkich Polaków 

"Chrześcijańsko-narodowy 'front robotniczy" nr. 7 - to "sanacja"! 
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SI wa 02rodnlcza (IJ łodzi 
Wśród kwiatów, warzyw i owoców 

Ł ó d Ź, 17 września. 
Pogoda sprzy', cud{)wnie. Sł-ońce za. 

l~wa c!eplemi P?tokami ulice. Przed ,par­
iluem Im. StaszIca, w którym mieści się 
Wystawa Ogrodnicza, gromad2ą się liczne 
zastępy publiczności, chcącej naocznie 
przekonać się o pOBt,ępach, jakie uczyniło 
nasze ogrodnictwo i nacieszyć oczy wido­
kiem pięknych roślin i kwiatów. 

Od samego rana cisną się do bram Wy­
stawy ogonki dziatwy szkolnej. PrZy bIla­
skach ciepłego wrześnioweg{) słońoa teren 
wystawy przedstawia się naprawdę impo­
nująco. KI{)mby z najrói;;n{)rodniejszych 
kwiatów grają barwami i zda się kusQ:ą do 
odwiedzenia Wystawy. To też chętnych 
nie brakuje. 

Zaraz po minięciu bramy wchodowej 
rzuca się w oczy efekt{)wny pawil{)n fir­
my "Radj.odom" (Piotrkowska 101, kier. 
p. Piątkowski) prezentujący radj{)odbior­
niki najnowszych typów i doskonalej ja­
kości. Nieco dalej, wśród ukwieconych 
klombów, znajduje się pawilon magistra­
tu m. Łodzi (Plantacyj Miejskich). W pa­
wilonie tym mieśoi się rÓWD{)CZeśnie se­
kretarjat wystawy i gabinet dyrektora p. 
Kołaczkowskieg{). Wnętrze zajmują rośli­
ny różnego rodzaju i kwi·aty wyhodowane 
przez plantacje miejskie w Łodzi. Sciąny 
pawill<mn zdobi szereg planów i szkiców 
!parków miejskich oraz projel{t Dowego 
parku ludowego na P.,9lesiu Konstant y­
nDwskim. Pośrodku pawilonu znajduje 
się pomy.słowy kloPlb z herbem m. Łodzi. 

Zaraz ·za pawilonem magistratu m. Ło­
dzi na'Potykamy nadzwyczaj efektowny 
ki{)sk sp. tkc. sukc. K. Anstadta, cieszący 
się nadzwyczajnem pow{)dzeniem u pu­
bliczności. Nieco dalej obok pomnika St. 
Staszica znajduje się olbrzymi klomb, ale 
już nie kwiatów, l'ecz z różnego rodzaju 
warzyw, ja,k kapusty, pomidorów. march­
wi i t. p. Całość sprawia bardzo efektow­
ne wrażenie. 

Idąc dalej w głąb terenów wystawy. do­
chodzimv do estrady umieszcz{)nej malow­
niczo w gęstwinie pięknie wyhodowanych 
!palm, na której mistrz Namysłowski wraz 
ze swym słynnym zespolem czaruje obec­
nych tryskajacą werwą i życiem polską 
muzyką ludową. Orkiestra ta jest nieł\y­
walą atrakcją wystawy i kierownictwo a'n-' 
gażując ja, nie m{)gło nic lepszeg{) w tym 
kierunku uczynić. Koncert} Namysłdw­
skiego, zaczynające się o g. 18, cieszą się 
wielkiem powodzeniem. 

Niedaleko olbrzymiego pawilonu r{)­
~llin i kwiatów umieszcz,ony 'LOS tal ogr6-

dek dziaIk"lWY, urz&dwny staraniem T{)w. 
Krzew. Zagadnień Opieki SpoI.. na które­
g<J czele stoi płk. Alfred Vogel. Ogródek 
ten, nagr{)dzony na wystawie medalem 
bronżowym Wojewódzkieg{) Zwią'Lku O­
grodniczego, ma się stać prototyp. ogród­
ków robotniczych w osi!)dlach miejskich. 

Przechodzimy z kolei d{) lPawiJonu ro­
ślin i kwiatów. U samego zaraz wejścia 
uderza wch{)dzących wprost za,pach na­
gromadrzonych w Dgromnej ilDści kwiatów. 
J·est to naj piękniejszy pod względem este­
tycznym pawiIlon całej wystawy. Umie­
ściły się też tu najbard'ziej znane i najle. 
piej pr'Owadzone przedsiębi{)tl'Stwa ogrod­
nicze. a więc stoisko Ogrodów Widz ew­
skich (kier. P. Nowicki), słynnych ze spe­
cjalnej hod.owli róż i bzów OiI'az ze szkó­
łek drzew owocowych i ozd<Jbnych. Firma 
Ddznacz.ona z.ostała na wystawie srebrnym 
medalem Min. Rolnictwa. Dalej na uwa­
gę zasługuje stoisko "Gospodarstwa 
Ogrodni czego" Jerzego Kołaczkowskiego, 
odznaczone sr-ebrnym medalem Łódzkiej 
Izby Rolniczej. Efektownie .pod każdym 
względem przedstawia się stDisko "Gosp-o­
'darstwa Ogrodniczego" H. Bahra (Główna 
24), oszałamiające wprost przepychem 

rpięknie wyh{)dowanych różnego rodzaju 
kwiatów. O firmie tej i jej sukcesach w 
pracy świad.ozy tD, że została odznaczona 
na wystawie złotym medalem C. P. Z. O. 
Warszawa. Dallej na uwagę zasługuje eto­
iskD Zakładów ogrodniczych inż. H. Kop­
czyńB<kiego, nagrodz.one srebrnym meda­
lem Min. Rolnictwa. 

W omawianym pawilonie ro·ślin i kwia­
tów króluje bezprzecznie stoisko Braci 
Dymkowskich (pl. Kościelny 4), odznaczo­
ne na wystawie zlotym medalem Minis·ter­
stwa Rolnictwa. Jest to najwyższe odzna­
czenie, osiągnięte na obecnej wystawie. 
Poza tem wymienić należy jeszcze stoisko 
D. Bahra (Emilij i 58), odznaczone srebr­
nym medalem Łódzkiej Izby Rolniczej 
oraz stoisko firmy Franciszek Wiezner 
(Towarowa 9), odznaczone na wystawie 
medalem z~tym Wojewódzkieg{) Związku 
OgrodnIczego w Łodzi. 

Przechodzimy teraz do następnego ol­
brzymiego 'Pawilonu owocarsko - przemy­
sliow-e·go. Nai'PQcześnieisze miejsce w .tym 
pawilO<Ilie zajmuje Łódzka Izba Rolnic.z·a 
i K<Jło Ziemianek. Poza tem na. uwagę 
zasługują stoiska L. Kołacz1kowskiego 
(Przędzalniana 86), IPrezentujące wspania-

Widok ogól'ny na teren Wy stawy Ogrodnicze i w Łodzi. 

. 
Pa wilon B-ci Dymko wsk i ch odznaczony 
złotym medalem Min. Rolnictwa na wy~ 
stawie ogl'odniczej w Łodzi. Jest to jedy­
ny medal Min. Rol.nictwa 'Przyznany na 80 

wystawc~w. 

le wyhodDwane owoce wszelkiego rodza­
ju, oraz szkółki. W dzialle pl"ZemyY>łowym 
należy wymienić stoisko A. CombJ':Zyń­
skiego (Kiliń.skiego 60) nawozy sz·tuczne, 
nasi>ona, narzędzia rolnicze i t. d., Oiraz sto­
isko L. Jasińskiego, równi-eż prezentują­
ce narzędzia rolnioz'e, nas.iom.a i .t. d. Nad­
mienić należy, że firma ta egzystuje od 
11870 r. Atraikcją tego ,pawilonu jest dział 
;ps.zczelarski, gdzIe między innymi pil'ezen­
towany jest szklany ul pokazowy, umo·żli­
wiają,cy obserwowanie pracy PSZC'Lól. 
Dzia'ł ten reprezentuje Sekcja PSzozel1ni­
cza jprzy W. Z. O., nagrodzona na wysta­
wie dY'PI{)mem uznania Łódzkiej Izby Rol­
ni.cz.ej. Na specjalną uwagę w Miale tym 
zasługuje f.Lrma. J. Chrabelski (Głó'W'na 24), 
która Iprezentuje ule, roje, węz e oraz 
wszelkiego rodzaju narzędzia pszczelJnicze. 
Zmęc.z.onych odwiedzaniem ca4ego sze.regu 
.pawil>onów wita gościnnie pawilQlIl - pi­
wiarnia właSThO'Ść bro·waiI'u G. K'eillicha 
(Orla 25), gdzie czekają już na sJhl'agnio­
nych kufle wyborowegx>, jaBnego i ciem­
nego piwa. Fi,rma G. Keilich na ubiegł. 
Wystawie RZelffi. odz,naczona została zło­
tym medalem, odbchodzić będzie w tym 
roku BO-lecie swego istnienia. OjJ)isują,c 
ten pawUon, nie podobna (pominąć milcze­
niem doskonałych ,parówek i kiclbaBeIk 
myśli wsk i ch firmy Zrzeszonych Ku'pców 
Trzody mieszczącej si~ tam również. 

Kończąc przechadzkę po wystawie 0-

grodniczej w Łodzi, należy jeszcze wspom­
nieć stoisko szkółek drzew i krzewów 
owooowych, ozdobnych i konfiterów Józe­
fa Stoińskiego (KrakOWSka 42, Zdro'Wie). 
Specjalnością firmy jest str:zyżenie krze­
wów' (pod kierownictwem lP. Stoiń.skiego, 
który skończył odpowiednia., szko·łę we 
Francji. Opuszczających wystawę żegna­
Wystawa og.rodnicza w Łodzi cieszy się 
dużem powodzeniem. Oprócz ludności 
miejsoowej przyjeżdżają oodzie·nnie liczne 
wycieczki z ca,lego województwa. Dyrek­
cja chcąc dać m01żno·ść Q:wiedz'ea1ia wysta­
wy najszerszemu ogółowi, przedłużyła 
czas jej trwania do dni·a ',t7 września r. b. 

• Jasne Wyborowe 
i Monachijskie 

SUKC.K.ANSTADTA 
•• 

SP. AKC. w Łodzi 

na wystawie Spożywczo-Higjenicznej w Warszawie w 1926 r. i na Wystawie­
Targach Rzemieślniczych w Łodzi w roku bieżącym oraz wieloma 

nagrodzone ZŁOTEMI MEDALA.MI inne mi odznaczeniami. 

Chrześci;ański sklep bławatów i galanterii! 

W 'CZIDEL t6di, Piotrkowska 286, 
• , - telefoo 24m-53 -

poleca w dużym wyborze wełoy na płaszcze, sokoie i mun­
dorki, jedwabie gładkie i deseoiowe, pfótoa białe poś­
cielowe, bieliźniane i stołowe, firaoki, kapy, kołdrJ 
I tiule wszystkie szerokoici, bieliznę damską, pończo­
chy rękawiczki i t. d. wszystko w dobrym gatunku 

ceoy iaknajni:i:sze. n 13044 

Farbiarnia i chem. Pralnia 
wraŻ z fil. na Śląsku z powodu wyjazd.u od zaraz do 
sprzedania. Oferty "Orędownik" Poznań pod zd ił 274. 

Największa Hurtownia i Fabryka najnowszych modeli 
R a d i o o d b i o r n i k 6 w na prąd i baterję od zł 97,-

0-
Cli 

~ 
~ ~ 
~ S 
= ~ .. 
Radioświat. Poznań, Fr. Ratajczaka 10 - Kałowiee, Mielęckiego 8 

e·~·~·~~~~·~~~---~~~~-_·~--~~~ 
IRYSKI GROSZOWE w róznych smakach 

"Skalmierz&.nka" 
właść. Bolesław Pers 

SKALMIERZ'YCE - NOWE WLKP. 
... Wyrabiane są z naturalnych surowcÓw __ 

Do Dabycla wuędzlel ng 17 227 .. ~~~~ ... _-,,---_ ... _-_._-......... ---------

OBRĄq:KI ŚLUBNE I wszelką biżuterIę 
• wyrób wlaBny zegary. zegarki i platery 

Sprzedał 

poleca 

w. SZYMANSK~ 
Łódź, Główna 41 

Duty wybór • .- Ceny niskie. ng 7423 

kozuszków 
zakoplańsklcb nłekl'Jłyeb I z'W}'czajnycb 

oraz skórek na pokrycia 

"N A G I B O R" ~:'::;kR 
ng 162g6 

Zakład Zoologiczny, O· FOLKMAN, Ł6dź, 

jL 4 
ul. Sw. Andrzeja 1, tel. 124-16 (przy Piotrkow­
skiej) poleca: PSY i KOTY rasowe, kamM'lki 
harceńSlkJe od 10.- 2l1. paiPugoj i pll!pużki, rybki 

'-'.. e/llWtyoone i rośl,iJn,k,i akwll!I'yj.ne. Terrarja i 
akwarja. gołębie. drób raBQWY irl;P. Fachowo 
zestaw,ioma gO~l>wa mieszanka, jako poka,rm 
dla kama'rk6w i papużek. Preparowany piasek 

do klatek. Piennik SZlprll!tza dla psów. Srodki lecznicze. P.rzyjmuje 
się do wypychania wStWlkiego rodzaju. pta~two i t. P. Duży wy):>6r 
przyrząd6w wędka.rskich. Obsługa 80IJdna I fachowa. Ceny umiar­
kowane. n 17 432 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

OBUWIA 

~ ~KUD ~~n~WI ~ 
A. Kononowicz i P. Maciński 
ul. Rokicińska 28 (plac 3) telefon 144-39 
Wyborowe gal unki drzewa i węgla. Ceny przystępne. 

Obsługa solidna. Waga rzetelna. ng 17478 a\-----.-..... -.. a.A.-.lft. •• -a.~~ 

::~~~~~~;!~~!a.!~! I 
Wykonuje garderobę damską, męską, uczniowską ~ 
oraz wszelkie prace w zakres krawiectwa wchodzące ~ 

.~,,--""'~.YĄYJł""N#AYĄ~·~-.J'VV'łIła 

Fartuszki szkolne. 
Odziez zawodową Hurt-detal 

A.RTUB EGEB, Łódź 
ulica Piotrkowska 158. oficyna I piętro 

n ... 17225 
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ii~~ SPECJALNOŚĆ: "JASNY KRYSZTAŁ", "CARAMEL - PIWO SŁODOWE", "ORANZADA" mi 
im i LEMONIADY OWOCOWE jak równie z OCET STOŁOWY i DO MARYNAT im 
m~ orpz PEŁNO-TŁUSTY SER CIECHOMICKI własnej serowni. m; 
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WYRAŻAJĄ SWÓJ ZACHWYT i UZNANIE 
co do imponują~ego ZASIĘGU i pięknego tonu najnow8zego odbiornika 
BATERYJNEGO 

marki PREMS POPULARNY, B. 35 

Fabryka papy dachowej 
i produktów smołowcowych 

"GOSPODARZ" 
Spółka Akcyjna w Sieradza 

Fabryczny .kład 

Łódź, Nowo-Południowa S prtv Zagafnikowei 

Telefon 184-19 

CENY KONKURENCYJNE 
Towar znanej, gwarantowanej dobroci 

M.EBLE 
l\ońlplety pOje.a,n()że sztukł 
solH:tne, tanIo i na dogoanycb 
warunkaćh poletla 11 \7248 
Zakład Stolarsko Tapicera" 
B. L ~ .. ~ N S :II. ~ 

.. Łódź. BzgoW"slca 38 

F1JTRA 
o wytwornym kroju, poleca 

MIstrz Kuśnierski 

Władysław Jaonszkó Łódź 
IiI. Nawrot 2.. TeL 202-20. 

D~ 1?2!ł3 

S
KRAA

RW
· A "HALINA" li-gb LIstopada S5. Gdan8ktel. cloJarid 

tram 3, 15, 6, 8 l 14 
Łódź, ul. KIJ. :'korupki 13 . PolMa St. PP. wykwiritfU\ 
P!zyjmuję wszelkie zamówie- Galanterję damską, męską i dziecięcą 
Dla wchodzące w zakres kra· 
wiectwa. Wykonanie ~o1idne. Wielki wybór bieliząy. polieżoeh, J'~k.wlesek, 

Ceny konkurencYJne. kołnłerzyk6w, pasków, krawatów, klipsów 
~ 17475 dodatków ktawlecldch ilamskłeh ł t. p. ł 

ng 174Sli Ceby konkurencyjne 
#5'5 

Nowbpobude",aD.a 

Osłrzeszowska Fabryka Kafli 
i WJT~bów ceramicznych 

Tomasza Stasierskiego w Ostrzeszowłe 
jedna z najwiękiazyeh w zaćhoonlch dzie1nbca.eh Pd8II:I 
POleoca pa cenach konkU:l'eńcyJ'I1ych p;erw.żorzedine 

at, te , 
N, MAGAZYN WYKWINTNEGO OBUWIA 

B. SUMERA & SYN 
ł.6dj, Nawrot 19 ł..6dź, Nawrot 19 

Oto 'rodelc do pra­
nia, którego używa 
każda dzielna go. 
spodynl, oszczędza. 
lqca s w Q bieliznę 

w Łodzi, Sieoklewicza 
Kancelarja przyjmuje codzien· 
nie zapisy na wszystkie działy 
SpeoJalny kurs szycia i krojU 
dla domowego użytku. Po 

kafle blale, kolorowe gładkie i w ró:bayeh 
lIalmodalelszych deseniach oraz płyty pi .. 
karskie, cegłę szamotowq ł glazurowali II 

z 14 297 cegłę OJd8DDą. 
Dla udogudnierna S'ila.nownej Kltenteili Woch~m. _ 

.. ta~a _ dniem 28 sierpnia br. 
PIERZE, BIElIi DEZYNFEKUmE! 

.'; • ~ .. I ~;r. .. 

skończeniu świadectwa. 
bjl 17449 

składD.leB '" PO~D.aD.ln. przt 1i1. Pnem"'.,.,.J ł1. teJ. ft· ... 
(s.kladnic8 węgla Zipeer·UniUi) 

W i e l k i w y b 6 r. O e 1\7' t a b,. y e Il n .. Do moczenia bielizny: H E N K O, soda do Drania i bielenia. 

KAPE:LUSZE - KRAU7AXY - SKARPEXKI ZJEDNOCZENI K · . 
SZELKI - R.lfKAU7.l'CZKI i t. p. ng t'74118 takiłlld Fotoj'ta tncay ' T ' RAWCY Chrześcijańscy 

Dla Pań - Pończochy. Reformy - Bluzec:zlri • Bielizna Jed •• bna "FOTO .. FOXh,. Łódi Łódlf, ulica Płotrkowaka 141, telefon 249·49 

M. KOŁODZIEJSKI. Łódź~:~ ~n;!:eja 3 ul. Plołrko*.~1II ~05, telefon MUNDURKI, pla.~zeze !~~~~~\łe, "'ła.z. cze dam-kl"e, 
j iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 256-16 ~ przYJmll]~ w8zel p A L TA k r'" prace w zakres fotografji webo. . . męs Je oraz F U T R A damskie i męskie. 

~ W · I K k D dząee. Fotograf je do matrykuł WykonuJemy wEzeJkle zamówienia ż własnyoh i powierzonyob materjałów. - Specjalny 
ę gl e - o s· rzewo 6 Slt. 1.- zł Dr 16flOt dział clla Przewielebnych Księży. nz 17628 

. ~~~~ -~~ MOU i~~~~~~S~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
11 15 lU Modrtelów odl •• alozy • aZC)U".cb gOł ........... t.I .... lii pnyJ.aje p. AN I E uży wają do C8rowłlnia t-lko bawełniczki FUTR A 

dnont. ogo. i l'I\balie t.kład Stolarski . "MABYNABzn 

H SEWERYN SZCZYGIELSKI ~ A. RAJZNER, Łódź, Wytwórni Nici do Szycia Daz-:::;ez:!i:~i:u';Z~~~liwa 
~ ni. Rokicińska 28 (rJlac 2) - teL 1«.93 l Na Plotrkowllka 189. Wł.A»YSł..AWA SUWALSKIEGO Rajmund Szyndłer, 
T Ceny niskie, włłlsna bocznica, dost. ,.,lasn. końmi L sldadzie duży 'Wybór go- ł..ódii, Wólczańska 109 _ Telefon nr. 200-8'" ł..odi, Piotrkowska 163, 

towyoh mebli, 11I ••• .,.,.,.,~II"I..,...,. .. .,...,.. ................ ;, .... .1 tel. 122·90 
Ilg 11 H •• frout. Dawn. Piotr kow~kfl 1711, 



ZAKŁAD KRAWIECKI lir 11m 

Józefa Ró2vckle!o ŁÓDŹ, 02rodowa nr. za 
POLEOA: Na sezon szkolny ma1ldarld, pla •• e .. oraz 
maadury P. W. ł Harcenide. Hart _ detaL 

K~;;iitft;:ai;; iKOk~id;kP~1. "T K A C Z" 
poleca M O D N E D E S E N I E po cenach konkurencyj nych 

Ł ód ź, 11 Listopada 19, m. 18. 
lig 17.7. 

Idealna bielizna dla PANI 
fi, m 'l: 

Fabryka Bielizny i Trykotażg 

Stanisław jakuszewski 
~ Łódź, Piotrkowska 148 tel. 175-45 
~ HURT Żądać wszt;dzie, DEr AL 

Do wynajęcia w centrum miasta 
przy al. Piołrkowlikiej Dr. '1 (Łódź) n.e: 17 476 

2 daże pokoie z kachDlą Da I piętrze, 4 pokoJe z kuchał" 
Da III piętrze, 3 duże sale w prawej oficYDle. ł duże •• Ie :v poprzeczDej oficYDie. Wiadomość na miejscu u dozórcy 

SWETRY D::~~~E PULOWERY 
Ubranka dziecięce oraz wszelkie wyroby .czysto 
wełniane po ~enach fabrycznych poleca znana 

chrześcijańska wytwórma 

HURT 

F. PETZOLD 
ŁÓDŹ, al. GłówDa 8 

. Tel. 190·77 
Dg 1ł 759 

DETAL 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groMY. k&łde 
dalsze słowo 10 j{l'08zy. 6 llczb - Jedno słowo. 
L w, L & ... kaMe etanowi 1 ełowo. .Jedno ogło­
szenie nie mote J>rzekl'ac~ 100 ełów, • tam 

5 D~łówkowyeb. 

II 

l -
' , .. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Oglos~eDf. włr6c1 drobaych: 1-18.0., mmm'" H groszy. 

, 

ta edalikl . ~ 
HURT- DETAL PlaU: t''l 
JAN PLACEK 
t6ot, BRZEZIŃSKA 10 

TEL.150-t7 
ng 11 454 

Jan Wieroń~ki 
Pracownia kntnierska 

Wyrób czapek 
[horzQw. ul. PiłsudskIego 1 
Tel. (03-13 Ro~ założ.1904 

Wielki wybór 
ozapek szkolnych 
i związkowych 

Firma chrześcijańska 

ng 1768~ 

Znak oferty D&prsykład: s 18 m D 27 ł5. d 1190 
l ł. d. - 1 ełowo. 

DrOODe ogłotllenła w dni powwnednfe przyjmu)e 
et. do gods. 10~t w soboty ·1 dni Jlrzed~wlą­

teczne przyjmuje się do godz. 9,45. 

Jarocinie 

Jak~ I Panna Kawaler 
PrzfstĄ.I?tl~ do opoloozeds!,ę- wyjdzie za wdowca emeryta. ne· laŁ lIS. 8!'edniego wzrostu na po- So:rsedalm. 

kapl lU!!,,?'" Z 0- mle8lnika od lat 33 - 411. Ofert)' sadzie !\2:uka żon)' malego wzro-

Grzyby 
sUllzone w różnych gatunkach od 
zł. 3,- Żądać cennika. Miku­
cl;ewska, poczta Marcinkańce_ 

nowy. dom, maSYWlny 4 P<l'koje. 
!w.chma. ogród sPfze-dam tanio 
5200. Otręba • .'J arocin. Kilffiskie­
Iro 2. !Xl 93 7M 

pod .. M OrEld01wn6!lk7 OrEldownik, Poznań zd 92 953 §tu, OfElrty Orł)rlownik. Poznań 
n 7 , zd 98 527 na nowe, 

::C::EE~::: fason(\w. R. n-=.;,--",~ ____ ..,., .. ."r •• ~ 
d 2089 

L •• 50 Dwudzlestodzlewlę~-
... !IlIll1eru~ d'OllIl6w. domków. Ja- 1 ł f 
!I"OCinie i okolicy. ~e-na od 3500- . . e n a 
20000. Otręba, JarociIn, Ki~itl- m tellgen tn a, religijna. panna po­
.,kie~o 2. zd 93 102 starszego pana o sl.\btelnej 

w celu matr}'monJalnym. 
Piekarnie Orędownik,. ~6dt pod -

domem mieście powiatowem bli· tl~'~§8~l . 
sko rynl!:u ąprzedam. - Oferty 
Oredownlk, .Poznań zd 92 850 

Osady 
II parcelacji majątków; t, 

Boguszyn 
))ow. jaroclń ki. 2) 

Chocicza 
pow. Jarociiisld. 3) 

Murzyn6w'k.o 
POW. 8redzki. 4) 

Lubrze 
pow. średzki . 5) 

Kawaler 
z dobrej rodziny, lat 23, posiada· 
jąc)' fr)'zjernię, praKnle sle 0lę­
nić I pannIl do lat 25, pOSiada Il­
ca troc~ Jot6wki lub wlalln~ n­
teres. ZiU.oszenla Orędownl -
Kraków, Rynek Gl. 6. n 1 1178 

29-letnł 
około T ty­

al!.pan· 
Zgło-

Książek I 
pow. 8remski. 6) 23- etni 

Świac'""' lta-,ralw, nietle 8)'tnJ,oWłlIl)' ~ra-
< -~ -. • l!'JUe poznać l2..a.l1lI1e w cel!u mat!")'-

I-OW. Śremeki. We1:elklcl:i Inior- mOlnjdnJ'Dl. ZgrOMienia fl foto~ra­
macH udziela się CQdziennie w f ja do Urędownlk!!!. Pomat\ 
Zarządzie majetn. ng 170'114 

Klęka. I . Wdowa 
poB"':' Jlllroclrteki. ora

l
z w I sŁIU'8S1l, 3000 gotówki, mlenka-

lurze Parce acy nym, nie poszukuje starszel[o pana -
Poznań. Plac Wolności 11. tel. najehętniej emeryta. Ueł matr)'­
ó8·H). zd 93 8M monjaln)'. Ofert)' Orędownik. Po­

znań zd 93 G25 
Domy 

wme. J.·arcele w l!:a6dej cenie 
wielkim w)'borze poleca Dom Zle- pl~Mzfetl.iecjiole 
ceń, Pocztowa 16 telefon 16-85. -le.e::Z7stencl 
Poznań. zd 93 533 

Kto 
~e ~dać. ku'Df<! ~. -..o­
~Il",hro. w.,dzierta'W'i~ n-ieeh 
lnapUsze do ll'rankoWl:ltk.ieK'O. ~ab!· 

Przewodnik 
dla chrześcIJańskIegO 
handlu. przem9słu I rzemlDsła 

na rok 1937 
ukaie się łąoznie Z kalendarzem 

W' nakładzie gwarantowanym 

120 Ivslec9 etzemplarzv 
Przyjmowanie ogłoszeń i adresów do Kalendaru­
l'rzewodnika um:rkaPl1 30 wr.e'1lla b. r. 

Budynek 
masywny. 
na każde 

~rzemyslow • 
ł ogrodem w cen­
do IIprzedania. -

przyjmuje Komunał-

P lace na Kalla Oez('Zednoścl miaatll 
Wrześni n 17175 do IPrzedanla okolica RJ;JOwllkiej !.!..!~~.,------~~~ 

i Dąbrowskiej, doLazd 7, 4, 11. Magle 
\VilldOjDO~ ŁOd~. ł'abjanleka 51 nowoczllsne na zapęd elektrycz-
m. 23, godz. 18-20. 11)' reczne oraz domowe magle-

n 17 489 prasowni~. nagrodzone złotemi 
1/., medalan:.!~ dostarcza Fabryka 
.. - Magli l\'1. Jankowiak, POllnań-

pJal:1l okazYJme do sprzedania - 8tarolęka. Telefon 10·47. 
Radogoszcz. ul. Stefana 11. - ng 16 953 
Oferty Oredownlk, Łódt pod -
.,Plac". n 17 Elektryczna 

Sklep Centrala. 2 d akumulatory 
I 

tablica tra motor ben-
ga anteryjn)' urządzeniem. Łowa-' O. Fornal-
rem sprzedam spowodu wyjazQu. dolączyć) 
!tadomskQ. Reymonta 39 .~A. 
Szmig)6wna". n 17 075 ----~'!... •• ,.--~'-----

MI Nadzwyczajna okazja 

wodno-motorowy y~ołO Krakowa. usamodzielnienia się dla 
czynu)', o przemiale 70 centna- młodego fachowca 
r6w na dobe do sprzedAnia. - • 
Wiadomość ()rłldownik, Kraków. Drogerja - Perfumer]a 
Rynek Gł. 6. pod J.!młyn". zaprowad2;onn. położona przy naj, 

11 17 57\1 rnchliwszej ulicy Poznania (św. 
Marcin). z powodów rodzinnych 

Pasteryzator Urzll.qzel)ie piery.'-
,crórny "woed S do 4 tra. liJtrOw niskI .. Do obill-
na ,cr-odl1;i~ tan:o do ~r"edani!. a tYSIęcy z o-
Zlrłoszenia Illl:~nt\lłra Orędownika . 
Darmas-lawek. il\lI: 17 581 

KolonJalkę 
mieszkaniem. maglem, egz"sten-
cja 1400 sprzedam. I~~~~!.....-------'~~:=; 

Magiel 
dobrym stanie. repozyt~rja tIlIrze.. 
dam. Oferty pisemne Orodownik. D~.:"mno-b1l1r"c.zallei~ 
Poznań zrl 93515 

Sklep 
ich. 

tkowo-Poona1l. . Poniatowekie.e:o 10. Ipform .... o I proapekłJ W ageptpracll 
~ 93 ~52 "Ort;dowDlka- .e waąstldcla wlfłkaz,d. ro. 100 mórg 

sa y q _..taela Pol.1d. Ku- mleScie powiatowem, AwiaŁlo 
s pareełacJi: 1) maj. I III W . st:!: elektryc~ne. żniwamI, ziemia 

Lwówek l' !~rtOl'Oblamn'133,óPrz)' tO 'T,~ re- Egzystencja ~zenna - sprzedam zamieniQ. Jgl)n)', ez na og w, JO wki - d . k P ,~l. Ik 6 
POW. Nowy Tomyśl. Terminy 5 OOQ. po!zukuje żonkI. posiada- a yma. oznań. .vle a • 
sprzedaży ka:l:dl poniedzis,lek. w J·.ceJ· gos~oda. rstwo. Ofert .. Or-- pe,,",a. Skład papieru. ant)'kwa- zd 92 821 
k

· 2" 88 # .. dat, wyroby tytoniowe eprze-
asie maJetn. wOwek: ) maj. downilt. oznań zd 93 5 dam. Oferty Oredownik, P02mań Gospodarstwo 

Biezdrowo zd 93767 mórłr przy Poznaniu. dUŻ)' o-
pow. Szamotuly. Sprzedał; w foY. Kawaler Skł d gród żruwami, inwentarzem sprz&-
warku lat rt,. JIOwróci! zagranicY, POSla- ,.a • dam. Hadymak. Poznali. Wlel~a 

Płerwoszew~ ~l'e~~ Ił 000 I szuka odpowiedniej b'łtełuMr damskich. z'I'W&Wa1ho· 6. zd 93 4 6 
kllŻdY' czwartek: S) maJ. ważne oferty Orędownik; niewykluczone. - lU. OO'W'IMOWt!l!T\ mlElAcle II • 9& 

Luciny zd 92 851 Wlkp •• po: 1~<tfi tł=l~~:do\:.~1~. ~~~~~. m6u om' Foonaniu . rt:ab~d&Wa-
pow. Śrem. Terminy sprzedllŻY P zd 113 842 nia. inwent8Jrze. 80000 WJ>ł&ta 
każdy piĄtek w maj. Dabrowa: AbstyD.eD.t S:r;ukam anny 18.000. Piwińfl\c: PQznań. Wi.,.-
4) maj. kawaler. 8000 gotówki. POflubi ton)' krawcowej bocata pozna,. w Cl'l'l matrTao· Tokarni, kie Garbs.ry 23. Restauracia. 

Dąbrowa r!,ligi~n. sz~tynk6. brunetKe, po- waUl la~ 3~. njal,lłYUI Pllnów. - Mil"i~CQwo~ć do dn:ewa w dobrym .-tanie ta- "'(L93e..6,,-,7~5 ____ _ 
pow. Arem. Osady z czę§cioweml s~adaJaca llIeruchomoSI!. I}lb EO' ~tale UJIlCle. o~QJf(n~. j)y~kre~nle p,Olrl Rudz· nio wrzedam. W. L i$kow9ka. Gospodarstwo 
budynkami i pełncmi zapasami po towkę. - Oferty Orędowmk, Po' Pozna~~ ~ _____ kI, ahsz. KośclUazkl 7. Sz.a,motuły. Kościelna Hi. m. 1. bez zadrużenia, bal'" 
60 m~rg. Termjny sprzl"uaży. każ- znań zd 93 312 Wdowa zd" 91 G97 /8 zil 91184.'1 do nrubycia. Kuda.. 
dy Piątek na mieJscu: 5) maJ. . . Wdowiec R • i 3 Maja 3. III. 

Błociszewo Starsza panna aG. IPl"Zr4ftolna. ml~kanl_. N- lat 48. rzemieślnik, wla. :r;ezn ctwo 93950/51 
pn;Yl!'to:icIL o06illdąjaca ki.llkana- zna IPlIJna na stanowl~ku lob ftIIle- szuka żony mtere- dom ))I~trowy. doch6d roczn)' 

G J 
licie tyeiec)' I!'otówki. II braku "na· r:rta. Cel. l,'atrymonJalny. Ofed'ł.J Ofert1 Orę- kator6w 650. IIPrzedam 11)b wy-

a '. icxmośei. oozna vana intelilrcntne- OredowllIl.k. Poznań II/! 9il 009 925311 dziertawię. Figa!, ZiełonagOra. 
pow. Srem. Termmy sprzedaż)' /CO na eta.nowieku. lub z J1:otówka Córka POWIat szamotuIski. zd 93 486 
każda !l0bote w .. Gaju: SzezegOlo- od lat 40. cel~ uma1;póiścia. 
wy<'h mformacJI udZIela Powatne zl/:loeze!)'ia nadnlać II: fo- U MletSnIka. 29::., !:::~~~',I~'~ 

Biuro Parcelacyjne, tOl!'ufia (ano!limy do .k08U) do ten. pOlna lee:n.ICI~I~1 Ro-erów 
Oredownlka. Poonań rxl ~ 888 lu 1\).... 1'7i::l!_CJ~~:;:f:::' roa,tn'm')l\iaJn,y, kilkana§cle sztuk UŻYWanToh -I! 

Smutno, sprzedam. Łód~, Piotrkowska 167, ____ ...;.:..""'-_~~;....;:.=-.::.::..:.... __ 
teskno mi za toba, szlachetna· _ • front. n 17826 ---,..--.-.:.::..::d:..:.:=-----

.1 'k Zjaw sie, zwiąż lo .. z sympat)'cz' .w.ęzczyzna Ch t 1 d bkl uvspo arstwo 
Wspo nI a nym chłopcem, lat .34. urzędni· 30 000 mielzkanie, tlllmo- ryzan emy ą wpłaty 8000. 40--110 mÓrg z komiPJ. budynkll.llll. 

dla dobrze prOlSperuiące-go ~ła- klem. Cęl matrymol])al.r)J'. Oferty lnteliientnł\ panien· iu;; do nab)'cill na jDit>jR('u. Cl'l'y (01- ~llweontar.zem za gotówlk~ lrul1Je. 
du drzewa 3000 W7iWYż. Ostr6w fotoirafJą Orę,(lowmk. PoznaA ek. Oferty fotografilj tn,i~zc. Pabjanice, ul. UH "'J'oń· , powIat I ZgłoszeniA ilo Ol'f.:downi'ka. Po-
W],ko "·-- •. tka 57. ng 17500 ' %ód 92 456 Poznań zd 92 906 aka U li!: 17 ;j8B ~u 93181 4uań n fi.)Sl 

folwark 



Wynajmę 

Magle 
wyrabill fabrI,ka B. 

Łódź. ł'odrzeczn& 
n 17 431 

Krawiectwo 
w teorji l praktyce 

szk61 
sklep 'l pokojem i kuchnią, lub 
sam sklep. Wiadomość Uidź, Niepożałufesz 
Kopernika 42. u dozorcy. spróbować .NargiJlo". które rze. 

200 
n 17 618 czywiście Od7;WYCzaja od palenia 

Budynek tltoniu natychmiast. - Drogerja 

M:i~I!l!:ze1;y·lzł za wyrobienie stalej ~&dJ 
woźnego. Oferty OredO'WlIl.Ik., Po­

zd 93877 
l~ucharskiego, Poznań. Poclgórna 

piętrowy odr1zielny. oddam tanio nr. 6. zd 93509 
na cele przemysiowe przy tram-
waju. !nformącie Borccki. Po: Elektromonterstwa 
z_n_a_ń.:.., _G;...0:.;r.:..n.:..a_'\;...V...;.ll;...d;.:;a;...8:.:4:.:.. _z:.:cl:....9:.:3;...1:;;:,:16 -I t I' lb • Ogrodnl"k 

Samotny I Korepetytorka 

H usars wa C lCla y FrancuskIego 
Poszuku)"ę 18-I",tl1l, uczciwy .. pilny, obeznany hanulowem 

. . edny. otrzymując bezpł udziela dlllgoletnia nauczycielka jn"1ll ogrodnictwem -
ng 17144 

mlels~a 111'"'1 z z :Jr.7,;<le"lem mie- icszkanie. utrzymanie. ł,a5 szkól średnieh w kompletach i, posady. - Wymagania 
er;>;kanlem na zaJo·~el1le sl,ladu ko· we oferty Kurjer Poznański pojedyńczo. Łódź, Nawrot 38. m. skromne. Zgloszenia Józef Ru- sumienny poszukuje praey. Stra· potrzebna na ,Vleś od zaraz w 

żaka. portj era, woznego. Zna skromnie prowadzonym domu do 
roboty stolarskie, ciesielskie. - pomocy dzieciom. uczr:szczajacrm 
Kaucja bankowa zł 500.- Ofer· d!) gimnazjum. we wszystkich 

J()nialne~o. i\Iiei.sce. okolica t>bl)· zl!g 93 489/90 4. n 17619 sinek. Wartoslaw. ng 17 602 jetna. Oferty. 'Do.clanie WlIlrun· ____________ =--_______________________________ _ 
ków Orędownik Gniezno 617. 

n 17 0;;7 

11[:" DZIERtA !!_JI 
Piekarni 

w dzierżawe ooszUikuie. mlel'O()()· 
WOŚĆ -obo ietna. Oferty I/; ok,re<'\h .... 
Jliem i cena r10 Oredowl1 ika Po· 
.:on a ń za 93 857 

Rzeźnictwo 
w Lcs-zn ie przy a-lówneJ ulicy ilo 
wydzierż~wienia. Za:łoe.zeuia al1:en· 
tu,ra O,redowl1'ika. Leoszno. Kara­
sia 17. nI!' 17 025 

257 
buraczanych nad s.zoea bez inwel1· 
Jtarzy. za 'roczn8 dzierżawa zaral/; 
lObiecia. - Kostencki. Swa.rzed"l, 
,W'ars.zawska 21. zd 93 8~4 

Młyn 
wodno-motorowy. 104 ziemi bura­
czanei, inwentarze. zboże. kau­
cja, ohjęcie 7000. Swoboda. Pnie' 
wy. Wroniecka 4. zcl 93078 

Skład 
kolonjalny, magiel, narożnik Ryn· 
ku, miasta blisko Poznania. mie· 
szkanie, centralne o.8'rzewanie, 
wydzierżawię. Oferty Urędownik, 
Poznań zd 93 307 

~ 
ty Orędownik, Łódź, "Stolarz". przedmiotach. głównie matema· 

n 17 467 tyki~ francu~ki i łacina. Oferty 

! Oręaownik. Poznań zcl 92843 
Uczeń • 

, O.GÓLNOPOLSKIE . 
20·letni poszukuje nauki tiekar. Potrzebna 

~ol:l1ietów . 4-ria": 18.~0 .. Fhkcie l.We~OłY rlz~,:ń powsl/;edni" - 1I;0n- ~~wal· ;~:j~f~j~ka~' nz:ros~t;~rI ;:E~~~~~~~11)· po(;.:m:;i~) ~~J~~: 
I ahljul'tl w IIteraturee -:- WYI<"1. cert roz~:v\\ kowv. - 18.10 Wilno Agentura Orędownika. Chodzież maszyną. 'bfel'ty krótki życiorys 
orof. SewI\r:<'1) Przyuyl"k, : lS.351 (lok.l. Sonąta aroe!!ll:IOne Schu· n 17423 wymagania Orędownik Pozn3l( 

Pouiedzialek. 21 wl'Ześnia. pro,g-ram na lutro: 18.10 koncert berta na w loJ(}ncz. I fort. 18.1!) , zd 93 381 ' 
reklamowy. Bruksela franc. Muzvka kame· Kowalski 

6.30 audycja poranna: - 11.30 K t . . k -I ,ra Ina. 18.45 Lipsk .. Z J'0.!l:U obf- J d'k ł d kt k 
audycja dla dzi-ed star;:zych: _ a oWlee - aurlr C'Jl). dla sz ,o t(}Ści" _ k,)ncert kam'lralny. cze a Dl • m o szy, z pra y ą, 
.. Przez lady i morze w E~:pcie": pow;;~echnrch (1-:-1 V KU,: ... '\'\ e· 19.00 Moskwa (Kom., .. .Piekna znający w~zelkie prace. wchodzą· 
11.57 sYll:nał czasu: 12.03 ot'oa:ra- s'Olo Jest w nao;;Z~J ,zkole : 12.03 m;yna r1ka" _ cykl pieśni Schu' ce w zakles k,?walstwa. dobry 

lokalne: 12.13 d?ienn:k P()tu. ~h.lYilką s,po!e(:z~a: 12.10 wiadomo· ue-~ta. AngUa (Nat. P T()!! r.). Mu. pod~wacz 1!;0~1l. sz~ka bPosady 
Wy: 12.23 pro~ramY lokalne: SCI ble.zące: 12.23 lt1uzl'ka (ply !y zyka taneczna. 19.15 Berlin. Kor.- ~clł zaraz.. rgleJ~r0'd0sć .~_ ojętna. 

Każdej 
miejsco.wości poszukujemy pft., 
nych ludzi (posiaclających cokol. 
wiek gotówki) jako zastepców 
węglowych. - Dokladne oferty 
Orędownik, Poznań zd 93 379 chwilka goopodarstwa domo. z ViTareZllWY): 13.1~ m:J,zYlka le.k- ccrt kOmflOZyt. G . S<:hu.manna g ~szerb~ 4-~ rę owm .a, Po· 

w(}a-e; 15.30 wiadO'lIlości ll:OSPil. k_a w wyk. zanan)cr.nnh. ~espo- 19.25 M. Os trawa. ~fuzyka ta· z_n_a...;l...;l_z __ -__ <>_________ Posiadasz 
darcze: 15.45 Nie róh tell:o" _ low (.plyty): H.1ą w!ad(}mo~cl ll:J~ł· neczna, 19.30 Anl!Ua (Rell:. Pron.) Drogerzysta 
ooowiadamie Marii Dama li -,kie i dowe: 19.311 'lekCJa JC~Ylka lDo~kle · MUHkn 1ek'ka. miejsce i kilkaset zlotych. sa~ 
dla dzieci (ze Lwowa) : 16.00 kon- ll:O - prowad,zl ~fa1'J.a Gg!'ynska: 20.00 Anl!lj" (Nat. Pro,gor .). _ dnlomowany. lat 24. pracował handel węgla, zarobisz dobrze. 
cert pooularny w wykona n.U or- 1S.00. ..Sk,rz~'!,.k~ (}.~?l.na. 18.1ł) Koncert Wa'!wero\\'sk i (!. Queen". droger.ii aptece wojskowej po. Pomożemy Tobie. Oferty Oredo-
kiestry fi\ha ,rmonii ,Yar~l/:a\\'~k ' ei .. ~w!at bez. Sffi'Jeorc. 1 - .,~ucho; Hal'lu. 'Yitdeń. AU<,uriackie p;e- szukujp posady. Agentura Orę· _w_n...;i..;.k..;. . ....;.;,P...;0_z_n..;.a...;ń_z_d_9_3_38_0 ___ _ 
ood dyrekcia Józefa OZ!ln:ńl'k ie l!o WiElko FI(}rJan3 ŚPlew3Jka: 18.ao gni lud{)we. Mo.Qkwa <Kom.). lvIII' downika, Krigbih Ł~d 4. 
(z Ciechl)ci.nka): 16.4:1 .. D!acze.ro koncert .reklamo·wy. zYlka OPerowa. ~0.10 Wrocław. 
warto ,popierać cmieki szkolne" - Kraków - 12.03 wlooJde Dio· Wesoły w ieczór poni,ed.zialkowv." .. 
oOog'adanka _\lrl;8andra P i.;kora: seuki (plyty): 12.23 muzYlka ope- M. Os tra ,,:a. Utw.(}ry.skrz .. Sa- • 27. WOLNE POSADY 
11.00 koncert solis tów. Wykona w· rowa (plyty)' 1!.1l0ró;;ne D;leloąie r~'ate. LIPBk." .. LIO!>kl ka leJ do-
cv: Zb iz,niew "rzybowS!ki (forte- (plyty): 18.00 odczyt: .. Poezja lUU· 6kop muz:rcz.oy . -" Frankfnrt. Przyjmę praktykantów 
,oi3Jn). Zofja Adamska (wi(}lone.ze- 8ta i p.racy". w'ld. rir. ZYl1:munt .. W ,ra.caomy z urlopów - ~oncert. 
la). EUll:enin€z Mai \ś'pi-ew): 17.51 Leśnodo,r<;;ki (z 'l'ecytacjami): 18.lIi K'łen~f!swllst. ~(}ncert tpa ... Po· doJgorzelni, 

Poszukuję 
od 1. 10. mistrza ślusarskiego M 
majątek, znającego się na Płn'l 
gach parowych, maszynach roI. 
niczych i motorach. Zgłoszeni!. de 
Kuriera Pozn. zdg 93 487/8 

Przemysł odczyt () Macier.zv Szkolnei w troche ja~u ('plyty): 18.M wiad{)- znla~ . }{rólewlec. ;.Dzw!eczne zgłoszenia o warunkach Aleksan­
Gdai\sku: lS.00 'prOJnamy lo.ka!· mości l/: .cJnia ... : 1S.40 koocert re. dr(}bla.zgl". 20.40 Medlolan .. :M~· der Kurowski Szymanów '\Vr. Kawy, Łód~, 'J,'raugntta t - po. 
ne: lS.50 p(},ga,janka akttJoalna: - klamowl'. I/;ema rell o - oper~ukq Le(}m~g;o Praktyka pod kierunkiem wy- sZUIkuje ~rgamzato1Za domokrato, 
19.00 .. Z różnych etron" - konrert Rzym. Koncert solistów. 'Vleza kwalifikowanego technika. dłu- nych.. miasta J?Ow18towe Malo-' 
w wyk. malei o,rkiestry P. R. i Łódź - U.OO utw01'V chara.k- Eiffla. Koncert symfoniClZny. gOletniego instruktora naukowej polski. gwaranCja na tOWIl1' P()ool 
Anieli SElemiń",kiej (śpiew): 20.00 terys-tyczne (p1yty): 12.03 p<Nra- 21.00 Kolon,ia. Niemiecka mu· organizacji gorzelnictwa i inaty- trzebna. n 17456 

Dwór audycia żollnierska: 20.<111 .. Kato'- danka dIa ,robotnik6c : .. Opieka zyka ikameralnl,l. '\Viedeń. Muzyka tutu fermentacyjnego. 
nadający się na lotnisko. mlyn, ,za alek~ androwoSlk a" (wrażen i a z .ruul dz:eckiem" - wYl!łoeoi Joan- w6'półczesna. 21.10 Tuln-za ... Mały n 17625 Włodarza 
melczarnia, blisko Bydgo~zc~y Syberii) - fe.liet(}n mk. Miecą;v · rla Abra.mowiczówna: 12.23 muzy· k6i~e" -. o1l.eretka Lecocqa. - Pl d znającego trochę ogrodnictwo pO-
wydzierżawie. Oferty Orędowmk "I!twa Lepeck leJ!o: 20,45 d2ilenn'lt ka (płyty ([, Wa·r.szawy): n.!7 21.15 Anl!ba ate.!? Proorr.l. Mu· erwszorzę na szukuję\ .. stomorgowe .gospooll!' 
Bydgoszcz. 3 Maja 20. n 17550 wleczornv: 20.51i pozana nka ak- 16d,zkie wj a d o.rnooc i a-ield{)we: - zvka lekka. Berlin ... Gdzie cytn· pracownia butów wysokich przyj. stw!l. blIZIUtKko POkznarua'pkaUCJ8 

tllalJla: 21.00 Gustaw Mahler: IV 1S.00 'T<rzmowa z radio...tuchacza- na doirzewa" - kOl1cert ra.zTYW- mie chłopca do nauki. Łód~ - korueczna. Opyt owa., oznall 
Gościniec Symfonia G·elUI' w wykonaniu m i: 18.10 ws.zY6t.k·~m PO tro· kowy. Hamburl!. Snita taneC\ZJ1a Łączna 41, Berger. n 17' 620 Krzyżowa 7. zd 93115' 

kolonjalka, salka. zabudowanie orkie"try symfo.niczn.ei P. R 00'1 sl/;ku: lS.15 utwO'rJ' &krzypcowe Kuenneke,g-o. - 21.45 Bukareszt. 
gospodarcze. duża kościelna wieś. dn. Grzegorza Fite1ber!!3. Solo (plyty); 18.35 kOl1cert reklamowy. Muzyka lekka. 
bez konkurencji. zn,lzicrżawię. - 60DranO'we odśpiewa Wanrla Ło· 22.10 Wiedeń. M~lodje austriac· chłopiec 
Agenci wykluczeni. Zgloszenia ziIi",ka: 22.00 wiadomości 6Port{)· 'V torek , %Z. lI'n:eenia. kie. 22.15 Stoekholm. Konccrt ka· charska 

Potrzebny 
do posylek. Łód~. 
II, przy Zgierskiej. 

BIa-
Uczeń 

ślusarsko-mech. potrzełm7 a eal­
kowitem utrzymaniem. 1'/. roku 
utrzymanie platne. Znaczek na 
odpowiedź. Oferty Orędownik. 
Poznań p. 3816 

do Agentul'Y Orędownika, Śrem we: 2':!.15 .. Gre·glre l1:'rel1:oły - po· War8zawa _ 1%.03 .. Te~t3m-ent" mera lny. 22.30 Koenillswust. No,~· 
n 17 542 ,,'Zły ża.ki d() tw;kt>ły". Audvcia felietOJl praw.no~olen.nY Jad",:)!'i na muzyczka. Berlin. ..Dobrej 

n 17622 

Wydzierżawię 
60 mórg pszennej, zabudowanie 
masywne .inwentarze, żniwo. -
Objęcie okol o 3000. Trawiński, 
Ostrów. Koszarowa 11. zd 92 620 

Biuro 
pisania podali w Łodzi przenio­
slem na Trębacką 16. obok Sąclu 
Grodzkiego .... partcr. wejście s ofi· 
cyny. Jan ~owakowski. 

n 17623 

LekCje 
najnowszych. artystycznych haf· 
tów maszynowych. szydełkowa­
nia na drutach i filet, Łódź­
Nawrot 9. m. 1. n 17616 

KrojU 
szycia. krawieczyzny, bielizny -
wyucza najnowszym systemem 
~runtownie, szybko, specj8li~tka, 
gyplomowana mistrzyni. ł,ódź -
.Nawrot 9. m. 1. n 17627 

mUZYCf1.lJa S ta nisoława Wa5ylew- =~ ~ nocy" - k(}ncert 501. Lipsk. So- Poszukujemy 
skiel1:o. ilusurowaona aut~ntycznem i Z ieleliczvkówny: 1t1.00 muzyka l1ata or~9.nowa d-mOoH Rel!era. -
oi0/3enkami żaków fj'ta'ro.Dt>l"k!ch. kameralna (plyty): 18.00 .. Pan Dd Wrocław ... Muzyka na o(}!J,ranoc". odsprzedawców Ekspedjentka 
Reżyserja Stanu.islll!wa Ror'a (z przyrody był za~anicn" - 'PoJP:a· Anl!ija (TICll:. Pro,g-r.). Muzyka i dom(}krążców we wszystkich 300,- kaucji, do kiosku i pomOo 
Po:anania). Jlanka St3lnis lawa SUffi.ińoSlkliil'JP:o taneczna. 22.45 ltadio Paria. Mu· miastach Polski, celem oi!sprze- ey gospodarstwie domowem JlO"' 

dla dzieci 6tanszy-ch: 18_20 /Ż;yeie uka taneczna. daży naszej prawnie zastrzeżo· trzebna. Oferty Orędownik, Po< ' 
Wtorek. ~. wl'7!eśnia. IkuHurall1e stoEcr: lS.:!5 kO'llcert 23.00 Monaeldum. M'j,zyka ta- nej nowości "Presto". Wy star· znart zd 92921 

-:l':'1."::3~0-a-u-d:YCi:;:·:d,i;;-zk61· (dla - dlz~. ,reklamowy: 23.00 muzyka taneCl~- nec.zna. Koenhrgwust. ..Mul/;yka !!zy. by p!lkazać, zademonstrowa~ • " 
ci m~odszych): _.OglI'ódek dyni na (~yty). l1a dobra noc". 23.15 Radio Park l . Jest JUŻ sprzedane. WysokI Wspolnlka 
wstydu nie czmi" - obra.zek Be- Torufl - 12.63 wiad. rotnicze: Muz:vka lpkka. dZle~ny fJfkbek, nahtowfjr bPo. do kamyny w-oiskowei. PotJruobM 
nedykta Hertza: U.57 sygnal cza· ,14.30 tańce i pi0/3el1ki (p/yty): - 24.00 Frankfurt. Koncel't noc· trtze ne addz '?tyc. ISO om 1{)()() złotych od zaraz Zl1:'lo''WIl:! . h " s arannfm o aJemy wy ącznll '. p' . 88'1 
~u I em3ł z Kra·kowa: 12:03 :- .15.30 w~ad. a-Q5IPo.da.rcze z W-WY: ny. odsprzedaż. Pospieszne zgłoszenia dt> Oredow'll'Ika. oznań IZd 93 . 
prog<rlL!llY 100kalne: 12.13 dZlen.nlk ;1~.OO, płyty z ~ ar.szawy):. 18.10 na wtorek: osobiste, piśmienne: Centrala • 
pOlu1.11I0WY : J2.~ .. koncert 6ek."t.p. 1P1e.S11l ka€'zub<lS1e_ w 'lkla~ZJ.'~ a,· 11.00 Paris P. T T. Konce,t nowo~ci "Postęp", Lódt, ul. Za; ZarObIą 
tu NII1Y Man.skleJ. 13.10 ch wilka tystyezn.rm .. " yL F. KI Y-Iew,- nki.t 1700 'V'ed li R . 'taJ menhofa 18. ng 1761;) wszędzie po ~·a.eh miastach 
JP:oopodaretwa -lo,nHlWell:O; 15.30 - .czowa - I\ple",: 18.35 oOl!adanka o CIS rowy '. l C I. eel. hll'tn' b >t k' ' nod 
wiadom<>ści gos·poda.rcze: 15.45 - aktualna; lS.40 k()ncert rekl. f~rt . .17.40 Bratlsłl\wa. Słowack i e Szofer - kowal . ~a i~fo~a~je 'Lna~tiQlp~~m:: 1 
sk.rl/;ynka P K o.: 16.00 pT()j(ra· L ó 1205'" . 1UleśS'IlOIOluKdowę. . kawaler potrzebny zaraz. M:ajet· nik Poznań 'Il. 17 1)83 • 
my lokalne: 16.45 .. Sza)"l3 pod w w - . 1>lOćSenkl Ś'lal3kle .... oeDlIr6.wust. PIeRm duń- ność Jablkówko, pow. wągrowie· _-'. ___ . _________ _ 
Samo.Sierrą" - odozyt dr. Ja.nu. oZ l>łyty: 14.30 .mul/;yk.a ,l"O~rywko· <kle I Qsłal1cl7Jkle. Monachnm. - cki. zd 93148 
.sza Staszew5<k iego (IZ Pnnan;a): wa 1: pl,t: h.30 .wlad. gO'-!P. z Ę:o.ncert ,r,?~y.\VkoIVY; 1S.10 Bra· " SamotneJ 
17.00 muzyka ta.neczna 'W wio,k. ,W-wy: 16.00 chwila Fra~nclszka tlSlawa~.P}~m Barto ka. lS.30 - Domokrąznł osobie, spa-zedam a;a,raz d<Jlbnle_ 
małei orlk. P. R. z udziałem Lusi ,Schl~lberta (płyty): 1.8.~,O SIlva re· Brno. Plesm lu.dowe. na własny rachnnek wysoki za- pro~a.dzony skład 400 zł - ~ I 
Roon,a.n.ows'ki ei (śpiew). Czwórk' .mm. ~8·ł? .. KarablJl - (}P0;V: 19.00 l\Ionachium. Koncert ka- robek. znajdą pokupne artykuły d~eme - towar. Oferty Orędow. 
RadlOwei (refrem) (I/; WH-taWy dla dZIeCI. lS.25 lI!u~y,k~ z płyt. merahny. ~ambIUI!. K Ol)cert firmy Przemysł Kawy Łódź _ n1k. P{)znań zd 93701 
Radiowej); 18.00 .. List z Hucul- .18':15 ".P~OCZY5.tOBCI lublleuszowe kO'lIlP07;vt NIemanna. 19.10 LlTIsk. Traugutta 9. n 17455 
s.zczYl1my" - felieton orof Ka.. z o~azl1 "O-leCIa k.ap'3ó;;tWa. Ar- UtwOoTl' kameralne H.eydna. Bra- --""------------- Sprzedawców 
zirnierza Brollcuka (ze L,,'"o"'a): .cy·bloSku'pa 1~'O'w\klego J. 1jl. ~~; tosl~w.a. Bohn,ter~wle O'perete.k. Potrzebny poszukujemy wszędzie.... dzienny . 
18.10 pf()g'ra.my lokalne.: 19.00 - ~8r·_OBolę.:;,lawa ,!wa'l'dow&klel1:o • ił·1: RYI!~. LMel(}d le a.ot"retkowe uczeń do blacharza. Brzegowy. zarobek 3--5 zlotych. rerax, Po-
por:adal1ka aktualna: 19.1łl kon· .Q koncert reki. a mana I Bh~ra._19.20 Bnka- Nowy Targ. Utrzymanie na mieJ· znań, Plac Nowomiejski 5. 

Akuszerka ceJ:J; w w,k. ork ;;;ymf. P. R. pod Katowice - 12.łl3 żYcie kultu- re8zt~ Muzyka Vl.:led~1IISk3 19.30 - scu. zd 93 071 zd 93 803 
przy~muje zamówienia pań, _ dyr. Mie<)z:n;,ł a\\'a. ~fiE'Tzeic\\",\k i e· ,ralne ślaSoka: 12.10 w.iad. bież.: fet:~~a (Reg. Pro~r.). l\Iuz.:vka -----------------------------
prZYJezdnych i micjRcowl'ch 11:0 z. 11~raJem M:lch~ la Za1leJ r1y· ,13.15 mUl/;yka Ie.kka (plyty): 14.13 2000 Wiedeń ],f ·k I " Humor zagrant·czny. 
oraz udziela 'porad Lutomiersk. Swml{!klell:!l (ten(}r): 20.00 m Ilzyka 'll:ielda: 1930 .. ViT·i osenme kwiaty _ . d . .. MY a . asu 
pod Łodzią, Kościuszki 26. dwuf(}rteplanow'l: 20.30 .. .M MY- cebulkowe" - pO.!?: 11;'00 M. au. mUEYCZnn ... ' ~kwa. -

n 17613 sieńka" - ""zkic literacki - Ta- RimlS<kii·Kor;;akow: Szeherezada (~~')si'~Vesola 90 Oln~ - ope-
--------------- d~u!;.z BoY-ŻE'leński: 20.45 d.zienn:k ooemat 6'\'<mofonic.zny (plyty): - ;ter er, u,'S~ .. - . '.l er~melln. 

WIeczorny: 20.55 'Pol1:ada.nka a'ktu· 18.1łl .. O rli;y' ,,"ian ie ISoortowca" - 20 10 ':M:~:CjI1nm- °Zera l.zeta . 
alna; 21.00 .. O llieŁro wyżei" - ,POll:.: lS.20 Babie lato" - k(}n. . "" ... ",ac~arowalnv 
(>oeretka w 5-ch ruMach I 'l1:nacego cel't nie;'oodzianek: lS.45 koocert t'imps'1.k N:- !>,pelr.ebka, !ofI.lllocdkera. 
Gert. li'breHI) A. Lenczow.-;kiego . . rek1. .. '!em leC ,:e Dle~11I u ow~. 
W' ,rolach l1:lówillych: Ma.ria. Kau. K.~nlgSWllst .. Perpetuum mob ,· 
p..!:. .And,rzej Bo.gucki. Kaz;mierz Kraków - 12.03 .. Testament" le - k?«lCPI·t Irozr I'l\',k o WY'. 20.30 
Potocki. Enmund Mimow·[cz i' in. felieton z " •• ',yy: 15.30 barwna Bukareszt. Koncert symf<>mcznv 
ni. 22.10 Wiadom<>ści SPortowe: .mu,zyczk:l (p1yty): 15.31 lokaln-e Pral!a: .:Vir,~lorawa pana Brucz-ka 

-----..::.;...:;;.;...:.=------122_25 u,twO'ry skmypcowe (z Ło. wiadomooci !!'n..~Dodal·cze: 15.48 - na ~sler"yc - (lODem. Jancz;;ka. 
dzi) w iad . zooP. zW·WY: 16.00 muzy- Parls P. T. T ... Hrnhla Ory -Krawcowa 

w dom, przyjmuje także u lIiebie 
Ceny lI1'_7.Ystępne. Banach, Cho­
rz6w, Wolności 14S. n 17584 

Akuszerka 
L. Wojtc7.akowa, Łódź, Andrzeja 
40 - 9. Przyjmuje i udziela po· 
rad o każdej porze. n 1'7 488 

Przyjmuj" 
przepisywanie 

na maszynie oraz wyueza m pi­
sania na maszynie. Wiadomoś6 
"Biuro Prośb", Łódź, . Piotrkow· 
ska 223 n 17 612 

Chrześcij ańska 
Wypożyczalnia sukien ślubnych i 
balowych najelegantsze fasony. 
Łódź. Limanowskiego 38 (dawn. 
Aleksanclrowskal w ~ raIni. 

n 1723.3 

Nieczystości 
cery. piegi. pryszcze. usuwa or~l'! 
udelikatnia niezrównany mOJ 
.. krem kwiatowy". Drogeria Ku· 
charskiego, Poznań, Podgórna 6. 

zd 93507 

. ka. z 'iVa·rsl/;awy· 16.10 .. SkrzYLl1Jka opera RO i'lSinie.Jl:O. 20.35 Sztokholm 
,dla dzieci": 18.20 wi ad(}m ości ~ Ko.ncert orkiestrowy. 20.45 Me· 
,dnia ... 18.29 .. CZY wiecie. te ..... : diolan ... La ,lel1:ll:end a di Sakun-, .. KRA ,OWE .' 

Pomethialek. Zl wrze'nl'a .18.50-19.00 koncert reokl. tru1a" - opera AUal1'O. Anglia -
" (Rea-. Progr.). Ko,ncert symf. z 

WRl'IIZBWa - 12.03 . Skrzynka Łódź - 11.00 mUzYka taneellDa Qlleens Hallu. 
rolnicza" - inż. Wacław Tarkow· ,(Ipłyty): 12.6.1 K. M. Web~:: - 21.00 Kolonia. W~olv wieczór 
5'ki: 12.23 muzyika (płY'ty): 18.00 .uwertuorlt dr) .op .. "Ob.erOlll . .mUZyczny. Frankfurt. Koncert a.r. 
.. Sk.rzynka Ora-ólna" - n,r. Marian .(olvty): )6.27 ~d'l)kie wlad . .21eld.: Ikie$trow.v. Berlin. "T;eczór mn­
Stepow_olki : lS.15 koncert reklamo .15.~b.4G wlsd. )!O<!fP. z W-Wy: zyczny. 21.10 'fuluza. ..Nea'p(}l" 
Wy: 23." mu,zYka taneczna (p1y- .16.00 ~!l_zYlka IT.. W"WY.:. 18.18 - rlłdiruantal':i a. 21.30 S7.tutl!art. _ 
ty) .. W!,óc.l'ht.lmy. d!:) e1,koly - (AlI- W>!>póloze&lD mnzyka knmera1.na. 

ToruA _ 12.03 ,recytacje prozy: d;ycJa dla dEI·ecI): 18.20 & w&uet- %1.35 .Anl!lia ('Re.'!. P,l'o,g-r.). -
Fragment 1: lPowJ-eści .,Chłopi" klin, IPO tr082lku: 18.25 mlleyka oope- Ml1Izyka 'lelkl!;a. 21.50 J{()penhaJ!a. 
'VI. ReYJTIonta: U!.23 uwertury retkO'wa (-płyty): 18.45 .kOllcert .. Mma" - opera Flotowa. Akt. 
no o.per Gloacchit1o R(}~~ini'e,l!;o reklamowy. TIr i IV. 
(Pl:!-ty); 14.30 kleinoty m~lodj'i _ %Z.10 Wielleń. Recital wie<I()ITl· 
p/y,ty: 18.00 romnowe ze slucha. czelowy. 22.15 Rzym. Muzyka ta· 
czarni przep[nwad.zi Stanie.ław Jl.eczna. 22.25 Ł6dź. Utwory <krz. 
NowakowlSki: fS.l0 ma,rSl1'.e w lU\!- w wyk. l\L N'euilnmera. 22.30 -

f · . I 18"~ Anlrłia (Her: Pmgor.). Muzyka ta· 
zrce sym omc.zneJ - pyty: ..... • d I l Lo neczna. }'oenl·_"gWllst .. . Nocn". mIl. 
..Żl"cie Ikultura'1ne Pomorza". - na ilonie z a e .. : • _ .. 
18.30 koncert rek,lamowy. p . P T T K ~ ~ye1.ka". Ha.mbur:!. !,Iuzyka lekka 

. 17.00 aMIJ . . . onc.B. t l ludowa. 22.40 Krolewlec. Mu-
Lwów - 12.030ogoadanka 8'Pv- o,rk. "ymf. 17.35 Pralra. SonatIna zrka lekka i ra,neczna. Mona· 

leczna: 12.0&-12.13 menuety - fIl5·~(}ą"BraMn8a .. l\~ . . Ostrawa. cbinm. J(o.nrNt nocny. 

polska (piyh): 14.30 .. Przy czar- ra. na. 23.30 Radio Paris. Muzyka 
nej lka w,ie" - mwzyka lek>ka z 18.00 ]\{()lIaebiuM. .2l!oka je- lek,ka. 

L e kar z: - P6ł szklanki soku pomarańczowego, oto 
dieta dla pani. muz)'ka z płyt· W.2il symfo.nia , .. MIIOŚC -- cl"kl PI e.J nI Foer&te- 23.05 Wieilt-ń. Muzj',kn taneCf1.-

płyt: lS.00 3 u'!l Y'Ci a ze"polu man- sieli" - koncert orko Sztutlrart. 24.00 Sztutgnrt. K-oncert nocu v. po 
D a m a: - Rozumiem. A czy mam ja, wypić przed CZYI 
jedzeniu. I 

Co futro = to Edmund Rychter -- co pa'Joto - te Edmund Rychter...; co ubranie...; to Edmund Rychter, PMna:d, Ostrów Wielk<lp. 

o R Ę D O W N I K Centrala: Poznań, św. Marcin 70. 
WYCHODZI CODZIENNIE Z DATA, Telefony celltrałi: 40~72, 14-76, 

P. K. O. Poznań 200149 
83-07, 44-61, 35-24. 35~25 

NA DZIEŃ NASTĘPNY W niedziele, święta i p6~nym wieczorem: 35-24:, 40-72 
Redruktor odpov.:ied.!.ialn~ An,drzeJ TreMa & PGZIlIln.ia. - Za WlIoZntkie W'ia,dom~i • M"t,*"'7 • m. Lodzi odpowiada Leon Tor!!! la.. L6d~. Piotl'kowska 111. - Za o&,loszenia i reklamy odpt>W'iada 
AntOt11i LeśmeWlcz z Poa.nama. Re.kop it!ó,. rueum6wionTcll redllkcja ni. sworac&. 

Przedpłaia: m!~ęc.znjll Pny 7-:miu wY'daniach ty&,oo.ruowo a odbiorem .. ~enturllcb Ogloszelaia i reklamy' Na .tronie II-lamowej. 15 II'r.oozy, n& etrooie 4-1a.mowej przy 
2.30 7lI. Za odnoszerue do domu od;pow. dopt..ata. Na p<>oztach l li l_t~ • końC1!- tekIs.t~ redakcY'Jnell'o 30. gr.,. na stronie 4·tej 50 gr., na 
miesiec~ni. 2,34 zł. kwartallnt. 7,1n. Poczta przyjmuje z.mówienia ty~ko od jednolamow~uo m.ilimetra. 60trgcr~Z6:~,leJk60 Klr·

k
· na 9tl'o.me W>la.dom~ci 1000alnych 100 gr. 

d d . (b . d . 'k p--' P - 00 . '-b ~ ~.Ja S omp I,·owa.ne (}ra.'J z lI:astrze2eniem ani-ejsca 2U% 
na fi wy a1\ t)'Jto mowo ez po.nle lila" ·owego). - \lU opaska w OI.Cf~, zł II wydań na.dwy<!;kJ. Umune _ (}gloszen~a najwyżej 100 slów, w tern 5 nagłówk(}wych (d ak h 
tygodniowo. - Zamówienia pocztowe należ, us'k'lltecz.nia~ do 25 katde~(I IIl :eei4ca w u~acb tlusl~l : kSłO\'~'O nagllowk!'we la gr., kadlde da!s,ze 8'łowo 10 gJ';<>&Zy'. Za różn.icę miedz~ z~~~Ye~ 
Il~ztow)'ch lub wprost .. centraLi Ored<l'Wn.i.ka 08 Wj )sa. !JŚCHI o~ °tnszeruaL pow81:aJą wskutek matryoowanla. wydawmcbwo nie odpowiada 

. i oszen;a 6ą P,lłI e Zjlucy, . 
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StreszczenIe dotychczasowych od­
cink6w: Orkan, dr. praw, który stra­
cił posadę i nie mote znaletć nowej, 
spotkał się z kOlegą szkolnym, który 
naprótno szukając odpowiedniej po­
sady, schował dyplom i dziertawi od 
ziemian sady, handlując owocami. 
Kolega ów, Chojcza, proponuje Or­
kanowi spółkę, do k.tórej ten przy­
stępuje z 1.500 zł. Jadą do Gawlowa 
i podpisują kontrakt dziertawy sa­
du z właścicielem_ Odjetdtaje,cych 
dopędza Żyd, który zabiegał o dzier­
tawę tego samego sadu i proponuje 
tytułem odstępnego 1,500 zł, Chojcza 
jednak odrzuca propozycję stanow­
czo, 

'. - To najważniejsze! Nauczę cię 
l będziesz wywijał jak majster ciesiel­
ski. Zaczniemy w poczetkach czerwca, 
bo później nadejdzie okres dojrzewa­
nia wiśni hiszpańskich i natolińskich, 
czereśni Froma, malin i gruszek let­
nich. Do roboty przy stodole przyda 
się jeszcze jedna siła pomocnicza 
i chciałbym, żeby to zajęcie otrzymał 
jaki biedak-inteligent, powiedzmy ar­
chitekt, chemik albo doktór filozofJł. 
Będzie to w takim razie stodoła mędr­
ców! 

- Którzy nie wiedze, co zrobić ze 
swoje medrości~! 

Chojcza pokiwał głoWił. 
- Wiedzieć, to oniby wiedzieli, co z 

nie zrobić. Sęk w tem, że wykształce­
nie a zarobek to dwie różne rzeczy. 
No, ale my tu gadugadu, a jutro czeka 
nas praca. O której ty wstajesz t, 

- O czwartej rano! 
- A więc musisz si~ wyspać. Ja 

wyjadę o szóstej, a raczej wyjdę, bo 
postanowiłem chodzić pieszo na ~\'a­
cję. Zawsze parę złociszów zostanie w 
kieszeni. 

Orkan iachnQl siO. 
- Mój drogi! Ty masz chodz1~ pie­

szo, a mnie zostawiasz pienilłdze? J&­
śli ci setka nie wystarczy, to weź wiQ­
cej! III .. ""'j 

- O nie! Pozwól mi zarobić na ki­
no. Wiesz, jak lubię filmy i często 
pozwalam sobie na tę przyjemność. 
Osiem kilometrów przejść polnlł drogą 
to dla mnie mięta albo fiume, jak po­
wiada Dymsza. Specjalnych zaś pozy­
cyj na kino w moim budżecie nie o­
twierałem, bom się jeszcze tego roku 
nie dorobił. Wpakowaliśmy kupę for­
sy, zadłużyliśmy się po uszy i trzeba 
skromnie czekać. Do śmiałych świat 
należy, a nie do rozrzutnych. A więc 
chodźmy spać i nie gadajmy więcej o 
pieniądzach. 

Schowawszy żywność do sakwy po­
dróżnej i uprzetnewszy resztki po ko­
lacji, Obaj wspólnicy weszli do budy, 
bo noce były jeszcze ehłodne i poło­
żyli się na łóżku. Niemój przysiadł na 
progu i wytężywszy wzrok w głeb o­
grodu, nadsłuchiwał. 

Trzymał wartę, jak przystał~ na 
C1obrego psa. 

ROZDZIAŁ VII. 
Maj~tek pani Molickiej leżał w od­

ległości dziesięciu kil~metrów od 
Gawłowa. Cały czas jechało się srose 
~ Orkan szybko przebył przestrzeń, 
Jadąc z czereśnIami i postanawiając 
wrócić jak najprędzej, gdyż niespo­
kojny był o ogród. Coprawda pisarz 
przyrzekł mu od czasu do czasu zaj­
rzeć i sprawdzić, czy wszystko W po­
rzę:dku, Niemój siedział mmknięty w 

budzie, pilnująe rzeczy i właściwie nie 
było co kraść, bo owoce niedojrzałe 
nigdy nie ścieg.ają amatorów cudzego 
dobra. 

Kiedy wjechali do Zembrzan pani 
MOlickiej, Orkan podziwiał cudny 
park, widniejący w oddali, wzorowe 
budynki folwarczne i olbrzymi pałac 
imponują.cych rozmiarów. Była to sie­
dziba prawdziwie wielkopańska i znać 
było wszędzie rękę doskonałego g0-
spodarza. 

- Czy to pani Molicka tak umie 
",ię rządzić? - zapytał Orkan woźni­
cy. nie mogą.c powstrzymać zachwytu 
i uznania dla pięknej rozwódki. 

Fornal roześmiał się wesoło. 
- Ho! Ho! Żeby pani dziedziczka 

sama gospodarowała, toby czasu nie 
wiała na jazdę awtomobilern po kraju 
i zagranicy. Tu wszysto na głowie pa­
na administratora. Łebski człowiek. 
Zna się na roli i na ludziach. 

, - Pani Molicka lubi podróże! 
- Owa! Zeszłego roku to pojechała 

do tego kraju, co to byki morduję" a 
wszyscy patrzą i ciesze się. Potem do 
papieża do Rzymu. Przywiozła stam­
tąd naszemu proboszczowi taki pa­
pier, co to błogosławieństwo w nim 
jest! Prr! Już kuchnia I - oznajmił 
fornal, złażąc z wozu. 

Orkan zestawił koszyki na ziemię 
i poszedł zameldować służbie o swem 
przybyciu. Stanewszy w progu kuch­
ni, spojrzał z przyjemnością na białe 
kaflami wykładane ściany, półki z 
rzędami błyszczecych od czystości 
rondli i biało ubraną kucharkę w 
czepku na głowie. 

W kącie pod oknem jakaś mała 
dziewczynka skrobała kartofle. 

Ujrzawszy Orkana, kucharka zbli­
żyła się do niego. 

- Pan z czereśniami, prawda' -
zapytała. ' 

Orkan skinlłł głOWił i pozdrowił j" 
uprzejmie. 

- Dzień dobry pani. Tak jest, przy­
wiozłem czereśnie. 

- Proszę wnieść koszyki do kuch­
ni, to je opróżnię, a pan pójdzie z ra­
chunkiem na pokoje, bo pani dzie­
dziczka tak wczoraj przykazała. 

Orkan wyszedł posłusznie, a ku­
charka otworzywszy drzwi do służbo­
wego pokoju, zawołała: 

- Julja! Rzuć cerowanie pończ~ch 
i powiedz pani dziedziczce, że przy­
szedł ogrodnik z Gawłowa! 

Pokojówka pobiegła w głąb pała­
cu, a tymczasem Orkan wniósł koszy­
ki, apetycznym wyglądem czereśni 
wzbudzając uznanie w kucharce. 

- To jest towar! Widać wyboro­
wY! 

- Zam6wiono w najlepszym ga-
tunku i trzeba było dać takie. 

- Drogie'! 
Orkan zawahał lrię przez chwilę. 
- Po złotemu - odparł wreszcie. 
- W.arte, - })OŚwiadczyła z powa-

gą kucharka, biorą.c czereśnię do ust. 
- ile ich jest, 

- CzterdzieśCi klIo. 
- Zadużo. 
- TY'le pani Molicka zamowila. 
- Nie zna sIę. N(), ale to tak za-

wsze. Bogata jest, niech płaci. 
W tej chwili do kuchni wpadła. po.­

kojówka. 
- Pani dziedziczka prosi. 
Orkan ruszył naprzód i przeszedł-

PRZYGODY BONIFACEGO SZCZYPlORKA 

Szczypiorek w dobrym nastroju 
Niesie żni'lyo swe:!o znoju. 

Kotek jak to każdy kotek 
Ma poci~g do świeżych plotek. 

szy długi korytarz, znalazł się w 0-
gromnym hallu, ozdobionym gobelina­
mi i sta.rożytnemi urnami. 

Zakłopotany rozejrzał się wokoło, 
zły, że pokojówka puściła go samego, 
zmuszając do błedzenia po cudzem 
mieszkaniu. Po namyśle postanowił 
przejść do salonu, który widać było 
przez szerokie, oszklone drzwi. 

W salonie jednak nie było żywej 
duszy. Wspaniałe meble' w stylu em­
pire rozstawione były z wdziękiem i 
zachowaniem smaku estetyczneSQ, 
cenne obrazy wiSiały na ścianach, su­
fit był upiększony bogatym plafonem, 
a w rogu stał , błyszczący czarną. poli­
turą. koncertowy BechBtein. 

Z salony drzwi prowadziły 'na ta.­
ras, dokąd skierował się Orkan, szłu­
sznie rozumujec, że tam zastanie pa­
nią Molicke, ponieważ dzień był pięk­
ny i słoneczny. 

Piękna rozwódka leżała na szezlon­
gu pod baldachimem. Ujrzawszy Or­
kana, uśmiechnę~a się wdzięcznie i ru­
chem ręki wskazała mu fotel trzcino­
wy, stojący nieopodal. 

- Proszę! Niech pan siada! 
- Dzień dobry pani. Czereśnie już 

przywiezione I - odparł Orkan, kła.­
niając się. uprzejmie i kładą.c rękę na 
poręczy fotelu. 

- Wiem o tern! Zar&Z pan o.trzy­
ma należność! Ale czemu pan nie 
siada ? 

Orkan wzruszY'ł nieznacznie ramio­
nami i usiadł. 

Czarnowłosa piękność spoglądała 
nań w milczeniu z pod oka, wreszcie 
sięgnęła ręke do stolika, na którym 
stało. maleńkie, inkrustowane pudełko 
z papierosami. 

- Pan pali? 
- Niewiele. 
- Proszę? 
Orkan wyjeł lekko z rąk pani Mo­

lickiej podane sob,ie pudełko, otworzył 
je, poczem poczęstował rozwódkę, 
podniósł się, zapalił jej papierosa, 
wreszcie sam Włożył do ust papierosa 
i zaciągnął się wonnym dymem, sia­
dając z powrotem na fotelu. 

Śledząc uważnie ruchy Orkana, 
piękna pani uśmiechnęła się nieznacz­
nie i zapytała: 

- Wiele ogrodów w życiu swoim 
pan dzierżawił? 

Niespodziewane pytanie stropiło 
nieco Orkana. 

- Niewiele! - bę.kną.ł pod nosem. 
- Od jak dawna utrzymuje pan 

znajomość z panem Chojczą.? 
- Jest to mój k()Iega szkolny. Dłu­

gi ezas nie widzieliśmy się, a teraz.._ 
- Teraz dzierżawicie ogrody! Ro­

zumiem! - p1"zerwała mu piękna roz­
wódka z zagadkowym uśmiechem. 

Orkan nasrożył się nieco, 
- Ale ja nie ro.zumiem, do czeg<) 

zmierza. ta. indagacja! Może pa.ni bę­
dzie łaskawe objMnić! 

Odpowiedzią. był lekki uśmiech. 
- Niech pan mi nie bierze tego za. 

złe, ale chciałam się upewnić, czy pan 
pochodzi z naszej Sfery! Przyznam 
się, że odrazu miałam pana w Jl(>dej­
rzeniu. 

- Nikogo nie okradłem, &ni też nie 
zabiłem, paco więc te podejrzeniaT 

- Fi donc! Kt-o tutaj mówi o zbrod­
nil Zresztą.. .. może byłoby to bardziej 

W siatce coś się poruszyłO 
Cóżby to tal<iego bylo? 

in teresuj ące! 
-Tak pani sądzi? Ja inaczej! Mam 

sumienie czyste i szczęśliwy jestem. 
nie wydają.c się interesujecym! Życie 
nie jest filmem, którego zakończeniem 
obowiązkowo zdobi happy end, często­
kroć pozbawiony logiki. 

_ Legendarny Ben Akiba był od­
miennego zdania! Twierdził, że wszyst­
ko kończy się dobrze! 

- Jak dla kogo! Zresztą były to 
biblijne czasy, ulegamy zatem złudze­
niu perspektywy! 

Pani MoIicka spojrzała z uwagą na 
Orkana. Młody prawnik, zmieszany 
lekko szczególnym wyrazem oczu pięk­
nej rozwódki, poczerwieniał nieznacz­
nie, zaciął usta i powstał. 

Pani Molicka powstała również, 

- Pan się śpieszy, nieprawtłaź? Zar­
raz panu przyniosę pieniedze i jeżeli 
pan zechce mi towarzyszyć, będę mo­
gła od wieźć pana do Gawłowa., bo sa­
ma jadę w tę stronę! 

Orkan skłonił si~ głęboko i zanim 
zd~żył podziękować, młoda kobieta 
znikła za drzwiami salonu. 

Po kwadransie rozległ się w głębi 
parku potężny warkot motoru i przed 
taras zajechał wspaniały, ponsoWf sar­
mochód, kierowany wprawnemi l"ą-Cz­
karni pani Molickiej. 

Urocza kierowczyni wyglądała prze­
ślicznie. Błękitny szlem automobilo­
wy przylegał szczelnie do kształtnej 
główki, na której czoło zwisał ni~?r­
nie pukiel czarnych włosów. ŚmIeJą.­
cym się i rozsłonecznionym wzrokiem 
obrzuciła Orkana, który stał bez ruehu 
zachwycony, pojąc oczy cudownem 
zjawiSkiem. 

- Prosz~ siadać! Oto 8ą pien11r 
dze! - wykrzyknęła pani Molicka z u­
śmiechem zadowolenia na ustach, zau­
wIlIżyła bowiem wrażenie, jakie W'Y~ 
warła na Orkanie. 

Młody dzierżawca ru~zył naprzód 
i, przyjąwszy pieniądze, otworzył 
drzwiczki samochodu i zasiadł wygod­
nie obok pani MOlickiej. 

W szalonem tempie wyjechali za. 
bramę. Orkan z pad oka obserwował 
kierowczynię, na której twarzy malo­
w.ał się dziwny konglomerat różnych 
uczuć: upojenia szybkOŚCią., drapieżu&­
go zuchwalstwa i fachowego skupienia, 
jak przystało rasowemu automobHi­
ście. Oczy lekko zmrużone, utkwione 
były we wstęgę szosy IZ pewną determi. 
nacją. 

Kilka kilo.metrów minęło, jak kilka 
sekund. Zdaleka już Orkan mógł roz­
Jl(>znać wysmukłe topole Gawłowa i 
czarną smugę zagajnika wzdłuż hory­
zontlL 

(Cię« dalszy na s tąpi)'. 

r------------------------'----
r:.b;!~~i:., "Arnold Fibiger" I 

To ozdoba salonu pięknej Pani. 
Ceatramy Magazy. Pianin Kalisz 

Pcmaaii, Pioracldogo 11 Szopona 9. 
Niskie ceny. Dogodne spłaty. 

Nt; 16871/1 

Przedruk wzbroniony, 

Bonifacym wściekłość miota 
Ze w roiC'jscu rybek znf\h7.ł kota, 
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cieszne przygody obieżyświat' w zap:rzę.gnięcie ich do swego rydwanu.. 
Z gojów uczyniliście służących wam 
niewolników. Za was giną rządowcy 
hiszpańscy, przez was ten nieszczęsny; 
kraj zostal obrócony w perzynę. Wy­
ście się poprzebierali w nasze stroje; 
n8iszym polskim językiem rozmawia­
cie, a nam w osobach tych oto robot­
ników - inteligentów swoje podrzuca,. 
cie pisma. Żebyśmy się dławili wy .. 
tworzoną przez was gangreną. Żeby-

Prot nie rozumie wszystkiego, 
więc pyta się eGrwazego: 
- Powiedz mi, do beczek trzysta, 
Jak wygląda komnuista? 

Przypatrz się tej rudobrodzie. 
Drania poznasz już po chodzie. 
CzerwieIlszy od wszystkich raków, 
Zresztą ma hurtownię flaków. 

- Zaraz go ci wskaże, Procie, 
J eden z nich, to ten w paltocie. 
Czerwonym on jest niezmiernie, 
Przytem "Gruby fisz" w koncernie. 

Ten, co teraz tu przechodzi, 
Ma być Stalin miasta Łodzi, 
Zapomniałem, jak się wabi, 
Pozatem szmugler jedwabi. 

Teraz patrz na tego gada, 
Wzrok ma jak chodząca zdrada, 
W partji wielkim jest menerem, 
No i ha.ndluje eterem. 

A z tej tutaj znów zarazy 
Wartoby porobić zrazy. 
Prawa ręka bolszewików, 
Istny kat dla robotników 

śmy się kłócili i ginęli za waszą sp~ 
wę, wy faryzeuszel Was zdradził wasz 
uśmiech szatański, wasze nosy, wasze 
bezczelne zachowanie się, arogancja 
bezprzykładna. 

- Uj, endek - rzudł Jeden ze zde­
maskowa.nych Żydów. 

- Nieprawda, panowie - zwrócił 
się w stronę ~botników. 

Robotnicy uśmiechnęli się n"iepeWoc 
nie, coowając w kieszenie żydowski« 
piśmidła. 

- My1icie sfę, wy apos'tołowIe z pod 
znaku pięcioramiennej gwiazdy, jeśli 
sądzicie, że wasza będzie wygrana.. 
Do dzieła zabierzemy się gromadnie, 
do walki staniemy zgodnie. To wam 
jeno chciałem powiedzieć, Żydy, bo 
naprawdę nie zauważyłem, VI jakiem 
:rne.la.złem się sąsiedztwie. 

To rzekłszy, student wstał z ławM. 
wolnym, leez pewnym krokiem pow 
szedł aleją. po chrzęszczę.cy~~ suchych 
liściach. 

- Oj, cham bezczelny! - eyknęk) 
zjad1fwie żydowskie towarzY'stwo. 

Robotnicy-inteligenci posiedzieli Je-. 
szcze chwilę, posze-ptali roś między, 
S<lbą, wyjęli wszystkie żydowskie pi ... 
sma. Obnażyły się znowu bezwstydne, 
krzyczą.ce, kłamliwe tytuły. tydkowie 
uśmiechnęli się do robotników z ~ 
mi1eniem. 

Robotnicy wstJa.Ii ja.k])y na komen-
Aha! znowu jeden idzie; Wreszcie tu ta postać szara, I pomyśl, kochany Procie, dę· Ręce z ~owskiemi gazetami 
Widzisz, wszyscy Żyd na Żydzie, To głupia polska ofiara. Takich hyclów mamy krocie; wzniosły s~ę do góry. Rozległ się jed-
Jako ludzie - nędzne szuje, Dali parę mu groszaków, Tychby robotnikom chcieli nocześnie odgłos dartego papieru. Wi·l-
A kaiJden z nich czemś handluje. By głos dał na tych łajdaków. wkręcić na przedstawicieli. czyński pozbierał świstki i z głęboki~ 
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Żydom pod nogi. 

Pożółkły na drzewach liście... dych obliczach ludzi wycisnęła piękne, 
Na ziemię polską zstąpiła z niezna- nadziemskie piętno ... 

nych dalekości złocista kr6lewna je- W parku, na długiej, obszernej ław­
sieni. Ozłociła ona polskie lasy barwa- ce, siedziało sześciu ludzi młodych, 
mi najcudowniejszemi. Korale jarzębi- inteligentnych. Jeden z nich, w stu­
ny oczerwieniły się w słońcu niby denckiej czapce, nie należał widocznie 
krew zakrzepła na ranach. Warkocze do tego towarzystwa, bo siedział w ~ 
smukłych. płaczących brzezin zwisły gu ławki, nogę założył na nogę, pa.­
ku ziemi kaskadą złocistych strumie- trząc naprzeciw, obserwował grupę 
ni. Białe, w ciemne centki ich pnie młodych, jak on - ludzi ze stanu ro­
stoją nieruchomo, zastygłe w ciszy botniczego, siedzących również na 
modlitewnej a uroczystej. Zielone je- ławce. 
szcze olszyny szeleściły szorstkiemi Młodzi robotnicy nie mogli z ali­
!iściami. Wiatr trąca niemi, grając czać się do ludzi nie inteligentnych, 
przedziwne melodje. Szerokoliściaste bo mieli w swoich rękach gazety, 
topole jakby oblał potok złotoogni- książki. Jeden z nich czytał głośno, 
stych płomieni. Sosny i świerki gada- inni słuchali. Słuchał student, słucha­
ją ze sobą, poważnie poszumem lek- lo również i siedzące obok niego to­
kim, rozedrganym, jakby rartysta-mu- warzystwo. 
zyk od niechcenia dobywał niskich to- "Wczoraj - czytał młody robotnik 
nów ze swoich cudownych skrzypiec. - wojska powstańcze zajęły San ,Se-

Polska królewna jesieni zapanowa- bastian. Przy zajmowaniu opuszczo­
ła nad krajem niepodzielnie. Szła po- nego przez rządców miasta, wojs,ka 
przez góry, doliny, lasy, sioła i grody. powstańcze zachowały dalekoidące 

Zawitała do olbrzymiego, zadymio- środki ostrożności". 
nego miasta. - Przestań czytać wiadomości po-

Po alejach parków i starych zapu- lityczne, polityka nic mnie nie obeho­
szczonych ogrodów, rozrzuciła tysiące, dzi! - przerwał czytająoomu siedzą­
miljony zeschłych, poŻÓłkłych liści, cy obok niego kolega.. 
szeleszczących pod stopami. - Wilczyński, nie przerywaj! Jak 

Na wiecznie zadymione niebo rzu- cię polityka nie obchodzi, to nie słu­
ciła wełnę białych obłoków. Na dymy chaj, pozwól wysłuchać innym. 
ciemne zarzuciła tkaninę babiego la-I WiIczyński zamilkł. Czytający po­
ta. Kurz uliczny us.troiła w promienie nownie. zabrał się do gazety. Student 
ukosem świecącego słońca. Na. bIa- na sJVojem ~iejscu poruszył 5i~ nie-

W !'5a.,,,,:,, .,~ 

poprzekręcane, że powstańcy przedsta­
wieni byli jako bandyci, czerwona mi­
licja w roli aniołów pokoju i prawo­
rządności. Z ogólnego zestawienia 
faktów wyglądało tak, że powstańcy 
przypadkowo zajęli San Sebastian, 
przypadkowo zwyciężają komunę na 
wszystkich frontach. Naogół zaś rzą,­
dowcy odnoszą wielkie, wspaniałe 
zwycięstwa. Student już nie mógł wy­
trzymać. 

- Przepraszam pana! - rzekł. -
Niech mi pan powie, jaką gazetę pan 
czyta. Polską gazetę, pisaną po pol­
sku? - poprawił student. - Niech mi 
pan powie, jaki tytuł n8si ta ' gazeta? 

- Tytuł, tytuł, aha, zaraz zobaczę ... 
"Głos Poranny", proszę pana. 

- Dziękuję panu, to nie jest gaze­
ta polska. To jest gazeta żydowska, 
wydawana za pieniądze żydowskie w 
celu bałamucenia polskiej opinji pu-

- Zabierzcie, co wasze... My od 
was nie chcemy nic. Był czas, żeśmy 
szli pod znakiem głupoty i nieświado­
mości, dzisiaj dostaliśmy lekcję rozu­
mu. Po oalszy rozum idziemy do cha­
mów. Wasza rola wychowawcza nad 
nami skończyła się z dniem dzisiej­
szym. Idziemy pod inicjałami N. D., 
jak powiedział tam ten prawdziwy 
Polak, Narodowa Dyktatura - rozu­
miecie, parchy l 

Żydkowie oniemieli ze zgrozy. Mło­
dzi :Fobotnicy mocnym, żołnierskim 

blicznej, w celu wprowadzenia Pola- ;' 
ków w błąd, dlatego, żebyśmy tak my- 4, J ..... _. '~",,"",,', '""'-_ ........ "" 
śleIi, jak to odpowiada. Żydom, żydow- krokiem pomaszerowali w tę stronę 
skiemi sposobami myślenia, ich za- w którą udał się student. ' 
miarom i celom. W parku zapanowała niczem nie-

Towarzystwo siedzące obok sm- zamącona cisza. Z!0cisty deszcz liści 
~nta, uśmiechnęło się zjadliWie. Stu- padał na bujne, Zielone trawniki, a 
dent spojrzał w tę stronę z pogardą.. chodząca po. Pols.ce króle'Yna je~ieni, 

- Nie do was mówię, Żydzi! Do r:esłała na Wl.eczllle ZB:d!mIOne mIasto 
was się zwracam, bracia robotnicy i l Je~e~ z naJczarowllleJszych swoich 
Polacy. Wy, ŻyUzi, macie na świecie usmIechów. 
jeden cel: podbicie narodów aryjskich, STANISŁAW STATKIEWICZ 




